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To wcale nie dziwne, i
Że właśnie z Wrocławia :

Jakiś pan ujadaniem
Chce słuchaczy zabawiać.
Trzeba tyliko przypomnieć, =

Że to ,Wrocław — Psie Bole. =

(,,Czarne na bia.łem") f

Propaganda hitlerow;ska przeciw |
Polsce prowadzona jest głównie za po-|
średnictwem prasy i radia. Prostowa-=
niem ordynarnych kłamstw, podawanych|
przez gazety niemieckie niejednokrotnie =

już zajmowaliśmy się, dziś pragniemy!
zwrócić uwagę na napaści radiowe.!
Puszczane są one w świat przez współ- =

pracowników dr. Goebbelsa w języku nie- =

mieckim i polskim.
Centrum propagandy radiowej w ję-|

zyku polskim znajduje się we Wrocławiu.=
Stąd w określonych godzinach nadają!
Niemcy wiadomości oraz osławioną mi-s

gawkę pt. ,,Gzi to ne jest dżywnie?"
Słuchając l?i!ku tych audycji, dosko-!

nale się ubawiłem. Nie udało mi się ,bo-1
wiem dotąd słyszeć przez radio tak do-|
brych kawałów, jakie nadaje ów sympa-1
tyczny wesołek z rozgłośni wrocławskiej, I

który tak ,,mocno współczuje" ludowi |

polskiemu z powodu ciężkiego jego poło-|
żenią. Według niego — w Polsce wszyst- s

ko jest źle — w Niemczech wszystko do-|
rze, Złe są w Polsce koleje, drogi, złe!

odżywianie ludności, Polska ma mało le-g
karzy, Polacy nie mają zaufania do swej =

waluty, na wypadek wojny nikt Polsce!
nie pomoże, położenie rodzin rezerwistów!
powołanych na ćwiczenia jest rozpaczłi-!
we itd. itd. |

w’ Niemczech Adolfa Hitlera za to, |

według tego pana wszystko jest idealnie. I

Niemcy są rajem - Polska piekłem.
Cel tej roboty jest oczywisty: chodzi |

o złamanie oporu Polaków, poderwanie!
zaufania do Polski, sianie dywersji i wy-1
woływanie niepokoju wśród mniej u-1

świadomionych elementów. Chodzi o to,!
abyśmy wyrzekli się niepodległości, która |

jest według wrocławskiego humorysty!
udręką dla nas i oddali się pewnej soboty |

pod protektorat Adolfa Hitlera.

Dyskutować z autorem migawki ,,Gził
to ne jest dżywnie"? nie można, choćby!
się chciało. Są bowiem na świecie rzeczy =

tak bezdennie głupie i naiwne, że poza|
wzruszeniem ramion nie można inaczej!
wyrazić swego stosunku do nich. Tak|

się ma sprawa z tą propagandą niemiec-5
ką w języku polskim, robioną przez ra-|

diostację wrocławską. Na kogo ona bo-i
wiem ma działać? Na inteligencję pol-|
ską? —: nie! na mieszczaństwo? — nie!ś
na patriotyczną wieś polską? — nie! na!
robotników uświadomionych? — też nie! |
Więc na kogo? Na bezrobotnych i naj-|
mniej uświadomione narodowo elementy? |
Jeżeli chodzi o szerokie masy, to też nie!|
Masy bowiem polskich bezrobotnych do- =

skonale zdają sobie sprawę z tego, żeś
,,rachunk-u krzywd wewnętrznych obcaś
dłoń też nie wyrówna", że Niemcy tu nie =

cheą przyjść po to, aby im coś dać, lecz!
tak, jak to widać na przykładzie Czecho-=
Słowacji, po to, aby wszystkich nas a więc !
i ich ograbić oraz uczynić narodem m’e-|
wolnihów. |

W Poznańskiem, na Pomorzu i Śłą-|
sku żyją jeszcze miliony Polaków, którzy |

pamiętają ,,dobrodziejstwa11 rządów nie-ś
mieckich. Drzymała wprawdzie już u-|
marł, ale jego potomstwo żyje. W pełni |
sił męskich są chłopcy, którzy brali =

udział w strajkach ’szkolnych. Do niejed
(Ciąg dalszy na str. 2)

Sowiecko-niemiecki pakt o nieagresji
io umowa dwóch bankrutów.

Niczym nieusprawiedliwiona uciecha w Berlinie. - Francja zwiększa swą czujność.

Niemiecko-sowiecki pakt o nieagresji jest przede wszystkim
PAKTEM DWÓCH KOMPLETNYCH BANKRUTÓW.
Mamy _tu na myśli bankructwo ideologiczne. O moralnym nie wspominamy

tylko dlatego, że mierzenie Hitlera i Stalina miarą moralną jest działaniem w pró­
żnię,

_Bolszewicy reklamowali się od lat, jako przeciwnicy faszyzmu. Miotali na Hi­
tlera _najgroźniejsze przekleństwa, jakie tylko w bogatym pod tym względem języku ro­
syjskim można było znaleźć. Przedstawiali się Europie jako obrońcy demokracji.

Tworzyli fronty ludowe i skrwawili Hiszpanię w imię przeciwstawienia się
faszyzmowi. Obecnie podpisują pakt z Hitlerem.

Trzecia Rzesza została ugruntowana na walce z bolszewizmem. Wodzowie
brunatni zapewniali, że ich kraj jest przedmurzem Europy. To nie Polska odepchnęła

bolszewików pod Warszawą... To NiemcyAdolfa Hitlera położyły tamę czerwonej za

razie, która podłożyła żagiew... pod Reichstagl I któż inny, jak nie p. Ribbentrop stał
się twórcą paktu antykominternowskiego, w którego szeregach znalazły się Włochy,
Japonia i Hiszpania gen. Franco. Gdyby zebrać razem mowy przywódców Trzeciego
Reichu wymierzone w Moskwę i bolszewizm utworzyłaby się z nich biblioteka o ty­
siącach grubych tomów.

Hitler przekreśla całą swą politykę od początku założenia partii narodowo-
socja!is tycznej łącznie z 6 latami panowania nad Niemcami. Chwyta się ułudnego efek­
tu zaskoczenia opinii świata i nowego tryku propagandowego, że oto Rosja nie wchodzi
do ,,okrążenia" i że Rosja pójdzie z nim, jak niegdyś szła z Bismarckiem. Zapomina, że

DEMASKUJE SIĘ WOBEC CAŁEGO ŚWIATA JAKO WÓDZ BIAŁEGO BOLSZE-
WIZMU.
Teraz już nie tylko przeciwnicy iaszyzjnu mogą się na całym świecie łączyć prze­

ciw Rzeszy. Również przeciwnicy bolszewizmu, jeśli są nimi szczerze, muszą podać
rękę antyfaszystom.

DO ZWALCZANIA NAJSTRASZNIEJSZEJ ZARAZY MORALNEJ, JAKA SOBIE
OBRAŁA SIEDLISKO W SERCU EUROPY, ZARAZY BRUNATNEGO BOLSZE-
WIZMU.
Bankrutujące słabe Sowiety chcą się pożywić jak hiena na nowej wojnie. Che""(

więc do niej zachęcić Niemcy. Bankrutujący Hitler urządza już wyprzedaż swych F’
seł po cenach zniżonych i ofiaruje je Stalinowi, który kupno akceptuje, kto wie,
nie w tym jedynym celu,

ABY NIEMCY I ICH IDEOLOGIĘ OŚMIESZYĆ WOBEC ŚWIATA. ,

Berlin, 23. 8 . (wiad. wi.) Zapowiedź pak­
tu wywarła w berlińskich kołach politycz­
nych wrażenie równie żywe jak mieszane.
,Pierwszą reakcją było powszechne osłupie­
nie, ale nikt tutaj z powodu paktu nie czy­
nił kierownictwu Trzeciej Rzeszy zbyt suro­
wych zarzutów i miejsce osłupienia szybko
ustąpiło uczuciu radości. Podpisanie paktu
jest tu przedstawiane jako równoznaczne z

zerwaniem rozmów wojskowych francusko-
angielsko-sowieckich oraz zademonstrowanie
przez Sowiety, że na wypadek wojny Mo­
skwa pragnie zachować neutralność. Dalszą
reakcją w Berlinie były głównie zwierzenia
na temat fantastycznych planów rozbudowy

potęgi niemieckiej w Europie.
Prasa popołudniowa pisze o ,,tradycyjnej

przyjaźni” niemiecko-sowieckiej i tak się
rozczula, jak by chodziło o sojusz lub po­
dyktowanie Europie warunków pokoju nie-
miecko-sowieckiego.

W kołach dyplomatycznych wyrażane jest
przekonanie, że pakt oznacza czasowo tery­
torialne ograniczenie ambicji niemieckich
podporządkowania sobie- całego wschodu
Europy i że Berlin chciaiby obecnie ograni­
czyć się do załatwienia sprawy sporu z Pol­
ską, aby potem — odgrodziwszy się od
wschodu tak czy inaczej zneutralizowanymi
państwami — wraz z Rzymem rozprawić się

z ’Anglią. W Rzymie wyrażana jest pochwa­
ła dla chwytu Berlina, jak również obawa
o Japonię i sytuację na Balkanie.

W kołach zbliżonych do MSZ francu"
skiego oświadczają, że pakt w niczym istot"
nym nie zmieni sytuacji. Natomiast przy"
znać należy, że napięcie nerwów społeczeń"
stwa francuskiego zwiększyło się. Francja
nie zamierza podjąć jakichś specjalnych
środków bezpieczeństwa, gdyż wszelkie za"
rządzenia zostały już powzięte i zachowywa"
na jest skrajna czujność. Wzrosła nato-
miast ruchliwość dyplomatów. Niemal przez
cale przedpołudnie min. Bonnet rozmawiał
z ambasadorem Polski Łukasiewiczem, amba­
sadorem Rumunii i ambasadorem Anglii.
Odbyła się rada gabinetowa i długa rozmo­
wa premiera z naczelnym wodzem wojsk
francuskich gen. Gamelin. (r)

Odgłosy paryskie i warszawskie.
Paryż, 23. 8i (wiad. wi.) Bomba sowiecka

wywołała we Francji zdumienie. Nie wytrą­
ca jednak z równowagi ani sfer politycz-
ncyh, ani społecznych. Uczucie ,zaskoczenia
minęła szybko. Że Hitler z tak lekkim ser­
cem przekre’-’!’ —--- ą- -oł ,, n+v
bolszewP1--
li, -

prowadza praś..Mp5rĄIbifii.,’
]ja dała prasie bardzo uspokaj^}??-
śnienia. orga.

Wiadomości z Warszawy jako najbar­
dziej zainteresowanej stolicy świadczą, że

opinia polska przyjęła zapowiedź paktu z

niewzruszonym spokojem. Zwrot w sto­
sunkach niemiecko-sowieckich rozważany
byi przez gabinet, jednak posiedzenie po­
święcone było głównie sprawom militar­
nym i zarządzeniom, będącym odpowiedzią
na przygotowania wojenne Niemiec.

Parlameflt zbierze się dla uchwalenia
rządowi pełnomocnictw na wypadek wypo­
wiedzenia wojny. 4

Celem podpisania, czy celem

nawiązania rozmów?

Moskwa, 23. 8 . (PAT). Agencja Tass do-
no’si: po zawarciu sowiecko-niemieckiego
układu handlowo-kredytowego wyłania się
kwestia poprawy stosunków politycznych
między Rzeszą i ZSRR. Dokonana w tej
mierze wymiana poglądów między rząda­
mi sowieckim i niemieckim pozwoliła
stwierdzić istnienie woli obu stron do zła­
godzenia napięcia w ich wzajemnych sto­
sunkach, usunięcia groźby wojny i zawar­
cia paktu nieagresji.

Celem nawiązania odpowiednich roz­
mów przybędzie w tych dniach do Moskwy
minister spraw żn granicznych Rzeszy voń
Ribbentrop. (Niem. Biuro Inform. twier­
dziło natomiast, że Ribbentrop jedzie celem
podpisania. Co oznacza ta rozbieżność? —

red.)

Ribbentrop odleciał.

r
rlin, 23. 8. (PAT). Minister Ribben-
odleciai wczoraj samolotem do Mo­
skwy, dokąd przybędzie, po spędzeniu nocy

w Królewcu, dziś około południa. Wśród
osób towarzyszących min. Ribbentropowi
znajduje się podsekretarz stanu Gaus, kie­
rownik departamentu prawnego MSZ Rze­
szy. Podróż odbywa się na wielkim samo­
locie niemieckim ,,Otto Wulff Condor".

W Moskwie zamieszka min. Ribbentrop
w gmachu b. poselstwa austriackiego.

Sowiecki warunek.

Paryż, 23. 8. (PAT). Agencja Havasa
donosi z Londynu: kola sowieckie w Lon­
dynie wyrażają pogląd, że nie ma żadnych
powodów aby trójstronne rozmowy w Mo­
skwie miały być przerwane. W koiach

(Ciąg dalszy na str. 2)

R!os%ie BboBooo toporowe.

W prasie duńskiej i szwedzkiej ukazały się fotografie polskich balonów zaporo­
wych, podobnych do — angielskich, strzegących Londynu.
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s,Czy to nie jest dziwne41? |

(Ciąg dalszy).

nego zaś kościoła polskiego w i). Króle-1
stwie nie wrócił jeszcze dzwon, zrabowa-|
ny przez Niemców w czasie wielkiej woj- =

ny, jak nie wróciły - klamki mosiężne,=
ukradzione z polskich domów i pasy z fa- =

bryk łódzkich. Jeszcze żyją chłopi pol-f
scy, którym Niemcy zagra’bili ostatnią =

krowę i ostatni worek żyta. Żyją jeszcze i

wdowy i sieroty po zamordowanych przez =

Grenzscbutz, jak nie zupełnie jeszcze za-j
tarły się ślady zniszczeń niemieckich, do-j
konanych w bezbronnym Kaliszu.

Jeżeli tak było kiedyś za Wilhelma, to ;
można sobie wyobrazić, coby działo sięj
z Polakami za Hitlera, — kiedy systemy j
wynaradawiające zostały udoskonalone,=
kiedy rządy pozbyły się wszelkich skru-j
pułów prawnych i moralnych i stały sięj
jednym wielkim bezprawiem, jedną wiel-|
ką niesprawiedliwością. Mamy wierzyć j
Niemcom w czasie kiedy Hitler sprzedał ;

jak towar 200 tysięcy Niemców tyrol-j
. skich, kiedy z zimnym okrucieństwem ni-j

szczy naród czeski i zapowiada, że wypę-Ś
dzi Polaków aż na Syberię. Mamy uwie- =

rzyć Niemcowi z Wrocławia, który może =

w pamiętną noc czerwcową mordował =

bez sądu swoich braci, zamieszanych w j
,,spisek" Roehma, podpalał Reićhstag, =

lub jako agent Gestapo strzelał po boha-j
tersku z tyłu do bezbronnych aresztowa-;
nych patriotów niemieckich; mamy dać;
wiarę urzędnikowi z ministerstwa propa-j
gandy, skoro najwyżsi dygnitarze Trze-j
ciej Rzeszy nie dotrzymują sło-wa . (,,Ja =

nie chcę żadnego Czecha") i którzy jesz-j
cze w 1936 roku stwierdzali, iż tak miel- ;
kie państwo jak Polska musi mieć dostęp I
do morza, a w 1939 roku zażądali Gdań-|
ska i ,,korytarza"? j

Jeżeli więc co jest dziwne to, to, że są;
jeszcze Niemcy, którzy liczą, że ,,propa-j
ganda" jaką słys-zymy codziennie z ra-j
diostacji ,,Breslau" odniesie w Polsce ja-j
kiś skutek? Dziecinne złudzenia! j

Adolf Hitler, pisząc w ,,Mein Kampf" j
o świetnej propagandzie angielskiej w |
okresie wielkiej wojny powiedział:

,,Tak więc żołnierz angi.elski nie czuł =

łio-dr w= o- in"s -r o’crvzny fałszy-5
’”k bar- ”

sze określenie na dzisiejszą ra-

umw-ą propagandę antypolską jak;
,,Schwindel i Krampf" znaleźć trudno.

Z. Felczak.

Niemcy degradują wydziały =

teologiczne.
Berlin. (KAP) Osławiony rektor uniwer-=

sytetu w Tubindze, który niedawno oświad-j
czył, że jest ,’,ze względu na światopogląd;
wrogiem chrystianizmu” i przyznawanie się;
do chrześcjaiństwa określił jako ,,niepro-=
dukcyjność naukową” (wissenschaftliche;
Fehlleistung), wydał ostatnio zarzą-dzenie o =

nowej hierarchii wydziałów uniwersyteckich.=
,,Hierarchia wydziałów Uniwersyteckich —;
pisze on w swym zarządzeniu - oparta była ;
dotychczas na znaczeniu poszczególnych;
wydziałów w czasach, gdy uniwersytety po-;
wstawały lub zależnie od czasu tworzenia:
nowych wydziałów. Dziś ta hierarchia nie ;
posiada już racji bytu. Rzeczowo może być;
ustalona tylko przez konstrukcję wiedzy.;
Wobec tego zarządza się następujący porzą- !
dek wydziałów: l) przyrodniczy, 2) medycy-;
ny, 3) prawno-ekonomiczny, 4) filozoficzny,;
5) teologii protestanckiej, 6) teologii katolic-;
kie,i”.

Nie tak oficjalnie, ale niemniej ,lekcewa­
żąco potraktowano wydział teologiczny na

uniwersytecie wiedeńskim. Jak wiadomo, u-

dzielenie stopnia doktorskiego na uniwersy­
tetach niemieckich odbywa się w formie
bardzo uroczystej. Tymczasem ostatnio, gdy
na uniwersytecie wiedeńskim trzech absol­
wentów wydziału teologicznego otrzymywało
stopień doktorski, rektor uniwersytetu nie
tylko ostentacyjnie nie wziął tradycyjńego
udziału w tym akcie, ale nawet odmówił
sali aktowej, gdzie się te uroczystości zwykle
odbywają. Promocja odbyła się w zwykłej
sali wykładowej i uczestniczył w niej jedy­
nie dziekan wydziału.

Kto chce się dobrze ubawić, niech du­
cha w radio komentarzy niemieckich do

paktu o nieagresji z Sowietami. Zapewnie­
nia o’ braterstwie i o ciągłości proró-syjskiejl
polityki są tego rodzaju, że można się przy
szłośńiku wić w paroksyzmie śmiechu 0-
soh\ delikatne powinny więc zachować pe­
wną. ostrożność i nie aplikować zbyt du­
żych dawek, (s).

Sowiecko-niemiBcki nakl n nieagresjista
tych przypomina się jednocześnie, że wszy­
stkie pakty nieagresji zawierane dotych­
czas przez Związek Sowiecki posiadały
klauzulę przewidującą, że

,,w razie agresji jednej ze stron nkła.
dających się przeciwko innemu pań­
stwu, druga strona układająca się
może wypowiedzieć układ -bez uprze­
dzenia".

Przypuszcza się, że podobna klauzula
umieszczona będzie również w tekście pro­
jektowanego układu sowiecko-niemieckie­
go-

Moskiewskie tłumaczenie.

Moskwa, 23. 8. (PAT). W sowieckich
kołach oficjalnych oświadczono korespon­
dentom zagranicznym, iż podpisanie paktu

(Ciąg dalszy).
nieagres,ji z Niemcami nie wyklucza bynaj­
mniej kontynuowania rozpoczętych roko­
wań z delegacjami Anglii i Francji. Za­
warcie paktu nieagresji z Niemcami pozo-
staje w zgodzie z zasadą polityki sowiec­
kiej utrzymywania dobrych stosunków ze

wszystkimi sąsiadami, bez względu na ich
ustrój oraz dążenia do utrzymania pokoju.
Zgodnie z tą zasadą Sowiety prowadzą ro­
kowania z Anglią i Francją celem unie­
możliwienia agresji:

rzecznik narkomindiełu dodał, że w

zasadzie każdy pakt o nieagresji za­
wiera klanznię, iż w razie ataku na

państwo trzecie pakt przestaje auto­
matycznie Obowiązywać.

(Jeżeli Niemcy zaatakują Polskę, zerwą
pakt nieagresji z Sowietami! — red.)

kich posunięć wbrew głoszonym ideolo­
giom. Jakie pociągnie za sobą konsekwen­
cje ten nowy pakt? Zapytuje dziennik.
Wykażą to dalsze wypaki, ale trzeba-
stwierdzić, że ma on pewne znaczenie psy­
chologiczne w obecnym momencie.

Pakt ten przeciwny naturze rzeczy, wy­
dawał się rządowi Rzeszy najlepszą ase­
kuracją przeciw zawarciu porozumienia
militarnego angielsko-francusko-sowieckie-
go oraz ma umożliwić presję na Japonię,
która waha się z przystąpieniem do soju­
szu państw osi. ... -v.

Gra jest odważna — ciągnie dziennik
ale nie jest pewne, czy przyniesie ona re­
zultaty, których spodziewa się Berlin. Roz-
ważmy spokojnie wszystkie czynniki obec-
nej sytuacji. Przyjmijmy, że pakt sowiec­
ko-niemiecki zostanie podpisany. Będzie
to oznaczać ze względu na brak wspólnej
granicy niemiecko-rosyjskiej rezygnację
Rzeszy w ekspansji na wschód i na Ukra­
inę w kierunku morza Czarnego, co było
do niedawna głkwnym motywem polityki
niemieckiej na wschodzie. Pakt ten byłby
również końcem paktu an_tykominternow-
skiego, skierowanego przeciwko Sowietom.

Przypuszczamy raczej - ciągnie ,,Temps
- że kanclerz Hitler dąży do sukcesu dy­
plomatycznego dla użytku wewnętrznego
oraz dia wywarcia większej presji na Pol­
skę, tu jednak popełnia omyłkę, jeżeli są­
dzi, że gwarancje francusko-angielskie da­
ne Polsce straciły swój walor. ^Trzeba
również podkreślić, ciągnie ,,Temps , że

Polska w organzacji swej obrony ni­
gdy nie liczyła na pomoc rosyjską,
tak, że pakt rosyjsko-niemiecki nie
wpływa na jej stanowisko.

Obliczenia Rzeszy — kończy dziennik

mogą okazać się bardzo fałszywe.

Twórca paktu antykominternowskiego
jedzie do Moskwy;

Berlin, 23. 8. (PAT). Zapowiedź podpisa­
nia paktu nieagresji między Rzeszą a So-
wietami wvwołała w Berlinie zrozumiałe -

wrażenie. Ulica znalazła w tej; wiadomości
,.zapewnienie pokoju", gdyż w przekonaniu
jej, państwa frontu pokoju ,,cofną się . Nie
należy .j!ednak pominąć refleksyjl niemiec­
kich, które zdumione zapytują, co oznacza­
ły więc ciągłe szpalty na łamach prasy nie­
mieckiej. określające od ląt Sowiety jako
,.bańdytów ludzkości".

Gzvnniki niemieckie usiłują z całą świa­
domością, nadać zapowiedzianemu_ paktowi
specj;alną doniosłość i znaczenie.

_ _przy
czym mówi się o tym, jako o fakcie już do­
konanym.

Koła zagraniczne w Berlinie oceniają
sytuacje za niezmieniona i poważną.

Pakt antykominternowski ?ostał de
facto pogrzebany, a jego twórca min.
Ribbentrop udaje się osobiście do_ Mo­
skwy. Decyzja ta jest bodaj najbar­
dziej charakterystycznym momen­
tem, posiada w sobie pewne cechy
słabości.

Mimo nieprzyznawania się. czynniki
niemieckie obserwuj:ą niezwykle bacznie
zarówno reakc.ję gabinetu brytyjskiego, jak
i wrażenie wywołane w innych stolicach.

Niemcy nie mają benzyny.
Berlin, 23. 8 (PAT). Szereg stacyj ben­

zynowych w Berlinie zaprzestało wydawa­
nia w ogóle benzyny dla poj;azdów cywil­
nych. Inne stacje wydawać mogą na po­
trzeby cywilne jedynie do 500 litrów dzien­
nie. gdy dawnie.j! wydawały po kilka tysię­
cy litrów dziennie. Na innych stacjach o-

świadczono, że benzynę wolno wydawać je­
dynie wojskow:ym. Na przedmieściach w

Berlinie zamknięto szereg stacyj benzyno­
wych.

Samochody stoją na szosach

Lipsk, 23. 8 . (PAT). Odczuwa się tu ka­
tastrofalny brak benzyny dla pojazdów cy­
wilnych. Poszczególne stacje wydają jedy­
nie po 5 do 10 litrów benzyny. Na szosach
stoją liczne samochody cywilne, który zu­
żyły benzynę ze zbiorników przed dotar­
ciem do celu, a nowego zapasu nabyć nie

mogą.

W Anglii twierdza, że Włosi
nic nie wiedzieli.

Niemcy i Rosja prowadzą niebezpieczną
grę.

Londyn. Na temat zamierzonego pak­
tu niemiecko-łsowieckiego korespondent
dyplomatyczny ,,Eyening Standart" do­
wiaduje się z najbardziej kompetentne­
go, jak twierdzi, źródła, że Niemcy wca­
le nie poinformowały swego partnera
osi, Włoch, o rokowaniach na temat

proponowanego paktu z Rosją Sowiec­
ką. Istnieje przekonanie, pisze kore­
spondent, że zarówno Niemcy, jak i

Rosja prowadzą niebezpieczną grę. Przy­
jęcie, z jakim spotkała się wiadomość
o pakcie we Włoszech, Japonii i Hi­
szpanii, nie jest bynajmniej przychylne,

Zobowiązania W. Brytanii oozostają w mocy.
Oficjalny komunikat rządu angielskiego.

Londyn, 23. 8 . (PAT) Ogłoszono następu­
jący komunikat oficjalny:

Gabi.net brytyjski na wczorajszym posie­
dzeniu rozpatrzył wszechstronnie ’

sytuacj!ę
!międzynarodową. Po przejrzeniu otrzyma-

! nych dodatkowych raportów, dotyczących
:wojskowych posunięć w Niemczech, gabinet
!zajął stanowisko w sprawie wiadomości o

;pakcie nieagresji, który ma być zawarty
!pomiędzy Niemcami a Sowietami.

Rząd brytyjski bez wahania postano­
wił, iż podobne wydarzenie w żadnej
mierze nie może wpłynąć na zobowią­

zania W. Brytanii w stosunku do Pol­
ski, o których wielokrotnie mówiono
w publicznych oświadczeniach, a któ­
re rząd brytyjski jest zdecydowany
wypełnić.

Parlament został zwołany na najbliższy
czwartek. Rząd zamierza przeprowadzić te­
goż dnia przez obie izby ustawę o zwyczaj­
nych pełnomo-cnictwach, dotyczących ,obro­
ny. Następstwem tego będzie umożliwienie
rządowi niezwłocznego, wydania koniecz­
nych zarządzeń, jeżeli tego będzie wyma-ga­
ła sytuacja. Jednocześnie powzięto dalsze
:zarzą-dzenia, podyktowane przez ostrożność.
Zostały one Wydane przez odpowiednie re­

sorty i dotyczą np. powołania pe-wnych ka­
tegorii personelu mary,n-arki wojiennej, ar­
mii, lotnictwa, obrony przeciwlotni.czej i o-

brony cywilnej.
Zatwierdzono również zarządze-nia obej­

mujące pewną kategorię spraw, związa-nych
z eksportem a.ngielskim głównych surow­
ców i artykułów przemysłowych.

Powziąwszy te zarządzenia, podyktowa­
ne prze zostrożno-ść, które rząd uważa za

konieczne W obe-cnej chwili, rząd brytyj:ski
trw-a przy poglądzie, iż w trudnościach, ja­
ki-e powsta-ły między Niemcami a Polską
nie zachodzi nic takiego co mogłoby uspra­
wie-dliwić użycie s-iły, pociągając , za. sobą
wojnę europe-jską ze wszystkimi tragiczny­
mi jej następstwami. Jak to premier wielo­
"krotnie zaznaczył, w rzeczywistości nie m-a

w Europie spraw, które nie- mogłyby zna­
le-źć pokoj!owego rozwiązania, gdyby tylko
udało się przywrócić warunki zaufania.
Rząd brytyjski jest, jak zresztą był _zaws;ze
gotów, przyczynić się do stworzen.ia tych
waru;nków, a.le gdyby pomimo jego wys-ił­
ków, i.nni nalegali na użycie siły, W. Bryta­
nia j-e-st gotowa i zdecydowana przeci-wsta­
wić się temu aż do ostateczności.

Diabeł bolszewicki stał się aniołem - stróżem

Trzeciej Rzeszy.
Londyn, 23. 8 . (PAT) Wieczoro-wa . prasa i

l-ondyńska zamieszcza już pewne dłuższe
’

omentarza na temat zamierzonego paktu
niecko-sowieckiego.

’vening N-ews" stwierdza, iż w Berli-
, .ue oznajn;ńono w sposób kategoryczny, a

!w M-os-kwie w sposób m-niej ob-o-wiązujący o

!spod.ziewanym zawa.rciu paktu o nie-agre-
! sj.i. Przypominając tekst gwara.ncj!i . ogło­
;szonej w parlamencie brytyjskim 31 marca

i przez premierą Chamberlaina, ,,Eyening
; N-ews" uważa za wskazane podkreślić, że
; porozumienie francusko-bry tysjkie, co do
; automatyczn-ego poparcia Polski a-ni nie zo­
;st-ało uzależnione od tego, aby R-osja przy-
; stąpiła do frontu brytyjisko-francusk.iego, a-

; ni też ni-e zostało poczynione n-a założeniu,
! że Rosja przystąpi. ,,Everiing news" wyraża
; przypuszczenie, że układ niemieeko-rosyjski
! wypracowany w największej możliwie_ ta-

; jemnicy nie j!est dziełem ostatn,ich kil-ku
i dni. Zapewne d-atuje się on od kwietnia., gdy
i Niemcy zerwały u-kład morski z W. Bryta-
; nią. Gdy Rzeszy nie udało się uzyskać od
i W. Brytanii wolnej ręki na wschodzie Euro-

; py w zamian za pakt morski, zwróciła się
i ona sama na wschód do tak często potępi.a-

Ś nego przez siebie partnera — Ros-j -i . Obron-
= ne zarządzenia W. Brytanii nie były nigdy
= :kalkulowane na podstawie kooperacji ze

j strony Rosji. Możliwe, że pakt niemiecko-

s-o-wiecki wzmocni postanowieni-e ’Niemiec
zniszczenia Polski, ale nie osłabi e-n posta­
nowienia W. Brytanii i Francji podtrzyma­
nia swoich zo-bow’iązań bez w"zględu na ,to,
coby się stało — kończy ,,Eyening News".

Libera.lny ,,Star1” twierdzi, że w grze po­
lityki mocarstw nie było jeszcze przykładu
tak cy.nicznego odwrócenia polityki. Stalin
którego się przez dłuższy czas op.isywało
jako męża stanu, który okazuje więcej za­
pału, aniż-eli którykolwiek z demokratycz­
nych mężów stanu do powstrzymania m-ar­
szu agresji przyj!muje wyciągniętą dłoń naj­
główniejszego agresora. ,,Star" przypo-mina,
że prawie we wszystkich układach ni,e-agre­
sji, jakie Sowiety dotąd negocjowały z in­
nymi krajami, istniała stałe klauzula po­
zostawiająca Rosji swobodę podjęcia akcji
przeciwko drugiej stronie układu, o ile ta

druga strona po-dejmie agresj!ę przeciwko
stronie trzeciej. Należy przeto z -ostatecz­
nym sądem odczekać dopóki pewne dokład­
niejsze dane nie zostaną ujawnione o tych
zamierzonych rokowaniach. Naród niemiec­
ki karmiony od lat propagandą o okrucień­
s-twach bolszewizmu winien być oszołomi-o­
n,y wskutek tej wolty, ale opini-a publiczna
zmuszona zostanie- do zaakceptowania sta­
reg-o diabła bolszewickiego, jako nowego a-

nio-ła.

Spokojna ocena Pairaża.
Paryż, 23. 8 . (PAT.) Uwaga paryskich

: kół politycznych zwrócona jest na posiedze-
; nie rady gabinetowej, zwołanej w godzinach
:popołudniowych, po której oczekuje się za­
:równo decyzji co do sprecyzowania sjtanowi-
Śska Francji wobec zapowiedzianego paktu
j niemiecko-sowieckiego, jak również_ dalsze-
; go rozszerzenia zarządzeń bezpieczeństwa.
: Prasa popołudniow’a, jak również pierw-
Ęsze wypowiedzenie się francuskich kół poli-
i tycznych uwidacznia, iż opinia francuska
i zachowuje całkowity spokój wobec sensacyj-
j nej wolty niemieckiej i że z zimną krwią
= rozważa wszystkie możliwości polityczne tego
;wydarzenia w oczekiwaniu przede wszyst­
;kim na wyjaśnienie istotnego stanu pertrak-

= tacyj niemiecko-sowieckich. Opinie wypo-
j wiedziane ze strony francuskich kół poli-
; tycznych dają się ująć w następujące punk­
;ty:
; 1. Zapowiedziany pakt o nieagresji so-

j wiecko-niemieckiej przekreślający całą do­
;tychczasową ideologię, na której opierała
= się niemiecka polityka zagraniczna, świad-
| czy istotnie, iż kanclerz Hitler musiał wy-
I czuwać doskonale, w jakim znajduje się
= impasie. Toteż z tej racji zdobył się na tak
= teatralne posunięcie, które jednak za jed­
=nym zamachem niszczy całą konstrukcję
| paktu antykominternowskiego.
| 2. Pod względem praw’nym zapowiedzia-
1 ny pakt niemiecko-sowiecki nie wnosi nic
= nowego dó sytuacj’i.

3. Propaganda, jaką Trzecia Rzesza roz­
tacza dokoła swego instrumentu dyploma­
tycznego świadczy przede wszystkim, iż za­
mierza się nim posłużyć w dalszej akcji za

straszania.
4. Praktyczne znaczenie paktu może być

bardzo ograniczone. Z oceną należy zacze

kać na opublikowanie tekstu.
W Paryżu przyjmuje się do wiadomo­
ści zapewnienia Moskwy, iż pakt o nie
agresji z Niemcami w niczym nie
przeszkadza dalszemu prowadzeniu
rozmów francusko-angielsko-sowiec-
kich na rzecz zawarcia sojuszu woj­
skowego.

Prasa francuska konstatuje spokój pol­
skiej opinii publicznej, jak również podkre­
śla, iż ’

polityka polska nie ulega żadnej
zmianie. Jednocześnie śledzi się uważnie
reakcję, jaką pakt o nieagresji między Ber­
linem a Moskw’ą wyw’ołał w Tokio. Komen­
tarze paryskiej prasy popołudniowej utrzy,­
mane są w tonie spokoju i rzeczowej anali

zy.

Obliczenia Rzeszy mogą zawieść.
Paryż, (PAT). Już od kilku dni, pisze

,,Temps" w artykule ,,Pakt nieagresji Hi-
tler-Stalin" zapytyw’aliśmy się co now’ego
Fuehrer przygotowuje za kulisami akcji
dyplomatycznej Rzeszy. Nigdy w historii
nie byliśmy świadkami takiej wolty i ta-
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Anty-polska propaganda niemiecka,
przybierająca w ostatnich tygodniach
charakter huraganowy, ma przede wszy­
stkim na celu zohydzenie Polski w o-

czach jej sprzemierzeńców i przyjaciół.
Polska wyobrażana jest bowiem wbrew

oczywistej prawdzie — jako agresorka
i prześladowczym mniejszości niemiec­
kiej u siebie w domu. Jest to chwyt żywo
przypominający tzw. ,,metodę sudecką".
I choć Zachód, nauczony doświadcze­
niem, nie daje skargom niemieckim wia­
ry, podwładni p. min. Goebbelsa nie usta-

ją w fabrykowaniu ,,polskich gwałtów"
nad Bogu ducha winnymi Niemcami.

Niedawno Niemieckie Biuro Informa­
cyjne (D. N. B .) rozesłało prasie całego
świata komunikat, utrzymujący, iż w

ciągu ostatnich pięciu tygodni zanotowa­
nych zostało aż 304 wypadków rzekome­
go pogwałcenia przez Polskę praw mniej­
szości niemieckiej. K,omunikat jednakże
nie wymienia o jakie to mianowicie wy­
padki chodzi. Świat powinien wierzyć
Niemcom na ,,słowo".

W rzeczywistości, tym wilczym skar­
gom towarzyszy niesłychany ucisk... ale

mniejszości polskiej w Rzeszy. Niemcy,
którzy tak dbają o ,,honor" swój — gdy
chodzi o ich pretensje do Gdańska — nie

dotrzymywali nigdy zobowiązań w sto­
sunku do Polaków w Rzeszy. Nie u-

względnianie potrzeb ludności polskiej
w Niemczech i ustawiczne jej szykano­
wanie było na porządku dziennym na­
wet wówczas, gdy oficjalne stosunki pol­
sko-niemieckie uważano za jak najlepsze.
Wysiedlanie Polaków z okręgów pograni­
cznych przybiera charakter masowy. M.

in. z pogranicza Prus do dnia 15 bm.

wysiedlono w głąb Niemiec 2.000 Pola­
ków. Świeżo przed kilku dniami z rejonu
granicznego Filipowo wydalono 100 Po­
laków rolników i właścicieli mniejszych

folwarków. Głośną jest sprawa pp. Do-
nimirskich wysiedlonych z rodzinnych
majątków pod Sztumem, skandaliczny
ma również charakter wysiedlenie gospo­
darza Osińskiego, prezesa Zw. Pola­
ków w Prusach Wschodnich, który mu-

siał opuścić swe gospodarstwo w ciągu
trzech dni, udając się na tułaczkę z 7
dzieci drobnych. W podobny sposób wy­
dalono z pow. bytowskiego 8 rolników
Polaków, nakazując im zgłoszenie się do
dnia 17 bm. w Dziewinie (Magdeburg),
skąd zostaną wysłani na roboty, wyzna­
czone przez władze...

Na Śląsku Opolskim od ludności pol­
skiej odbierane są masowo paszporty,
pozbawiając w ten sposób chleba osoby
zatrudnione po polskiej stronie kordonu.
Stosowane jest również zamyka,nie przed­
siębiorstw polskich handlowych i rzemie­
ślniczych. Szkoły polskie, lak zresztą w

Rzeszy nieliczne, pozbawione są nauczy­
cieli, usuwanych z placówek’i wydala­
nych z granic Niemiec, o ile są obywate­
lami polskimi. Są to fa,kty wybrane na

chybił trafił. Nie słychać jednak, by kie­
dykolwiek wysiedlanym i szykanowanym
Polakom udowodniono jakąkolwiek wi­
nę.

,,Dziwił się" ustawicznie speaker nie­
mieckiej radiostacji wrocławskiej wobec
,,Teofilka", iż w Polsce znika z obiegu
bilon i utrzymywał, że jest to objaw bra­
ku zaufania ludności do waluty zloto­
wej. Tymczasem okazało się, że w gro­
madzeniu bilonu i wysyłaniu polskich
m,onet srebrnych do Niemiec biorą u-

dział nie tylko ,,lojalne" jednostki naro­
dowości niemieckiej, ale i niemieckie ban­
ki. Dwa takie wypadki właśnie stwierdzo­
no. Sądzimy, że ,,Teofilek" mógłby się
dziwić, gdyby władze polskie chcialy pa­
trzeć przez palce na podobną dywersyj­
ną robotę. c

Niemcy od dawna stracili już wszel­
kie tytuły do powoływania się na prawa
mniejszości niemieckiej

’

w Polsce i gdzie
indziej. Gdybyśmy chcieli płacić Niem­
com pięknym za nadobne, bylibyśmy nie­
wątpliwie w obliczu opinii świata uspra­
wiedliwieni — Polska jednak stosuje in­
ną miarę i jeśli zmuszona jest uciekać
się do represyj to nigdy inaczej, tylko za

wyraźną, udowodnioną działalność na

szkodę Państwa. Słuchając więc niemiec­
kich skarg nasuwa się na myśl bajeczka
o ptaszku plączącym a zwanym pospo­
licie krokodylem.

Dawne stosunki wojska polskiego
z wojskiem angielskim.

Ostatni-e wypadki polityczne zbliżyły nas

nie tylko do sfer dyplomatycznych Anglii,
ale niemniej! wzrosło nasze zainteresowani,e
armią angielską.

Chcę tu wspomnieć dawne dzieje o na­
wiązanej styczności pomiędzy ochotniczą ar­
mią polską w Ameryce a armią angielską.

Od roku 1912 do 1916 polska siła zbrojna
zorganizowana na ziemiach Stanów Zjed­
noczonych szukała możliwości prz,edostania
się do Ojczyzny, by tu wspomóc Legiony Pił­
sudskiego.

Wszystkie drogi zostały zamknięte.
Chcieliśmy do Francji, ale ta nie chciała

w owym czasie organizować polskich od­
działów.

Pozostała jedynie Anglia. Po przeprowa­
dzonych rozmowach postańowiono prze­
szkolić w angielskiej szkole oficerskiej w

Toronto, w Kanadzie, pierwsze kadry ofi­
cerskie dla mając,ego powstać przy armii
angielskiej Legionu Polskie,go.

W ostatnich dniach grudnia 1916 r. po­
tajemnie, w liczbie 23, przekradaliśmy się
przez granicę neutralnych Stanów Zj!edno­
czonych do Kanady i zgło-siliśmy się do
pułkownika Le Pan, kom,en-danta Cana,dian
Officers Training Corps (C. O. T . C.) w To­
ronto, dawnej Toronto Technical School.
Komendant szkoły przemówił do nas krót­
ko:

,,Nie znam was-, nie wiem kto jesteście,
jakie są wasze i Londynu zamiary. Mam
rozkaz wyszk-olić was na oficerów i to su­
mi-ennie wykon,am".

Pomi-eszczono nas w budynkach No,rth
U,niyersity of Toronto. Ins-truktorami na­
szymi byli: pu!k. Le Pan, maj. Young,
maj. Madill, ma.j. Bramfitt, maj. Kirk, ka­
pitan Kenrick, por. Lewis, st. sierżant No­
bel, st. sierżant Co,leman, st. sierżant Ram­
som

Dano nam ostrą, ale ciepłą bieliznę, gru­
be skarpetki, granatowe spodn,ie z czerwo­
nym szwem, czerwoną bluzę o złoconych
guzikach, płaszcz granatowy, pas skórzany,
grube podkute trzewiki, wielką futrzaną
czapę i karabin z bagnetem marki ,,Ross
Rifle".

Staliśmy sią kadetami Jego Królewskiej
Mości, podlegający wszelkim prawo-m i 0-
bowiązkom, jako też przywilejom armii
an,gie-lskiej.

Ciężko nam było. W szkole tej! ćwiczyły
cztery plutony angielskie. Ćwiczenia, wy­
kłady, wyżywienie odbywały się wspóln,ie,
a tu u wielu naszych angielszczyzna szwan­
kowała. Zamiast np. ,,Keep the rifle perpen-
dykulary", niektórzy z trudem mówili: ,,Kip
de rafie pierpiedukuli".

Trzeba było kuć nocami, w pokojach ko­
mendy wydawać, kupić sobie wszelakie
,,bryki" ułatwiające wykłady, aby jeno nie
po,niżać imienia polskiego.

Sumiennością i gorliwością przebrnęli­
śmy przez trudy i staliśmy się oficerami
aktywn-ej milicji kanadyjskiej.

Po pięciu miesiącah szkolenia otrzyma­
liśmy Certificate of Military Oualification
for the rank of Lieutenant łn the Infantry
of the Active Militarias.

Z biegiem czasu stosunek oficerów an­
gielskich do nas stał się ciepły, prawie
serd,eczny.

Polubili nas.

Trze,ba wiedzieć, że musztra angielska w

ko-mpanii zawierała dziesiątki rozmaitych
formacyj. Przejście z jednej formacji do na­
stępnej należało wyjaśnić głośno słowami
regul,aminu. Również liczne były chwyty
bro-nią, ,a do tru-dności należała zmiana war­
ty z wypowi,edzeniem obejmowanych obo­
wiązków.

Wysoko postawiono tam naukę walki na

bagnety.
Impon-owaliśmy ostrością wydawanej

komen-dy, a najwięcej furią, z jaką ro-zno­
siliśmy bagnetami man-e-kiny przedstawia­
jące Wilhelma, Hindenbur,ga, Kronprynca,

Na naszą musztrę przyjeżdżali wysocy
o-ficerowie, aby podziwiać dokładność wy­
konywanych chwytów bronią.

Praktyczne nauki w szkole i w polu by­
ły naszą jasną stroftą, n-atomiast gorzej by­
ło z teorią.

- Mało nas byio, ale nikt z Kanadyjczy­
ków nie mógł położyć Adamczaka n-a łopat­
ki, ani nikt też poza nim jedną ręką nie
podniósł za kon,iec lufy w górę karabinu
maszyno,wego.

On też w ogólnych zawodach szkoły w

walce na bagnety zajął pierwsze miejsce.
Nikt nie pokonał Klata w boksie, ani też
nikt nie zaśpiewał tak pięknie jak Sierociń-
ski.

W szkole zachowywano dawne

tradycje.
Przed obiad,em kadeci stali przy stołach

w ciszy oczekując przyjścia służbowego ofi­
c-era . Głośniej rozmawiać można było do­
piero po toaście, a papierosa zapalić po to­
aście, j!eżeli już zapalił najwyższy stopniem
oficer.

Sztabowy ofi,cer służbowy siadał za sto­
łem mając po prawej stronie służbowego
oficera subalterna (o,rdely offioer), a po le­
wej zastępcę służbowego oficera. Ci dwaj
służbowi podczas obiadu (Mess) nosili mia­
no Prezydenta i Wicepre,zydenta. Po ka­
wie, na znak oficera sztabowego, Prezydent
brał szklankę, wstał i zwracając się do wi­
ceprezydenta don,ośnym głosem mówił:.

,,Mister Vite. the King!”
Na to wstawał wiceprezydent, wznosił

szklankę i zwróciws,zy się do kadetów mó­
wił:

,,Gentlemen, the King!"
Na to wstawali wszyscy kadeci, wznosili

szklanki i jednocześnie okrzyk: The King!
- po czym pili n,a cześć króla.

Te obowiązki prezydenta i wiceprezyden­
ta pełniliśmy wielokrotnie, i mimo pełnego
szacunku dl,a król,a Anglii zawsze coś nas

korciło, aby chociaż raz zamiast: King!
powiedzieć: Poland!

Stało się to raz wtedy, kiedy gościem
honorowym szkoły był pierwszy wolonta­
riusz armii polskiej we Francji, Wacław
Gąsiorowski, a miało to :miejsoe w szkole
oficerskiej w Niagara om the Lakę, w bu­
dynku znan,ym jako Western Home.

Wspominając te stare a miłe dziej!e pod
wrażeniem wypadków bieżących, zadaję
sobie pytanie:

Czy Anglik jest dobrym żołnierzem?
Bez wątpienia jest bardzo dobrym żoł­

nierzem. Jest spokojnym, trzeźwym w my­
śleniu, cierpliwym i walecznym.

Również korpus oficerski posiada wyso­
kie zalety i zdolności. e

Zawsze mile wspomin,am dawną łącz­
ność z dawną służbą z armią angielską
i chciałbym jeszcze kiedyś na froncie u-

ścisnąć rękę walecznego To,mmy.
W

nę w armii _zei-worie,i .

dowódców. Zjawisko to komplikuje .

nie mieszanie się komunistycznych orga.
zacji partyj!nych do tych sporów. Dotych­
czas bowiem organizacje komunistyczne w

armii czerwonej, j!ak to wynika z artykułu
Zaporożca, często wydają orzeczenia, czy
dany dowódca oddziału armii czerwonej
odpowiednio wykonuje swoje funkcj!e i czy
jest jako członek partii bez zarzutu. Wi
wielu wypadkach organizacje komunistycz­
ne ostro krytykuj!ą czerwonych oficerów, a

nawet wykluczają z partii, względnie u-

chwalają pociągnąć danego oficera do od­
powiedzialności przed trybunałem partyj­
nym.

W artykule tym przytoczone są fakty
ilustrujące ten stan rzeczy w armii czer­
wone.j. Np. partyjne komisj!e w dywizjach
w wielu wypadkach kontrolują rozkazy
wydawane przez dowódców. Wszystkie te

fakty nie mogły nie pozostać bez wpływu
na poziom moralny armii czerwonej i spo­
wodowały rozluźnienie dyscypliny. Stwier­
dza dalej, że dowódca, co do którego komi­
sja party.j!na wydała złe orzeczenie, nie po­
siada żadnego autorytetu wobec żołnierzy,
a rozkazy jego po prostu nie są wykony­
wane.

W końcu swych wywodów komisarz Za­
porożec domaga sie przeprowadzenia grun­
townej zmiany przede wszystkim w sto­
sunkach pomiędzy oficerami liniowymi i
komisarzami politycznymi. Jeden powinien
popierać autorytet drugiego, a nie prowa­
dzić długotrwałych sporów na temat swych
uprawnień. Partyjne komisje nie powinny
kontrolować dowódców armii czerwonej i
orzekać czy dany oficer jest dobrym człon­
kiem partii komunistycznej, czy nie.’t’

Wnioski do których przychodzi jeden z

najwybitniejszych komisarzy politycznych
armii czerwonej( są zastanawiające. Z jego
wywodów wynika, że sprawa ułożenia sto­
sunków wza.jemnych pomiędzy oficerami i
komisarzami politycznymi armii czerwonej
oraz pomiędzy oficerami i komunistyczny­
mi organizacjami party.jnymi w dalszym
ciągu j!est źródłem rozdźwieków, zatargów
i sporów, toczących się za kulisami armii

czerwonej. Okoliczność ta rzuca jaskrawe
światło na stan moralny armii czerwonej
oraz na jej wartość bojową.

Nowe osiedle dla kolejarzy w Rumii.

Widok nowego osiedla mieszkaniowego dla kolejarzy w Rumii-Janowie pod Gdynią.
Osiedle składa się obecnie z 34 domków bliźniaczych, z których każdy posiada dwa

mieszkania, zabudowania gospodarcze i duży ogródek.

Krytyka czerwonych oficerów. Rozdźwięki, zatargi i spory.
Jeśli całokształt życia sowieckiego za­

wsze wywoływał znaczne zainteresowania
w opinii europej!skie,j, to w tym większym
stopniu opinia ta interesuje się armią
czerwoną. Zwłaszcza w ostatnich czasach
powikłań międzynarodowych niejednokrot­
nie wyłania się pytanie, jaką wartość bo­
jowa przedstawia armia czerwona i jaki
jest ,j!e-j stan moralny. W związku z tym
zasługuje na baczną uwagę znamienny ar­
tykuł komisarza politycznego moskiew­
skiego okręgu wojennego Zaporożca, zaj­
mującego w hierarchii politycznej armii
czerwonej wysokie stanowisko. Zaporożec
bowiem jest ,jednym z najbardziej! wpływo­
wych komisarzy politycznych armii czer­
wonej i zastępcą marszałka Budiennego w

dowództwie moskiewskiego okręgu woj!en­
nego. jako członek rady wojennej tego o-

kręgu.
Artykuł Zaporożca ukazał się w urzędo­

wym organie komisariatu obrony ,,Krasna-
ja Zwiezda" i ta okoliczność z natury rze­
czy powiększa znaczenie j!ego wywodów.
Artykuł posiada wymowny tytuł ,,Autory­
tet dowódcy i komisarza". Już sam tytuł
wskazuje, że głównym zagadnieniem poru­
szanym przez Zaporożca jest sprawa roz­
graniczenia kompetencji oficerów linio­
wych armii czerwonej od kompetencji ko­
misarzy politycznych. Artykuł stwierdza,
że pomiędzy oficerami liniowymi i komi­
sarzami politycznymi często wynikają za­
targi kompetencyj!ne, co podrywa dyscypli-
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Fryzjerzy warszawscy chcą pracować w

niedzielę i święta. Niektóre cechy fryzjer­
skie postanowiły wystąpić do Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych oraz Ministerstwa
Opieki Społecznej o wydanie zezwolenia
otwierania zakładów fryzjerskich w nie­
dzielę i święta w godzinach od 8 rano do
1 po południu. W obszernym memoriale
zainteresowane organizacje podkreślają, że

golenie jest dla człowieka kulturalnego
niemniej ważne, niż spożywanie posiłków.
Jeśli otwarte są restauracje, zatrudniające
kelnerów w święta, to tak samo mogą być
otwarte zakłady fryzjerskie. Cechy wiel­
kopolskie i pomorskie, jak również organi­
zacje zawodowe pomocników fryzjerskich
stanowczo sprzeciwiają się pracy niedziel­
nej.

Sztandary stanów Ameryki Północnej.
Dzisiaj, dnia 23 sierpnia na uroczystej au­
diencji na Zamku wręczone zostaną Panu

Prezydentowi Rzeczypospolitej przez am­
basadora Drexel Biddle sztandary poszcze­
gólnych stanów, Am. Póin., ofiarowane
przez gubernatorów z okazji 20-lecia odzy­
skania niepodległości Polski. Zebrał po­
wyższe sztandary klub Wielkopolan, Ślą­
zaków i Pomorzan w Ameryce. Sztandary
wraz z odpowiednią asystą wojskową zo­
staną zaniesione na plac Józefa Piłsud­
skiego,-gdzie p. ambasador St. Zjedn. A. P,
złoży wieniee na grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Stuletnie lipy wyrwane z korzeniami.
Na Potworowem w pow. radomskim przeszła
trąba powietrzna z niezwykle ulewnym de­
’szczem i uszkodziła we wsi kilka budyn­
ków. W parku Bonieckiego stuletnie lipv
wyrwał huragan z korzeniami i zniszczył
pi.ęć morgów dojrzewającego chmielu z ru­
sztowaniami, składającymi się z 600 ty­
czek.

Sąd bociani. Bociany już przygotowują
śię do odlotu. Bociany niedostosowane fi­
zycznie, muszą pogodzić się ż losem i... zgi­
nąć. Onegdaj mieszkańcy wsi Sady, w

pow, Sieradz, byli świadkami oryginalne­
go sądu bocianiego na jednym z pól. Po
łąkach brodził samotny bocian, nie zdra­
dzając wcale ochoty do odlotu- W niedłu­
gim czasie na pobliskich polach, zebrało się
innych 18 bocianów, które zadziobały sa­
motnika.

23 gospodarstwa spalone. W Rohatynie
w Małopolsce wybuchł pożar w zagrodzie
Wasyla Nahorniaka. Wskutek. silnego
wiatru ogień ’przerzucił się na sąsiednie
budynki. Spłonęły doszczętnie 23 gospo­
darstwa, Pożar powstał z powodu nieo-
strożnep’o nbchódz°rirą.;się ;Z ogniem, -
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— Złote gody małżeńskie książąt Czar­
toryskich. Dnia 21 sierpnia w kościele pa­
rafialnym w Jarosławiu odbyła się uroczy­
stość złotych godów Witolda i Jadwigi z hr.
Dzieduszyskich ks. Czartoryskich z Pelkiń.

Francuscy hafoilcy modlą się o potrój w Lourdes.
Mazanie hardtjnała fferdier.

Ya,ryi, 22. 8. Kore,spondent ,,Kuriera
Warszawskiego” donosi swemu pismu z Pa­
ryża:

Niedziela ostatnia minęła we Francji w

nastroju podniosłym. Dzień rozpoczął się
bowiem solenną ms:zą św. odprawio.ną na

intencję uratowania pokoju pa wielkim pla­
cu przed Bazyliką w Lourdes w obecności
120.000 rzesz wiernych i transmitowaną
przez wszystkie radiostacje francuskie.

Podczas mszy św. arcybiskup Paryża,
kardynał Verdier, wygłosił wspaniale, pa­
triotyczne kazanie, które wywarło głębokie
wrażenie w całym kraju i odbiło się również
żywym echem w paryskich kolach politycz­
nych. Książę Kościoła zwrócił przede wszy­
stkim uwagę słuchaczy na wydarzenie, któ­
re nazwał ,,cudem francuskim" — odrodze­
nia wewnętrzne,go dokonanego niemal w

kilku godzinach. ,,Jeszcze parę miesięcy
temu.Francja.szarpana byia walkami we­
wnętrznymi, że Zdawało się, że padnie łatwo
łupem wrogów. Tymczasem zawrzaia pra­
ca i w mgnieniu oka kraj wyposażony zo­
stał w środki pozwalające mu oprzeć się
wszelkiemu niebezpieczeństwu. Francj!a o-

trzymala też kodeks rodzi,nny, jakiego nie
ma dotąd żaden inny naród. Równocześnie
front pokoju rozszerzał się i potężnieje. Oto
odpowiedź Boża na modły płynące , ze wszy­
stkich zakątków kraju. Bóg chce nas ura­

tować prowadząc nas na powrót, ku naszym
tradycjom narodowym i nakazując Francji,
aby znów stała się prawdziwą francuską1.

Mówiąc o krytycznych chwilach obec­
nych nie mających właściwie precedensu w

historii, kardynał Yerdier powiedział iż:
,,cała Francja oblega dziś świątynię poko­
ju, która stałaby się jednak - gdyby trzeba
było — świątynią zwycięstwa".

Z okazji dzisiejszej! mszy św. zorganizo­
wano w: całej Francji pielgrzymki do, Lour­
des, gdzi,e przed świątynią naliczono ok,oto
15.000 wozów osobowych przybyłych ze

wszystkich s:tron kraju. Ponadto urucho­
miono 19- pociągów specjalnych, z których
8 wyruszyło ubiegłej nocy z s,amego Paryża.

Odprężenie opinii politycznej.
Wielkie uroczystości niedzielne w Lo,ur­

des wywarły widocznie wpływ na nastawie­
niu francuskiej opinii politycznej,_ które
ujawniło się w pewnym odprężeniu i napły­
wie refleksyj bardziej! optymistycznych, niż
w dniach po,prz,ednich. Słyszeć się daje
zdani,e, iż całkowita porażka, poniesiona
przez mocarstwa totalne W wojnie ner­
wów narzuconej światu, skłonić istotnie
może dyktatorów do namysłu i odwiedzie
od poczynań, w których nie mają już żad­
nych sza.ns sukcesu i które własnym ich
narodom grożą niechybną katastrofą.

Kontrolą nad spółdzielczością niemieckąwPo!sce
W związku z zarządzeniem ministra

skarbu odbierającym prawo rewizji związ­
kowi spółdzielni niemieckich w Polsce oraz

związkowi wiejskich spółdzielni niemiec­
kich na Pomorzu spółdzielnie należące do
tych związków . zostaną poddane kontroli,
przewidzianej w polskim ustawodawstwie
spółdzielczym, ze strony polskich związ­
ków rewizyjnych, działających na terenie

województw zachodnich,

Ostatnia decyzja ministra skarbu powzię­
ta na skutek jednomyślnej uchwały Pań­
stwowej Rady Spółdzielczej dotyczy 886
spółdzielni niemieckich, działających pod
kontrolą niemieckich związków rewizyj­
nych. W liczbie tej znajduje się 91 nie­
mieckich spółdzielni kredytowych, 377 kre-_
dytowo-rolniczych, 199 handlowo-rolniczych1Ó2 mleczarskich, 53 rolniczych specjalnych
(przemyśl rolny itp.) oraz 64 spółdzielnie
różnego typu.

Poświęcenie proporca oj Ognisliu KPW

st. Brzeźnica n. Warig.
Brzeźnica. 15 bm. odbyło się poświęcenie

proporca KPW Brzeźnica nad Wartą. W
uroczystości wzięli udział: delegacja zarzą­
du okr. KPW Śląsk—Bałtyk w Bydgoszczy
w osobach pp. Moskwy, Tomaszewskiego i
Lipkowskiego, przedstawiciele miejscowej
inteligencji z dr. Grzesiakiem na czele, o-

kolićzne ziemiaństwo oraz wszyscy członko­
wie Ogniska. Ognisko z Karsznic przysłało
-orkic-ir:’ W liczbie 30 osób.’ -

"

,’;.
Uroczystość rozpoczę-ta msza św. odpra-

’?i!pna przez proboszcza brzeżnickięj para-
fcs.’ dr. Gozdka,( który po nabożeństwie

’ęcił proporzec. W czasie aktu asysto­
wali roctzrCu chrzestni w osobach pp. W.
Siemińskiej, Wł. Grzesiakowej, J. Śliwiń­
skiej, D. Witeckiej, J. Tasarzowej, T. Beiiny,
W. Siemińskiego, B. Tasarza, St. Wójciszka,
E. Wileckiego. Następnie ks. proboszcz wy­
głosił okolicznościowe przemówienie, w któ­
rym, nawiązując do obecnej chwili i celów
KPW, wskazał na trudne zadanie kolei, ży­

cząc KPW wytrwałej i owocnej pracy dla
dobra Ojczyzny. Na rynku rodzice chrzes/
ni wręczyii proporzec przedstawicielowi okr.
ob. Moskwie, który przekazał go prezesowi
ogniska Ponickiemu, a tenże oddał propor-
cowemu, po czym oddział przy dźwiękach
orkiestry przemaszerował do sali, gdzie od­
był się dalszy ciąg uroczystości.

Pow!,iciu gwoździ w tablicę pamiątkową
prżemówił dr Wł. Grzesiak, wpreżeś’ ogni­
ska, delegat okręgu p. Moskwa oraz przed­
stawiciel miejscowego społeczeństwa. Na­
stępnie odczytane zostało pismo dyrektora
Kolei Herby-Gdynia oraz telegramy gratu­
lacyjne. Z kolei dokonano wspólnej foto­
grafii, po czym w bardzo miłym nastroju
zebrani spożyli obiad żołnierski. Po obie-
dzie odbył się koncert rozrywkowy, uroz­
maicony wesołymi monologami p. Toma­
szewskiego. Na zakończenie odbyła się za­
bawa taneczna.

- Amerykańska powieść... o Pomorzu.
Wkrótce ukaże się na łamach tygodnika
,,Saturday Evening Post” powieść p. t,
,,They Came From Pomerania" (Oni przy-"
byli z Pomorza). Powieść ta opisuje przy-"
gody polskiej rodziny emigrantów, a osnu-

ta jest na tle Pomorza, a następnie częscio-
wo na tle Pensylwanii. Autorem jest_pi­
sarz amerykański pochodzenia słowiańskie"
go Adamie, autor kilku powieści o emu

grantach.
— Francja buduje jeszcze 8.080 samolo­

tów. Francuski minister lotnictwa L_a
Chambre oświadczył, że Francja przystąpi­
!ą do budowy 8.000 samolotów bombowców
i pościogowych, na co przeznaczono kredy"
ty w wysokości 42 miliardów franków.

— Druga katastrofa bombowca pocho­
dzenia niemieckiego. W Szwecji wydarzyła
się katastrofa samolotu borpbowego. Trzy
osoby poniosły śmierć. Dzienniki szwedz­
kie zwracają uwagę, że jest to następująca
w krótkim- czasie druga katastrofa tego sa-

mego typu bombowców pochodzenia nie­
mieckiego.

— W ,,mieście butów", Zlinie na Mora­
wach, gdzie rozciągają się słynne zakła_dy,
Baty, wybudowane będzie specjalne ,,mia-
sto artystyczne". W Zlinie istnieje już’
szkoła przemysłu artystycznego. Obok
szkoły wybudowane- będą pracownie, war­
.sztaty i mieszkania dla artystów.

— 800 żydów nie wpuszczono do Cejlo­
nu. Okręt wioski” wiozący 800 uchodźców1
żydowskich z Niemiec zawinął do portu
Colombo na Cejlonie, lecz władze nie po­
zwoliły uchodźcom wylądować.

— Pokaz lotnictwa sowieckiego. W Ro­
sji odbyły się we wszystkich miejscowo­
ściach, gdzie stacjonowane są oddziały lot­
nicze, pokazy walk powietrznych. Głównei
uroczystości, odbyły się na lotnisku Tuszy-
no pod Moskwą, gdzie w pokazach lotni­
czych wzięło udział 230 samolotów. Obrzu­
cono bombami zapalającymi kilkupiętrowy,
budynek, specjalnie w tym celu wzniesio­
ny na środku olbrzymiego lotniska, Po­
kazom lotniczym przyglądali się członko­
wie francuskiej i angielskiej misji wojsko­
wej.

Mają dosyć wpływów niemieckich.

Węgier?ko-polska wspólnota pracy-
Budapeszt Jak donosi prasa, na :zjeż-

dzie ,,Obo:zu rdzennych Węgrów" w Debre-
czynie, postano-wi:ono przy organizacj!i tej
utw-orzyć s-ekcję p-ó-d nazwą ,,Węgiersko­
polska Wspólnota pracy", która będzie mia­
ła za cel rozwój i p-o-głębienie wzajem-nych
stosunków w dziedzini-e- politycznej, gos-po­
d.arcz-ej, społecznej i kulturaln-ej. Organi­
zacja pow-oła p-odobne sekcje francuską
i angielską, których wspólnym zadaniem
będz,ie dążenie do wyprowa,dzenia społe­
czeństwa węg-i:erskiego spo-d jednostr-onne­
go- wpiywm kultury niemieckiej.

ZENON RÓŻAŃSKI

POWIEŚĆ SENSACYJNA

15) .

(Ciąg dalszy).
— Bo nie wygra... Ja gram Marsa...

Ma najmniejszą wagę, znakomite po­
chodzenie i dobrą jazdę... A poza tym
jest zly... Na paddocku nie mogli sobie
dać z nim rady... Gram go za 1000 zło­
tych... A państwo? — zwrócił się do

obecnych w loży.
Tymienicka sięgnęła do torebki.
— Stawiam taką samą kwotę,.’ .

Korzelowa zawahała się. Tysiąc zło­
tych,.. To połowa emerytury męża...
Wyścig trwa dwie minuty... Jeśli prze­
gra?...

— Pani gra? Za trzy minuty zamkną
kasy totalizatora...

— No, pani Anno... Odważnie.
— Naturalnie, że gram... - dobyła z

torebki dziesięć błękitnych banknotów.
— Proszę tysiąc złotych...

Baron de Paissot roześmiał się.
— Zabierzemy wszystkie pieniądze z

kas, jeśli Mars przyjdzie... Pan gra
Oielię? — zwrócił się do Brodnickiego.

— Nie. Muszę stosować się do towa­
rzystwa... Ale pewmy jestem, że Mars
nie wygra tej gonitwy...

— Idę po bilety... Przepraszam.
Zjawił się z powrotem !po kilku minu­

tach. Za pół minuty miał się odbyć
start. Konie ustawione już były przy
startm’aszynie..,

-- Przyniosłem paniom lornety... U-
waga... Poszły... .

To samo słow’o wydobyło się z ust kil­
ku tysięcy ludzi. Setki lornet skiero­
wało się na tor, tysiące serc żywiej bić

poczęły...
Daleko rozciągała się staw’ka koni...

Pięć ruchliwych punkcików skupiało
na sobie uwagę tysięcy ludzi... Decydo­
wały się losy tysięcy złotych, potrzeb­
nych jednym do zabawy, innym do ży­
cia...

Faworyci gonitwy nie doszli jeszcze
do głosu... Prowadziły konie gorsze
i słabsze... Odległość między pierwszym
a ostatnim zawodnikiem wynosiła oko­
ło dwudziestu metrów...

Mars szedł trzeci...
Tak doszły do prostej... Właściwa

walka tu się dopiero miała rozegrać...
Początkowi leaderzy poczęli wyraźnie
zwalniać, na czoło stawki wysunęły się
konie, kótre dotąd szły w tyle...

Na trybunach powstał wrzask... Pa­
dały tysiące okrzyków’... ludzie machali
rękami... przestępowali z nogi na no­
gę... krzyczeli...

Mars był już drugi. Kierowany ,wpra­
wną ręką żokeja zdobywał centymetr
po cetymetrze przewagi nad pozostały­
mi... Dosze-dł już łbem do wysokości
pierwszego konia...

Napięcie na trybunach sięgało zeni­
tu... Krzyczeli wszyscy... Starzy i mło­
dzi... mężczyźni i kobiety... bogaci i
biedni... Padały nazwiska żokejów...
wymysły... słowa zachęty...

Do celownika pozostało jeszcze około
80 metrów...

Mars zwolniony z cugli wysunął się
naraz gwałtownym skokiem naprzód...
Był pierwszy...

Do celownika pozostało około 50 me­
trów... A odległość między Marsem a

następnym koniem wynosiła długość...
Ten już nie zagrażał... Koń raz minięty
na finiszu załamuje się...

Nagle...
Z trzeciego miejsca wyszedł na dru­

gie inny... Szedł wspaniale, długimi
skokami, z podniesionym , łbem...

Trybuny zamarły...
Ministrowa Korzelowa do:stała nagle

wypieków... Wysunęła się z loży do
połowy i niekrępując się arystokratycz­
nym otoczeniem poczęła wrzeszczeć ile
sił w płucach... Mars... Mars... Mars...

Na pięć metrów przed celownikiem
oba konie szły łeb w łeb...

W ostatniej dopiero chwili jeździec

Burzy puścił naraz cugle, pochylił się
i uderzył swego konia batem...

Już na celowniku łeb klaczy wysunął
się o kilkanaście centymetrów przed
Marsa...

. ..Wyścig zo-stał rozegrany..
Wygrała Burza, przed Marsem i Ofę^

lią... Obwieścił to spikier wyścigowy,
w minutę po zakończeniu gonitwy._

Burza wygrała...
— Przegraliśmy tym razem... ’— pogo­

dnie powiedział baron de Paissot.
Korzelowa otrząsnęła się. Tysiąc zło

tych. Skąd weźmie, by je oddać? Po

wiedziała, że zwróci jutro...
W domu, jak to zwykle bywa pod ko

nieć miesiąca, nie ma takiej sumy_i
Oszczędności nie ma...

— Bardzo się pani zmartwiła? — za-

pytała Tymieniecką.
— Hm... cóż, na- przegraną trzeba być

zaw:sze przygotowaną... Jutro pani_
Arystokratka położyła palec ną

ustach...
-— Cich... Chce pani jeszcze grać?

Odegramy się w następnych biegach-_,
Wcz-oraj też przegraliśmy początkowo._-

— Sama nie wie-m . .. Hm... — p-rzed
oczami Korzelowej zamajaczyły nagle
paczki błękitnych banknotów. Odegrać
się. To byłoby wspaniałe. Od razu od­
dałaby Tymienieckiej pożyczkę, ale na

wyścigi do końca życia by nie przyszła-
— No jak, pani Mario... gra pani?
Wizja wygranej zwyciężyła.
— Gram. Mogę panią jeszcze prosić_j
— Naturalnie, bardzo proszę... Ile?
- Tysiąc._
Tymieniecką odliczyła dziesięć bank­

notów p-o sto złotych. Tymczasem obaj
panowie, którzy po zakończeniu wyści­
gu udali się na paddock, wrócili.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ambulatorium dla zniekształconych.
Niedawno uruchomiono przy Ii-ej kli­

nice chirurgicznej Uniwersytetu J. P,, po­
zostającej pod ogólnym kierownictwem
prof. Adolfa Wojciechowskiego, specj!alne
ambulatorium dla zniekształconych. Am­
bulatorium to, funkcjonujące raz w tygo­
dniu, w środy od godz 11-12, mieści się
przy szpitalu św. Ducha na ul. Elektoral­
nej. Kierownikiem nowe} placówki jest dr
Michałek Grodzki, specj;alista w chirurgii
plastycznej!.

dzą do zupełnej rezygnacji. Zabieg opera­
cyjny wraca tym ludziom zdolność życia
normalnego, odradza ich nie tylko fizycz­
nie. ale przede wszystkim psychicznie.

Przy dzisiej!szej mechanizacji życia, roz­
wijającej się motoryzacji mnożą się też
zniekształcenia spowodowane wypadkami.
Ambulatorium dla zniekształconych je°-t
też terenem studiów praktycznych dla mło­
dych lekarzy, którzy chętnie garną się do
tej specj!alności chirurgicznej. Musimy so­
bie uświadomić, jak wielkie zastosowanie
będzie miał ten dział medycyny na wypa­

dek wojny i j!ak j]est pożądane, żebyśmy
mieli kadry przygotowanych lekarzy.

Zrobiono pierwszy krok, ale na małym
ambulatorium nie można się zatrzymać.
Samo życie zmusi przypuszczalnie do roz

szerzenia te} pionierskiej placówki. 20—30
łóżek szpitalnych ledwo nastarczyłyby o-

becnemu zapotrzebowaniu. Musimy jednak
dojść do Instytutu dla leczenia zniekształ­
ceń. jeżeli nie mamy się wlec w ogonku
postępu medycyny. Mamy już wyspecj!ali­
zowanych chirurgów-plastyków. mamy mło­
dych lekarzy garnących się do tej specjał
ności. Pacjentów nie zabraknie, a gwałto­
wne tempo życia współczesnego mnoży ich
z dnia na dzień. Chodzi więc ,j!edynie o od­
powiednie pomieszczenie, a to się musi
znaleźć.

M. Z.

przed operacją po operacji

Dotychczas wypadkami zniekształceń
mało zajmowała się medycyna, jednakże
technika usuwania zniekształceń poszła o-

statnio tak dalece naprzód, że szereg świa­
towych chirurgów specjalizują się w niej,
widząc ogrom dobrego, jakie mogą uczynić
dla ludzkości, wśród której zniekształcenia
są rzeczą częstszą, niżby się zdawało.

Na zachodzie specjalne kliniki dla le­
czenia zniekształceń istnieją j!uż od 20 lat,
od zakończenia wielkiej wojny światowej(
która namnożyła wiele tragicznych wypad­
ków zniekształceń, uniemożliwiających lu­
dziom zdobycie i wykonywanie pracy.

,,Padiglione Mutilati del Viso", klinika
w Mediolanie, rozporządza 50 łóżkami i do­
konywa do 1.000 operacyj rocznie. Nawet
Czesi posiadaj!ą już od 20 lat instytut dla
leczenia zniekształceń, świetnie wyposażo­
ny technicznie, gdzie wykonuje się do 1500
operacyj rocznie.

Polska pozostała w tyle wobec takiego
postępu zachodu. Dopiero prof, Wojcie­
chowski, lekarz pełen inicjatywy, o szero­
kim horyzoncie i idący z postępem czasu

i nauki, zrealizował ten zalążek pracy na

tym odcinku.

Oczywiście Jest fc ambulatorium tylko
dla niezamożnych. Ludzie lepiej sytuowa­
ni leczą sie prywatnie. W założeniu sa­
mym ambulatorium było zapewnieniem ra­
tunku i pomocy tym ludziom, których nie
stać na kosztowne zabiegi i operac.j!e. Przyj!­
muje się więc jedynie wypadki zniekształ­
ceń. które dadzą się usunąć drogą zabiegu
chirurgicznego. Porada kosztuje 1 zł. mniej­
sze zabiegi za zwrotem kosztów narkozy,
środków opatrunkowych itp., co wynosi su­
mę kilkunastu, lub naj!wyżej kilkudziesię­
ciu złotych. Po cięższych operacjach cho­
rzy leżą na klinice, opłacając normalną
stawkę szpitalną. Częstokroć zniekształce­
ni są tu kierowani przez Ubezpieczalnię.

Najwięcej widzi się ludzi pozbawionych
nosów. Są to. przeważnie, dziedziczne skut­
ki chorób krwi i skóry. Sporo kobiet.
Przychodzą w rozpaczy. Nikt nie chce im
dać pracy ze względu na ich odrażającą
powierzchowność. Czuj!ą się napiętnowane,
po za nawiasem społeczeństwa, pariasi.

— Jest to zabieg dłuższy, rozłożony na

kilka etapów, ale dorabiamy im nosy —

wyjaśnia lekarz. — Wycina się kawałek
chrząstki z okolic żeber i wszczepia się ną
czole ponad brwią. Drugi kawałek chrzą­
stki koło ramienia, w fałdzie skóry. Kie­
dy się przyjmą już oba wszczepione odcin­
ki. wycina się piat znad brwi i odwija na

miej!sce przyszłego nosa, przyszywając gę­
sto po bokach. Z drugiego kawałka chrzą­
stki kształtuje się kość nosową, następnie
wyrabia się nozdrza i zamiast zie’ącej rany
zniekształcony człowiek ma zupełnie przy­
zwoity nos.

Przychodzą ludzie z twarzami wykrzy­
wionymi na skutek porażenia nerwów.
Przeszczepia się wówczas mięśnie nie po­
rażone do porażonych i wyrównuj!e twarze.

Oglądamy młodego człowieka, który od u-

rodzenia nie ma jednego ucha. Człowiek
ten ma uraz psychiczny z powodu asyme­
trii twarzy. Przychodzą ludzie, których
twarze niszczy toczeń, tzw. lupus. inni ze

znamionami, bliznami po oparzeniach i no­
wotworami. Trudno sobie wyo_brazić, jak
liczni są ludzie zniekształceni i jaka jest
różnorodność tych zniekształceń.

Zniekształcenia nie dotyczą wyłącznie
twarzy. Zdarzają się przykurczenia pal­
ców i rąk. uniemożliwiające pracę, skur­
cze stawów nóg i rąk. narośle itp.

— Przychodzą ludzie dojrzali do samo­
bó.jstw. tak dalece zniekształcenie wytrąci­
ło ich z życia. Odepchnięci przez bliźnich,
nie mogąc założyć rodziny, częstokroć nie
mogąc znaleźć zajęcia zarobkowego, docho-

Dziesięcioro przykazań dla matek.
1. Karm swoj’e dziecko sama! Dla nie­

mowlęcia naj!lepszym pożywieniem jest
mleko matki. Żadne mleko bydlęce, żadne
mleko sztuczne nie może mu dorównać.
Dzieci, sztucznie odżywiane, umieraj!ą 7 ra­
zy wcześniej, niż te. które są karmione
mlekiem z piersi matki.

2. Należy karmić dziecko 5 lub 6 razy
dziennie. W nocy dziecku trzeba dać spo­
kój.

3. Karmić dziecko sztucznie można tyl­
ko według wskazówek lekarza. Jeżeli dzie­
cko dosta.je rozwolnienia, należy natych­
miast zaprzestać podawania mleka i cukru.

4. Dziecko półroczne można już dokar­
miać zupą, kleikiem, owocami i jarzynami.

5. Zanim odstawiasz dziecko od piersi,
poradź się lekarza, Zamiast mleka z pier­
si możesz mu dać przecież tylko rzecz gor­
szą. Jeżeli karmienie sprawia ci trudno­
ści albo ból. musisz zasięgnąć porady le­
karza.

6. Dziecko powinno mieć jak naj!więcej
powietrza, światła i promieni słonecznych.
W dusznym powietrzu pokojowym, pod cie­
płą kołdrą i poduszkami dziecko źle rośnie
i marnieje. Należy przeto dziecko trzymać
jak naj!więcej! na otwartym powietrzu.

7. Niech twoje dziecko odpoczywa jak
najwięcej.

8. Utrzymuj dziecko w czystości! Pie­
lęgnowanie czystości skóry czyni dziecko
świeżym, żywym, rumianym i chroni je od
wielu chorób.

9. Chroń twoje dziecko przed ludźmi

chorymi, szczególnie niebezpieczni są dla
dziecka chorzy na gruźlicę.

10. Jeżeli pępek lub oczki u noworodka
są w etanie zapalnym, albo oczki źle się
otwierają, zwróć się natychmiast do leka­
rza. To samo — jeżeli dziecko źle się roz­
wija. ma podwyższoną temperaturę, wy­
mioty. kurcze lub konwulsjte.

Stan uzębienia a zdrowie.
Ograniczając się tylko do suchego wy­

liczenia schorzeń, w których wpływ przy­
czynowy ognisk zębowych został wykazany
drogą najdokładniejszych prac i badań, za­
dziwić nas musi ich ilość i różnorodność.
Na,j!ważniejsze z tych schorzeń sa; l) zapa­
lenie stawów. 2) zapalenie mięśni. 3) zapa­
lenie nerek, 4) zapalenie miedniczek ner­
kowych. 5) zapalenie wsierdzia i mięśnia
sercowego, 6) zapalenie woreczka żółciowe­
go, 7) zapalenie wyrostka robaczkowego. 8)
wrzody żołądka i dwunastnicy, 9) schorze­
nia wątroby, 10) skłonność do anginy, gry­
py i zaziębień. 11) stany podgorączkowe,
septyczne. 12) neuroza serca, zaburzenia
yasomotor, 13) zaburzenia w przemianie
materii, 14) niedokrwistość, 15) bezsenność,
newralgia. bóle głowy, 16) choroby skóry,
wypryski. 17) psychiczne i nerwowe zabu­
rzenia (przewrażliwienia, pobudliwość, ła­
twe zmęczenia, bojaźliwość, trudność skon­
centrowania myśli, zmienność nastrojów).

Ta ilość i różnorodność schorzeń na tle
zakażeń jest dostateczną przyczyną, dla
której próchnica zębów i inne ich schorze­

nia zaczynają bvć traktowane jako plaga
ludzkości, podobnie, jak epidemie ospy, czy
innych chorób infekcyjnych, z tą może róż
nicą, że choroby zębów nie posiadając°
rakteru gwałtownego i zagrażającej
pośrednio życiu człowieka, nie y,_
się na pierwsze miejsce piekących zagad­
nień. Niemnie} jednak są one groźne, cho­
ciażby ze względu na swoje rozpowszech­
nienie i uta.jony charakter, j!ako czynnik
przyczynowy tak licznyah schorzeń o prze­
biegu ostrym, podostrym i przewlekłym.

Doświadczenia na zwierzętach wykaza­
ły. iż drobnoustroje chorobotwórcze pocho­
dzenia zębowego w 66 proc, wypadków wy­
wołały schorzenia stawów, w 46 5 proc. -

osierdzia, w 43,7 proc. — mięśnia sercowe­
go. w 72 proc. — zapalne stany mięśni
szkieletowych.

W konkluzji należy domagać się rozto­
czenia szerokie} opieki nad stanem zębów
i jamy ustnej u ludności, oraz wprowadze­
nia odpowiednich wykładów o tym przed­
miocie.

Najbardziej pokrzepia sen
. między godziną 7 wieczorem a 12 w nocy.

18-letni gimnazista, chłopiec nadzwyczaj]
pracowity i pilny, przygotowując się do
egzaminów stwierdził, że jest przemęczony
i że nauka sprawia mu więcej trudności
aniżeli zwykle. Pragnąc wrócić do siebie,
gimnazista starał się spać j!ak mógł naj-
dłużei. ale czym więcej sypiał tym więk­
sze znużenie odczuwał i tym trudnie} było
mu się uczyć.

Stwierdziwszy to, postanowił zbadać na

sobie samym, ile snu potrzeba i w jakiej
porze przynosi mu sen najkorzystniejsze
rezultaty.

Udawał się na spoczynek w najrozma­
itszych porach i wstawał również w nie­
określonych terminach. Niebawem doszedł
do przekonania, że najbardziej krzepiącym
jest sen pomiędzy godziną 7-mą wieczorem
a 12-tą w nocy. Sypiaj!ąc tylko w tej po­
rze. doprowadził nerwy do całkowitej rów­
nowagi i w bardzo wydatny sposób wzmógł
łatwość uczenia się.

Gimnazistą tym był Teodor Stockmann,
następnie znany bardzo niemiecki uczony.
Doświadczenie przeprowadzone przy prz.y­
gotowaniu się do egzaminów, uzupełnił na­
stępnie szeregiem innych doświadczeń któ­
re w zupełności potwierdziły rezultat, do
jakiego doszedł będąc gimnazistą.

Kiedy no raz pierwszy opublikował re­
zultaty swych doświadczeń, spotkał się z

lekceważeniem i drwinami. Nie zrażony
tym. po pewnym czasie zdołał zgrupować
szereg zwolenników, którzy idąc za jego ra­

dą sypiali również między godziną 7 wie­
czorem a 12 w nocy. Ponieważ stosowanie
te} pory snu okazało się bardzo pomyślne,
doświadczenia Stockmanna zainteresowały
innych uczonych i obecnie ,,stockmannow-
ski sen" Jest uznany najzupełniej przez
świat naukowy.

Nie należy jednak z tego wyciągnąć
wniosku, że dla wszystkich organizmów
jednakowo zdrowy jest sen pomiędzy 7 wie­
czorem a 12 w nocy. Nauka stwierdziła z

caią pewnością, że zarówno godziny snu,
jak i czas }ego trwania, stosować należy
każdorazowo do indywidualnych przyzwy­
czajeń i właściwości każdego osobnika.

Zdarzają się ludzie zupełnie zdrowi, któ­
rzy muszą spać bardzo długo, ponad 12 go­
dzin. Są też organizmy, którym wystarcza
4—5 godzin snu.

Sławny amerykański wynalazca Edison,
nie svpiat nigdy dłużej j!ak 5 godzin na do­
bę. Szedł na spoczynek o północy i o 5-tej
rano wstawał. Napoleon Bonaparte sypiał
nie więcej, }ak sześć godzin na dobę, a i to

nie.jednokrotnie sen przerywał, wstawał,
zajmował się najrozmaitszymi sprawami, a

potem kładł się znowu, aby się przespać
j!eszcze trochę.

Gdybv cała ludzkość zechciala iść za ra­
dą Stockmanna i ustanowiła porę snu na

czas między godziną 7 wieczorem a 12 w

nocy, trzeba by było porobić bardzo daleko
sięgające zmiany w całym życiu społecz­
nym i gospodarczym.

lak radio wyarswała bitwy morskie?
Marconi zwyciężył. - Radio kontrolo­

wało ruchy flot.
W jednym z poprzednich numerów na­

szego Biuletynu podaliśmy j!uż ogólne dane
dotyczące udziału, a raczej zastosowania ra­
dia w marynarce wojennej podczas wojny
światowej. Teraz te dane ogólne możemy
uzupełnić pewnymi szczegółami, które są
nam znane dzięki pamiętnikom wybi’tnych
osobistości świata wojskowego tamtych
czasów.

Oto, jak w lapidarnym skrócie ocen:i w

swych wspomnieniach sytuację w bitwie
pod Cuszimą ówczesny głównodowodzący
floty rosyjskiej gen. Semenów:

,,Stacje radiotelegraficzne_ floty rosyj!­
skiej nabyte za drogie pieniądze w Niem­
czech nawiązały pomiędzy sobą kontakt z

wielką trudnością i jedy,nie na bardzo krót­
kie odległości. Tymczasem dwa nieduże a-

paraty Marconiego zainstalowane na krą­
żownikach japońskich ,Rolland" i ,,Korea",
funkcjonawaiy pierwszorzędnie.

W czasie długiego rejsu z Morza Bałtyc­
kiego do Morza Żółtego nie udało się flocie
wojennej rosyjskiej zorganizować obsługi
radiowej, postawione} na należytym pozio­
mie. A przeciwnie, we flocie ja,pońskiej i-
stniała zu!pełnie regularna obsługa radio­
wa, utrzymywana przy pomocy aparatów
Marco(niego i zorganizowana już z uwz,ględ­
nieniem doświadczeń, poczynionych przez
marynarkę wojenną Wielkiej Brytanii.

Sko,ro tylko flota wojenna rosyjska zna­
lazła się na wodach Morza Żółtego, zwró­
ciło się w jej kierunku kilka szybkich krą­
żowników japońskich, zaopatrzonych w bar­
dzo silne aparaty radiowe. Wnet ustaliły
one zarówno skład, }ak i ustawienie floty
rosyjskiej i natych,miast dały o tym znać
— dro,gą radiową — komendantowi floty
japońskiej admirałowi Togo.

Ten od razu, również przy po,mocy ra­
dia, nakazał okrętom japońskim zająć od­
powiednie pozycje..."

Takie były przyczyny zwycięstwa Japoń­
czyków pod Cuszimą.

Inny równie ciekawy wypadek wydarzył
się na Morzu Śródziemnym. Tym razem

jednak radio — przeszkodziło zwycięstwu.
Był rok 1911. Pomiędzy Włocha,mi i Tur­

cją istniał ju,ż etan wojenny. Fl-ota wojenna
Włoch, pod dowództwem admirała Aubry,
płynęła w kierunku wschodnim, by spro­
wokować do walki flotę turecką, znajdują­
cą się we wschodniej części tego morza.

Wiadomo zaś było powszechnie, że ówcze­
sna flota ottomańska nie przedstawiała
zbyt wielkieJ sił’- be’--”i.

nego do,wództwa ma. yna.ii
mano marconi,gram, nakazujący wsir_
nie działań wojennych.

W"ówczas to szef sztabu marynarki wło­
skiej, kapitan Vascello Rubin de Cervin,
obecny przy admirale Ambry, zakomuniko­
wał o te} de,peszy, dodając, że ,,ma,rconi-
gra,m, jaki otrzymaliśmy, jest nieco niezro­
zumiały z powodu wielu zakłóceń atmosfe­
rycznych. Proponuję odpowiedzieć ,,Komu­
nikacja radiowa nie do utrzymania w’sku­
tek przeszkód" i — iść do ataku..."

Admirał ,Aubry zrozumiał to, nie posłu­
chał jednak rady i wydał rozkaz cofnięcia
się w szyku bojowym.

Co najmniej równie ciekawe, jeśli nie
w,ięcej, są wspo,mnienia pie,rwszego lorda
admiralicj!i floty brytyjskiej, z czasów woj­
ny światowej, sir Henry Jacksona.

O okolicznościach, j,akie poprzedziły słyn­
ną bitwę pod Jutlandem, w której Anglicy
odnieśli zwycięstwo nad flotą niemiecką,
pisze on w ten sp,osób:

m_. nasze stacje. radiogoniometryczne,
pod techniczną kontrolą kapitana Rounda,
wykonały ścisłą i dokładną kontrolę nad
jednostkami floty niemieckiej, ciągle, bada­
jąc ich pozycje i przejmując ich de,pesze
przy po,mocy radia.

Późnym popołudniem, 30 maja 1916 do­
niesiono mi, że kilka okrętów niemieckich,
które ’porozumiewały się drogą radiową,
mają płynąć ku północy.

A chwila byia szczególnie ważna. Nasza
f,lo,ta była gotowa do akcji, ale jeśliby flota
niemiecka zajęła Mo,rze Północne przed na­
mi, dogod,ny moment do jej zaskoczenia
byłby przepadł bezpowrotnie.

Po,nieważ jednak dowiedzieliśmy się, że

okręty, o które nam chodziło, opuściły
port w Wilhelmshaven i że są gotowe do
wypłynięcia na pełne morze, postanowiłem
flotę naszą skierować przeciw Niemcom, by
wydać im bitwę.

Flota nasza wykonała to ze zwykłą so­
bie gotowością, a rezultatem byia słynna
bitwa pod Jutlandem, która została wydana
dl,a uchronienia się przed jakim,kolwiek
aktem zaskoczenia ze strony nie,przyjacie­
la. A stało się to możliwe przede wszyst­
kim dzięki obsłudze radiogoniometrycz-
nej..."

Tyle Jackson.

Dzisiaj znaczenie radia w tej dziedzinie
wzrosło stokrotnie, nade wszystko dzięki
olbrzymi,m ulepszeniom technicznym. j!a­
kich w tej mierze w międzyczasie dokona-
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P!iasto broni sto
przed nalałem bombowców.

Reflektory i nasłuchowniki.
Reflektory stanowią dziś bardzo ważny

sprzęt obrony przeciwlotniczej. Oświetlając
w nocy nieprzyjacielskie samoloty, umożli­
wiają własnemu lotnictwu myśliwskiemu
i artylerii walkę z napastnikiem.

Najistotniejszą częścią składową reflek­
tora jest ogromna latarnia o wklęsłym
szklanym lub metalowym zwierciadle o

średnicy od 90 do 150 cm. W ognisku zwier­
ciadła znajduje się lampa łukowa, jako naj­
silniejsze ze znanych dotychczas źródeł
światła. Źródłem energii elektrycznej dla
lampy j:est elektrownia połowa.

Uzupełnieniem reflektorów są nasłu­
chowniki.

Są to aparaty, których zadaniem jest u-

chwycenie ze znacznej odlegiości odgłosu,
jaki wydaje silnik lecącego samolotu oraz

ustalenie miejsca samolotów w przestrzeni.
Dane, uzyskane z nasłuchownika muszą

ulec poprawkom, uwzględniającym takie
współczynniki, jak warunki atmosferyczne,
wysokość lotu samolotu, różnica między
szybkością samolo.tu itp. Wszystkie te po­
prawki wprowadza osobny przyrząd — ko­
rektor. Dane nasłuchownika z poprawkami
korektora są przekazywane automatycznie
do reflektora, ułatwiając j’ego pracę_. Są
one na tyle ścisłe, że artyleria przeciwlot­
nicza może nie raz przeprowadzić swój o-

gień, posługuj!ąc się tylko wskazaniami, u-

zyskanymi taką właśnie aparaturą.
Współpraca nasłuchowników z reflekto­

rami dawała j:uż pod koniec wojny świato­
wej bardzo dobre wyniki. Jak wykazuje
statystyka, około 85 procent samolotów tra­
fiono podczas nalotów nocnych w świetle
smugi reflektorów, połączonych z nasłu-
chownikami.

Zadania jednostek nocnej obrony
przeciwlotniczej.

Nowoczesne reflektory są kierowane e-

lektrycznie przy pomocy lornet nocnych,
mają też elektryczne połączenie z nasłu-
chownikami.

Najistotniejszą cechą reflektora jest do­
nośność jego smugi światła. Cel musi być
tak jasno oświetlony, by byt wystarcza_ją­
co widoczny dla obsługi artylerii przeciw­
lotniczej. Donośność ta praktycznie wynosi
około 4-5 km. - - - - -

-, --,-
nb-

_

W’-nv -- .rrez kilką
.

- ’ok-

i ,, /Kle z 3 do 4 reflektorów,
ziących pluton. W skład plutonu

wcnodzi zwykle jeden nasłuchowniki przy­
dzielony do głównego reflektora, zwanego
kierunkowym. Poszukiwanie rozpoczyna
reflektor kierunkowy, wysyłając smugę
światła w kierunku wskazanym przez na-

słuchownik, a do reflektora kierunkowego
przyłączaj:ą się pozostałe reflektory.

Wyższe szczeble organizacyjne reflekto­
rów, jak kompanie, składające się z 3 do 4
plutonów, są przydzielone do artylerii prze­
ciwlotniczej.

Konieczność utrzymywania celu przez
dłuższy czas w oświetleniu wymaga znacz­
nej ilości reflektorów oraz uszykowan_ia
ich w głąb i wszerz. Nawet przy użyciu
dwóch kompanii reflektorów i ustawieniu
ich grupami w terenie, oświetlona przez nie
strefa wynosi ok. 400—500 km kwadrato­
wych. A przecież trzeba wziąć pod uwagę,
że na przelot takiej przestrzeni samolot
nieprzyjacielski potrzebuje zaledwie kilku
minut czasu. Wynika, stąd konieczność u-

mieszczania reflektorów w dość dużej odle­
głości przed bronionymi obiektami i utrzy­
mywania w pogotowiu samolotów myśliw­
skich. — Nawiasem zaznaczyć tutaj wypa­
da, że obrona nocna wyłącznie za pomocą
lotnictwa jest rzeczą bardzo trudną, wyma­
ga bowiem takiej! ilości reflektorów, na j!a­
ką nie mogą sobie pozwolić nawet państwa
bardzo zasobne. I to jest jeden z powodów,
dlaczego obrona przeciwlotnicza obiektów
tyłowych nie może opierać się wyłącznie
na lotnictwie,

Współpraca reflektorów z własnym
lotnictwem.

Po otrzymaniu z posterunków dozo_rują­
cych wiadomości o zbliżaniu eię lotnictwa
nieprzyjacielskiego, własne samoloty my­
śliwskie startują z lotniska do strefy wy­
czekiwania.

Z chwilą uchwycenia nieprzyjaciela w

smugę świetlną reflektorów, samolot nadla­
tuje, starając się zająć miejsce nieco po­
niżej i z boku nieprzyj!aciela.

Lecąc następnie równolegle do niego w

odległości około 100 m lotnik ostrzeliwuje
samolot nieprzyjacielski, jaskrawo oświe­
tlony smugami świetlnymi reflektorów.

Sprawa wydaje się prosta, lecz w rzeczy­
wistości. nie jest łatwa. Wymag_a ogromnej
uwagi ze strony pilota, żeby nie wpaść w

smugę światła własnych reflektorów. Uwa­
żać też musi obsługa reflektorów, aby nie
!oświetlić swego samolotu, wówczas bowiem

role walczących mogą się zamienić. Pomi­
mo jednak tych trudności walka nocna sa­
molotów myśliwskich przy udziale reflek­
torów daje świetne wyniki.

Rozmieszczenie reflektorów w stosunku
do własnej artylerii jest nieco płytsze. Re­
flektory powinny złapać cele natychmiast
po wkroczeniu ich w zasięg skutecznego o-

gnia własnej! artylerii. Ponieważ zasięg ten

wynosi około 8 km, a baterie umieszcza się
w odległości ok. 3 km od bronionego obiek­
tu, strefa oświetlenia reflektorów musi się­

gać co najmniej tylko pewnych kierunków,
stref lub określone obiekty.

Wyniki nocnego strzelania artylerii przy
dobrym wyszkoleniu i współpracy z reflek­
torami są niewiele gorsze od dzie_nnego. W
dzisiejszych czasach, gdy naloty i bombar­
dowania nocne są stosowane bardzo często,
reflektory wraz z artylerią przeciwlotniczą
nabierają coraz większego- znaczenia. Na
drodze wielkiego nasilenia nimi sil obron­
nych stoi jedynie duża kosztowność sprzętu.

Wyspa piękności.
Apetyty Włochów ne Korsykę. - Zapalny punkt w Europie.

Pragnąc pójść śladami swego sprzymie­
rzeńca, Włosi roz:poczęli silną agitację za

odebraniem Francji wyspy Korsyki. W od­
powiedzi na zaczepki włos!kie premier
Daladier odbył podróż inspekcyjną na Kor­
sykę i do Tunisu. Przebieg podróży pre­
miera świadczył dobitnie o silnym przywią­
zaniu ludnoś.ci Korsyki do Francji.

Korsyka, po francu­
sku La Corsa, po wło­
sku Corsica jest w’iel­
ką wyspą na morzu

Śródziemnym, liczącą
obszaru 8747 km’. Od
roku 1768 należy wy­
spa do Francji. Jak
tw’ierdzą uczeni, wyspa
stanowi resztę dawnej
Tyrrenidy, gdyż jest
bardzo górzysta i wy­
nio-sła. . Głównym zaję­
ciem mieszkańców jest
chów owiec, k-oni i nie­
rogacizny. Korsykę na­
zywają ,,Ile de Beaute"
a przymi-otnik ten ani
tro-chę nie jest przesa­
dzo-ny; jest to zakątek
pełen mewyełowione-go-
uroku. Ko-rsyka z dale­
ka wita gości upajają­
cą wonią mirtu i roz­
marynu, których pełne
są j-ej zarośla zwane
. ,maciui-s", by potem do

7 podbić i-ch piękno-ścią sweg-o kraj-
dziką urodą s-wy-ch gór, łagodno-

: natu i licznymi wspomnieniami
przeszłości;

Stolica K-orsyki, Ajaccio, poło-żona u stóp
wysokich gór nad zatoką równie piękną
jak neapolitańska, jest równocześnie stacją
zimową, kli-matyczną i morską. Jest także
ośrodkiem turystycznym, a przede wszyst­
kim miastem Nap-o-leona.

Na południowym cyplu wyspy znajduje
się Bonifacio -o krętych uli-czkach, peł-ne
starożytny-ch zabytków jak: stare fortyfi!ka­
cje, most zwodzony, dom Karola V etc.

Malownicze Calvi, zwane ,,setmper fide-
lis", leży wśród wyni-osły-ch gór.na półno-co -

zachodzie wyspy. Panuje nad nim Monte-
Cinto w koronie wiecznych śnie-gów.

Niedaleko znajduje się Ile Rous-s-e, zbudo­
wane na skale, a nieco dalej Bastia, ,,Genua
w miniaturze", słynąca z pięknych patry-
cjuszowskich domów, bogatych kościołów
i malow-ni-c-zych, wspinaj!ących się w górę,
uli-czek.

Ws-po-mnij-my rów-nież o Corte, dawnej
stolicy Korsyki, leżącej mniej więcej w

środku wys-py w niezmiernie ciekawej o-ko­
licy, o Cervione z katedrą z 16 wieku i pięk­
ną kaplicą św. Krystyny, dalej o ślicznej
miejscowości Piana, ó Saint-Florent, w któ­
rego pobliżu ciągnie się uro-cza doli-na pełna
drzew’ laur-owy-ch.

W oko-licach nadmorski-ch rosną drzewa
pomarań-czowe, cytrynowe i migdałowe.
Nieco wyżej, a więc dalej od morza, rosną
gaje oliwne i drzewa kasztanowe.

Korsyka — zwana wyspą piękn-ości, jest
także je-dnym z punktów za-palnych, o który
to-czyć się mo-że woj-na w przy-szłości.

Widok kotliny Trinbolaeeia ńa Ga,po RosS-o/
położ-onej n.a wysoko-ści 2475; m nad ,pozio­

mem mo-rza-.

Judzie be% ojczyzną
Oskar Strauss komponuje w Paryżu. — Książę Starhemberg pisze pamiętniki,

Prze-d niedawnym czas-em odbył się w

Paryżu kongr-es emigrantów austriackich,
którzy po tragicznych dniach marca 1938 r.

w li-czbi-e 40 tysięcy osie-dl,ili się we Francji,
gd-zie w myśl uchwalonych na k-o-ngresie
r-ezolucyj zamierzają praco-wać i walczyć
o wyzwoleni-e sw-ej o-jc;zyzny z b-runatnej
prz-emocy.

Z wybitnych osobisto-ści austriackich,
żyjących ob-ecnie na wygnaniu we Fran-cji,
wymienić nale-ży Oskara Straussa, twórcę

Trzech walców". Bożyszcze Wiednia,
sławny ko-mpo-zytor stał się ulub-i-eńcem
Paryża, gdzie zami-es-zkuje od marca 1938 r.

Oskar Strauss, który po-djął starania o

przyznani-e mu obywate-lstwa fraucuskiego-,
ułatwione dzięki, otrzyman-e-j! niedawno Le­
gii Honorowej, kończy obecnie partyturę do
now-ego filmu, pro-dukcji francuskiej, który
niezadługo w-ej-dzię n,a ekran.

W słynnych Foli,es-Ber-gere podziwiać
można o-bie siostry Schwarz, gw,i-azdy d-aw­
nych w:i-edeńskich re-wii. Słynny dyrygent
Bruno Walter, który wspólni-e z Reinhard-
te-m przyczynił się d-o św;iatowe-go ro-zgłosu
festivalów salzburskich przyjął obywa,te-l­
stwo francuskie.

Pisarz Francisz-ek Werfe-1, mieszkający
w paryski,m okręgu podstołecznym, pracu­
je nad nową powieścią. Dziennikarze wie­
deńscy Schneeberge-r i Rothbauer pracują
w redakcji, wycho-dzące,go, w Paryżu organu
kolonii austriackiej ,,Oesterreichis-ch-e- Post".

Na sce-nach o-pe-r-etki paryskiej występu­
je s-ławny wiedeński aktor charakterystycz­
ny, Oskar Karlw-ei-s .

Były wódz Heimwehry, książę Starhe-m­
berg, rozpa,miętywujie z żoną swą, artys-tką
sceniczną Norą Gre-gor dni minio-nej św,iet­

no-ści. Co ni-e-dzielę można go widzieć w’ je-d­
nym z kości-ołów p,ary-skich, zato-pi-on,ego w

żarliwej m-odlitwie o wyzwolenie uciśni-on-ej
oj!czyzny. Książę, jak o-powiadają w Paryżu,
rozpoczął pisanie pamiętników — pwzerwał
je j-ednak na słow ’

- ach Muss-ołini-e-go-, gwaran­
tujących nie,n,aruszalność g’ra,nic Austrii...

Ni,edawne to czasy — a jakie dale-kie!
Józef R-oth, p-owieściopisarz austriacki

urządza dla paryżan odczyty o kulturze au­
striackiej. Uzup-eł,nia go w tej! akcj,i jedyny
człon-ek rządu dawnej Au-strii, dr. Ze-rvatto,
który po marcu 1938 r. zdołał zb,iec za gra­
nicę. W liczbi,e znakomito-ści wiedeńskich
wymi,enić trzeba jesz,cze Kalmana, twórcę
wielu operetek, który po dniach burzy
schroni! się z żoną, b. śpiewaczką wiedeńską
i dziećmi do P,aryża, gdzie wreszci,e mógł
zaznać spokoju, be-zpieczny prze,d swymi
prześladowcami brunatnymi.

Pierwsza kobieta - kominiarzem.
W mieście Rugby w Anglii, zmarł ko

miniarz miejski, John Ouinney, pozosta­
wiając córkę jedynaczkę Alice.

Stanowisko miejskiego kominiarza w

Rugby zajmowali od niepamiętnych cza­
sów członkowie rodu Ouinney. Ponieważ
obecnie nie ma ani jednego mężczyzny z

tego rodu, magistrat opierając się na tra­
dycji oddał stanowisko kominiarza miss
Alice, która przy boku ojca nauczyła się
tej umiejętności.

Miss Alice Ouinney jest pierwszą ko
bietą kominiarzem w Anglii, a prawdopo
dobnie i na całym świecie.

W BOLSZEWII.
f=- Podobno Iwan Iwanowicz został ska­

zany na śmierć?
,— Owszem! Został już zamianowany

komisarzem, ale wyroku jeszcze nie do­
stał.

_

TO PRZYKRO.
— Ja tak znam ludzi, że od pierw_szego’

spoj!rzenia wiem, co kto o mnie myśli
przechwalał się Nadymalski.

- Jakże to musi być przykre dla pa­
na! — z ubolewaniem odezwała się pani
domu.

nie zrozumiał.

Chłop przychodzi do -administracji
dziennika i powiada:

- Ojciec mi zmarł. Chciałbym dać o-

głoszenie. Ile to może kosztować?
— Dwadzieścia groszy za milimetr? sas

odpowiada urzędnik.
— Gwałtu! — woła zrozpaczony chłop’.
Mój ojciec miał 1 metr i 80 centyme­

trów wysokości.
2EBRAK.

— Nawet jeśli dam wam 20 gróśzy, prze-
pijecie je zaraz w najbliższym szynku.

— O nie, wielmożna pani, wezmę bilet
do loży w operze.

TRADYCJA.
Nauczyciel wyjaśnił uczniom, że trady­

cja to to, co przechodzi z oj:ca na syna,
Nazajutrz mały Franio spóźnił się do

szkoły. !
— Przepraszam, panie profesorze — u-

sprawiedliwia eię, — ale mamusia musia-
ła zacerować mi tradycję!

ŚRODEK NASENNY.

Nieznajomy młody muzyk przyszedł dó

Ryszarda Wagnera, prosząc go o pozwole­
nie zagrania przy nim paru swych kompo-
zycyj. Wagner usiadł przy oknie, a młody
człowiek grał wobec niego. Nagle .Wagner
otworzył okno.

— Po co otwiera pan okno, mistrzu? —,

zapytał młodzieniec. — Czy życzy pan so­
bie. by sąsiedzi także słyszeli moją mu-

zykę ?
— Nie o- to mi chodzi. Ale pańska muzy­

ka usypia, a ja jestem przyzwyczajony sy­
piać przy otwartym oknie.

WYŚCIG CUDÓW.
— Widziałem niezwykle cudownego pia­

nistę, który gra bez rąk.
— To ja widziałem jeszcze większy cud.

Znam tenora, który śpiewa rękami bez

głosu..
DZIECI.

Ośmioletni Adaś spotyka siedmioletnie­
go Kazia, Ten beczy.

— Czego beczysz?
— Mama mnie wybiła.
— I o to beczysz, O to się nie beczy, tyl­

ko idzie się do prokuratora.

POWÓD.
— Czy Mussolini chciałby być w skórze

Hitlera?
— Nie!
— Ze strachu?
— Nie ze strachu.
— Więc dlaczego?
- Bo skóra z chudego Hitlera byłaby dla

grubego Mussołiniego za ciasną.

SIEROTA.
— Syn pański się ożenił?

Tak.
- Z kim?
— Z sierotą.
r- A kiedy jej rodzice umarli?
— Wcale nie umarli. Żvią,
— To jaka ona sierota?
— Owszem. 2e jej nie dali ani grosza

posagu i ani kawałka wyprawy, to tacy
rodzice są, j!akby ich wcale nie było.

POCIESZYŁ.
— Panie doktorze. Niech mi pan powie,

ale szczerą prawdę, jak jest z moim ser­
cem?

— Tęgie ono nie jest, ale do końca pań­
skiego życia wystarczy.

W ,,PROTEKTORACIE" CZECHO­
SŁOWACKIM.

— Co słychać?
— Co słychać, nie wiem, ale kto słyszy,

wiem: agent Gestapo.
POCIESZENIE.

— Teraz możemy nasze życie spędzić n?

tej! nieznanej wyspie.
— Ty zawsze musisz się żalić. Ciesz się

że jutro nie potrzebujesz iść do biura_



,,Mała” wojna rosyjsko-japońska.
1101 samolotów sowieckich mieli stracić

Japończycy,
Tokio, 23. 8. (PAT). Komunikat sztabu

armii kwantuńskiej podajie, że w
’ dniu

wczoraj!szym dos-zło trzykrotnie do starć
powietrznych między lotnictwem sowiec­
kim i japońskim.

Komunikat podaje, że ze strony sowiec­
kie} zestrzelone zostały wczoraj 93 sa­
moloty. podczas gdv Japończycy utracili
zaledwie 5. Reasumując wszystkie swe ko­
munikaty. wydane na temat strat sowiec­
kich od _czasu wybuchu tegorocznych starć
w rejonie jeziora Buirnor. sztab armii
kwantuńskiej wymienia cyfrę 1101 apara­
tów sowieckich, strąconych przez lotnictwo
i artylerię j’apońsko-mandżurską.

Wyjazd delegacji polskiej
na wystawę rolniczą w Rosji.

Warszawa, 23. 8. (PAT). Na zapro­
szenie rzę,du sowieckiego w dniu dzi­
siejszym udaje się do Moskwy wicemi­
nister rolnictwa i reform rolnych p.
Leonard Krawulski w towarzystwie na­
czelnika wydziału chowu koni p. Pru­
skiego, oraz kierownika państwowego
stada ogierów w Janowie Podlaskim
p. Pohoski ego.

Wyjazd p-rzedstawicieli ministerstwa
rolnictwa następuje w związku z otwar­
ciem w Moskwie ogólno-krajowej wy­
stawy rolniczej.

Kształcenie analfabetów

przedpoborowych.
Warszawa. Minister s-praw wewnętrz­

nych wydał ostatnio specjalny okólnik
o kształceniu analfabetów p-rzedpobo­
rowych. Dotychczas kształcenie to pro­
wadziły jedynie władze szkolne przy
współpracy powiatowych władz admi­
nistracji ogólnej i zarządów gmin. O-

becnie w pracy tej wezmą udział rów­
nież władze wojskowe w ramach ćwi­
czeń przygotowawczych do uzupełnia­
jącej służby wojskowej.

W związku z tym okólnik zarządza, by
w obwieszczeniach o terminie rejestra­
cji 17-letnich zarządy gminne wzywały
rejestrujących się do przedstawiania
świadectw szkolnych. Na ich p-odstawie
władze gminne ustalać będą stopień
wykształcenia osób rejestrowanych i
stwierdzą, czy nie zachodzi wypadek
powrotnego analfabetyzmu.

Katolicki Związek Kobiet w Poznaniu
uzyskał prawo na używanie chorągwi.

Warszawa. Pan minister spraw we­
wnętrznych udzielił stowarzyszeniu pn.
,,Katolicki Związek Kobiet" w Pozna­
niu (ul. Marcinkowskiego 22) pozwole­
nia na us-tanowienie i używanie cho­
rągwi. Chorągwie te mogą być używa­
ne zarówno przez stowarzyszenie cen­
tralne, jak i jego oddziały przy zbioro­
wych wystąpieniach zarządu stowa­
rzyszenia, oddziałów i ich członków.

Straszna eksplozja zbiornika na ko­
palni ,,Zdzisław” w Borysławiu.
Borysław, 23. 8 . (PAT.) Na kopalni ,,Zdzi­

sław” w Borysławiu nastąpiła eksplozja
zbiornika do grzania oleju gazowego w cza­
sie podgrzewania oleju skalnego, mającego
służyć do wzmożenia produkcji. Skutkiem
wybuchu poparzeni zostali ciężko czterej ro­
botnicy, z których robotnik Czapla zmarl
oraz kierownik kopalni Henryk Semik Popa­
rzonych odstawiono do szpitala w Drohoby­
czu.

Dom towarowy w pierzynach
cygańskich.

Kraków, 23. 8. (Tel. wł.) Niebezpieczna
szajka, złożona z cyganów została ostatnio
zlikwidowana w powiecie dębickim. W cza­
sie rewizji znaleziono u cyganów 3.000 me­
trów różnych materiałów, 10 sukienek dam­
skich, 18 płaszczy męskich i wielką ilość
Przyborów galanteryjnych. Prócz tego zna­
leziono kilkaset paczek tytoniu i papiero­
sów. Materiały były przeważnie zaszyte w

pierzynach.

Nowe wykopaliska
na Ostrowie Tumskim.

Poznań. Podczas prac wykopaliskowych
na Ostrowie Tumskim natrafion-o - ostatnio
obo-k kościoła Najśw. Marii Panny na głę­
bokości prz-eszło 5 m na wał drewniany,
stanowiący prawdo-podo-bnie dalszy ciąg wa­
łu grodo-wego, odkrytego w li-pcu ub. r .

przed katedrą.
Na u-l . Lubrański-ego zn-al-eziono ślady

walu drewnianego, przypu-szczalnie podgro­
dzi-a . Również ślady dawnego wału pod­
grodzia odkopano w ogrodzie seminarium
duchowne-go.

Japonia jeit oburzona na Niemców
i zażądała wyjaśnień od Berlina.

Tokio, 23. 8. (PAT). Agencja Domei

ogłasza obszerny komunikat wyraźnie
inspirowany, świadczący o wielkim wra­
żeniu, jakie wywarła wiadomość o za-

mierzanym zawarciu paktu o nieagre­
sji pomiędzy Sowietami i Niemcami.

Agencja Domei w następujący sposób
ujmuje reakcję jaką wiadomość ta wy­
wołała w japońskich kołach rządowych:
l) chociaż oświadczają, iż pakt o nie­
agre-sji sowiecko-niemiecki sam przez
się nie ma być sprzecznym z paktem
antykominternowskim, należy wyrazić
ubolewanie, iż rząd niemiecki powziął
podobną decyzję całkowicie nieoczeki­

wanie. Jest to tym bardziej godne ubo­
lewania, iż Niemcy i Japonię łączą
przyjazne stosunki.

2) gabinet tokijski będzie musiał po­
nownie rozpatrzyć sytuację europejską,
aby przystosować swe postępowanie do

nowej sytuacji jaka powstała z powo­
du inicjatywy niemieckiej.

3) rząd japoński postanowił zażądać
wyjaśnieii co do istotnych zamiarów
rządu niemieckiego, by niezwłocznie
po tym zwołać konferencję 5 ministrów
w celu zdecydowania, jakiem będzie sta­
nowisko japońskie wobec projektu pak
tu niemiecko-sowieckiego.

Mennica Państwowa
bije nowe srebrne monety

Na podstawie za­
wartego os tatnio
porozumienia mię­
dzy Skarbem Pań­
stwa a Bankiem
Polskim o podwyż­
szenie emisji bilo­
nu o 50 miljn. zł
Mennica Państwo­
wa przystąpiła do
bicia monet z no­
wego transportu
srebra. W związku
z przygotowaniem
przez nią pierwsze­
go zapasu monet
udał się w towa­
rzystwie prezesa
Banku Polskiego
p. Byrki p. wice-
premierinż. Kwiat­
kowski do Menni­
cy Państwowej,
gdzie oglądał nowe

monety.

Wrażenia po mowie pokojowej Papieża.
Miasto Watykańskie, 23. 8 . (KAP).

Do Watykanu nadchodzą w’iadomości
o dodatnim wrażeniu, jakie wszędzie
wywarło przemówienie papieskie, wy­
głoszone w ubiegłą sobotę do pielgrzy­
mów z Wenecji. Słowa Najwyższego
Pasterza uważane są wszędzie za nie­
zmiernie i szlachetnie wzniosłe, godne
p-owagi i doniosłości chwili. Wielu za­
pytuje przy tym, co Ojciec św. uczynił
praktycznie dla ulżenia pogmatwanym
obecnym przeciwieństwom międzyna­
rodowym, aby móc osiągnąć porozumie­
nie bez, sięgania po użycie siły, jak to

Ojciec święty powiedział w swoim prze­

mówieniu. Z kół miarodajnych odpo­
wiadają, że Papież nie może i nie chce

podsuwać rozwiązań konkretnych, gdyż
pragnie pozostawać z boku spraw, któ­
re nie wchodzą w zakres Jego misji du­
chowej. Było natomiast dotąd i będzie
nadal Jego stanowczym dążeniem pr’”
pominąć wszystkim o obowiązki’
strzeżenia ludzkości przed nieobliczal­
nymi spustoszeniami, które by wojna
przyniosła bez względu na jej wynik, a

pizeto wskazywać na poczucie odpo­
wiedzialności, którym kierować się win­
ni ci, którzy mogą w jaki bądź sp-osób
wpływać na bieg wypadków.

propagandy niemieckiej.
Londyn, 23. 8. (PAT). ,,Manchester I

Guardian" podaje wiadomość od

swego korespondenta z Warsza­
wy, który odwiedził w Piekarach
Michała Kaletę. Według wiado­
mości jednej z niemieckich agencyj
prasowych, Kaleta miał być zabity
przez Polaków.

Niemiecka agencja podała wiadomość
— pisze ,,Manchester Guardian", że
Kaleta został aresztowany za strzelanie
do policjanta polis-kiego i zatłuczony na

śmierć w więzieniu oraz że jego żona
i dziecko zostały wyrzucone przez okno
domu, który uległ zdemolowaniu przez
Polaków. Korespondent ,,Manchester
Guardian" odwiedził dom, który zna­
lazł nieuszkodzony, żona Kalety wy­
glądała zdrowo i w chwili, gdy kore­
spondent przybył, zajmowała się goto­
waniem śniadania dla 5-miesięcznej

dziewczynki, śpiącej w kołysce. Ani ja,
ani moja có-rka — oświadczyła żona

Kalety korespondentowi — nie doznali­
śmy żadnej krzywdy od nikogo. Kore­
spondent pisze, że władze pozwoliły mu

odwiedzić Kaletę w więzieniu, gdzie
przekonał się, że Kaleta dobrze wyglą­
da. Obecnie czeka on na rozprawę.

,,News Chronicie" podając wersję je­
dnej z niemieckich agencyj prasowych i
radia niemieckiego, jakoby Kaleta zo­
stał zatłuczony na śmierć, a żona i
dziecko zostały wyrzucone przez okno

przez napastujących Polaków, podkre­
śla, że Kaleta jest obecnie w więzieniu
polskim i oczekuje rozprawy sądowej.
Jednocześnie dziennik zamieszcza foto­
grafię żony i dziecka Kalety zrobioną w

niedzielę w Piekarach oraz zdjęcie sa­
mego Kalety.

Włosi udają, że wszystko wiedzieli
i filuternie zerkają w stronę Moskwy.

Rzym. (PAT) Dzienniki obszernie

komentują zapowiedź zawarcia paktu
ni emiecko-sowieckiego.

,,Resto del Carlino" pisze, że Niemcy
powzięły decyzję za radą i całkowitą
zgodą Rzymu. Właśnie ostatnio rząd
faszystowski zacieśnił stosunki gospo­

darcze z Rosją Sowiecką, dla której
stocznie włoskie budowały okręty.

,,Giornale dTtalia" pisze, sprowadza­
jąc znaczenie niemiecko-sowieckiego
paktu o nieagresji do platformy prak­
tyczno-! nteresownej, że uzupełnia on

system paktów Italii faszystow­

skiej, któ-ra zawarła z Rosją sowiecką
w lutym 1924 r. a następnie drugi pakt
przyjaźni w 1933 r. Ostatnio zaś 7 lu­
tego 1939 r. zawarła ona nowy szeroki
układ handlowy. Wszystkie te pakty
nie mają nic wspólnego z różnicami

ideologicznymi. ,,Giornale dTtalia"

usprawiedliwia się, że Włochy nie bra­
ły nigdy udziału w wojskowych eks­
pedycjach lub krucjatach politycznych,
skierowanych przeciw Rosji Sowieckiej.

---- a;a —

Doniosły wynalazek w dziedzinie

obrony przeciwlotniczej.
W Góteborgu dokonano przed kilku dnia­

mi doniosłego wynalazku w dziedzinie obro­
ny przeciwlotniczej. Mianowicie maszyni­
sta Stevenson wynalazł nowy aparat alar­
mowy, sygnalizujący zbli,żanie się nieprzy­
jacielskiego lotnictw’a. Now-o wynaleziona
syrena wprawiana jest w ruch nie jak do­
tychczas przy pomocy prądu elektrycznego,
lecz przy pomocy sprężone,go powietrza.
Jes,t to wynalazek doniosły z tego, względu,
że w czasie wojny stosunkowo łatwo prze­
ciąć kable elektryczne do syren alarmo­
wych, a obawa ta w nowych aparatach jest
wykluczona.

Poza tym aparat ma zastosowanie także
w czas;i,e pokoju, bowiem może spełni,ać rolę
doskonałe,go odku-rzacza. Niedość tego, bo
w czasie wojny u-rucho-mienie go jako syre­
ny spowoduje silny odśrodkowy ruch po­
wietrza wew’nątrz budynku, wskutek czego
uniemożliwi dostanie się pr.zez okna gazów
trujlących.
Zawieszenie niemieckiego stowarzy­

szenia w Tczewie.
Starosta tczewski zawiesił działalność

niemieckiego stowarzyszenia istniejącego
w Tczewie pod nazwą: ,,Herberge zur Hei-
mat”. prowadzącego gospodę i dom nocle­
gowy. ma}ące rzekomo służyć niezamożnej
ludności podróżującej. Jak się natomiast
okazało, stowarzyszenie wspomniane roz­
wijało od diuższego czasu działalność
sprzeczną ze statutem, względnie nieru-ze-
widzian’ - -

’ ’"’

nacu popoiutmiowych za,żywał_ , .

zamkowym kąpieli służąca Włady.
Reimann, lat 25, zatrudniona u p. K. Stiens,
właśc. drogerii. W pewnym momencie
zniknęła R. na oczach licznych plażowi­
czów z powierzchni wody. Po dłuższych po­
szukiwaniach wydobyto zwłoki nieszczęśli­
wej, które odstawiono do kostnicy, gdzie
przeprowadzona zostanie sekcja zwłok.

Nowy proboszcz Mogilna.
Mogilno, (mk). Władze duchowne mia­

nowały proboszczem parafii św. Jana Apo­
stoła i Ewangelisty i parafii św. Jakuba
Apo,stola w Mogilnie ks. prof. Tadeusza
Zielińskiego, dotychczasowego proboszcza
w Łubowie pod Gnieznem. Objęcie parafii
przez nowego duszpasterza nastąpi w dniu
3 września br.

Zażgany na zabawie.

Łabiszyn, (m). KSM z Lubostronia urzą­
dziło zabawę w lesie nad Notecią. W nocy
podczas tańca z błahego powodu doszło do
bójki, w które} został pożgany nożami ro­
botnik, 27-letni Bernard Kropiński z Łabi­
szyna. Śmierć nastąpiła natychmiast. W

związku z tym aresztowano kilku uczest.ni­
ków bójki. Zabój-cą okazał się niej. Koby­
larz z Pturka, który idąc na zabawę o-

świadczyi do kolegów: ,,dziś muszę kogoś
położyć". Zwłoki zabezpieczono na miejscu
do przybycia komisji sąd.-lekarskie}.

Dnia 23 sierpnia gen. Prittwitz podaje
się do dymisji. Dowództwo VIII armii nie­
mieckiej obejmuje gen. Hindenburg, które­
go szefem sztabu jest gen. Ludendorff.

I armia gen. Klucka uderza na angielską
armię gen. Frencha, odrzuca ją, zajmuje
Mons, Valenciennes i Cambrai.

Na japońskie ultimatum otrzyma! ber­
liński pełnomocnik japoński odpowiedź na­
stępującą:

_ ,,Na żądanie Japonii nie ma rząd nie­
miec_ki żądnej odpowiedzi. Z tego powodu
uważa się za stosowne odwołać swego am­
basadora w Tokio i zwrócić pełnomocniko­
wi japońskiemu w Berlinie listy uwierzy­
telniające".

przy PRZEZIĘBIENIU,
GRYPIE "KATARZE! i-029



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 24 sierpnia 1939 r. Nr 193.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Inowrocławia mieści się przy
ui. Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz17do18.wsobotyod17do19

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”
Repertuar kin. As: ,,Czu-Czin-Czau”.

Słońce: ,,Moi rodzice rozwodzą się”. Stylo­
we: ,,Panieńskie szaleństwa”. Świt: ,,Alibi”.

— W Teatrze Zdrojowym w Inowrocła­
wiu zostanie wystawiona w środę 23 bm.
o godz. 20,15 ciekawa, sensacyjna i aktual­
na sztuka J. Dybowskiego p. t. ,,Tajny wy­
wiad” (,,Po tej i tamtej stronie granicy”).
Główną rolę kreować będzie znana artyst­
ka p. Stanisława Mazarkówna. Przedsprze­
daż biletów w księgarni p. Knasta.

— Aresztowanie za skup i przemyt bilo­
nu. Wskutek zarządzenia sędziego śledcze­
go przy sądzie okręgowym zostali osadzeni
w więzieniu śledczym za skup i przemyt
bilonu Niemcy: Jan Weis i Otto Kunitz z

Wonorza, pow. Inowrocław. Ciekawe jest,
że ó tym wypadku donieśli władzom sami
Niemcy, którym już sprzykrzyły się meto­
dy hitlerowskich prowokacyj.

— Za wałęsanie się przytrzymała po­
licja 4 cyganów w Inowrocławiu i to: La-
kotona Hungo, Lokotona Nauszo, Szbenso
Biezi i Strausa.

— Wycieczka do Gdyni. Inspektorat
Szkolny w Inowrocławiu organizuje 3-dnio-
wą wycieczkę krajoznawczą do Gdyni i na

wybrzeże dla pracowników oświatowych,
ich rodzin, młodzieży przedpoborowej,
członków orgartizacyj społecznych i innych.
Na życzenie wyjazd motorówką do Gdań­
ska. Termin wyjazdu do Gdyni dnia 25 bm.
o godz. 10, powrót 28 sierpnia br. Kierow­
nikiem wycieczki jest instruktor oświaty
pozaszkolnej na powiaty szubiński i ino­
wrocławski p. Alojzy Dolecki. Koszta wy­
cieczki z noclegiem, lecz bez wyżywienia

’-’ 15,55 zł, d’" przedpoborowych .12
’ "’zkol-

,nona w akcji oplg. — w akcji rato­
wana gospodarstwa domowego, żywności
jtp. Akcji tej podjęło się koło kobiece L.
Ó. P. P. w Inowrocławiu, do którego winna
należeć każda kobieta inowrocławska. W
LOPP nie powinno zabraknąć żadnej ko­
biety. zwłaszcza, że w najbliższym czasie
rozpoczn’e się dalsze przeszkolenie kobiet
w oplg. Zgłoszenia na członkinie LOPP
przyjmują pp. dvr. Tokarska, przewodni­
cząca kola LOPP kobiecego, inż. Hewelto-
wa, skarbniczka wzgl. Kisielnicka, sekre­
tarka — Rynek.

NAKLO n. Not, (kp) Zarząd miejski m.

Nakla przeprowadzi począwszy od 1 wrze­
śnia ćwiczenia praktyczne pogotowia i a-

larmów na terenie poszczególnych bloków.
Termin ćwiczeń zostanie każdorazowo ogło­
szony. Wzywa sie ludność naszego miasta,
by się podporządkowała wszelkim zarzą­
dzeniom pp. komendantów bloków i domów’
i współpracowała w czasie ćwiczeń, które
odbędą się prawdopodobnie w godz. od 18
do 20.

- W dniu 21 bm. odbyły się wybory na

wójta gminy Nakło. Przewodniczącym byi
insp. samorządowy p Bujakiewicz z Wy­
rzyska. Na wójta wybrany został p. Ignacy
Rzepczyk, rolnik z Suchar, 14 głosami na

IR możliwych. Lista nr 2 została unieważ­
niona z powodu braku dostatecznej ilości

podpisów.
MARGONIN, (bf) W ub. niedzielę obcho­

dzono tu ,,Dzień Żołnierza”, połączony ze

zjazdem placówek powstańczych_ z całego
powiatu chodzieskiego. W_ trakcie uroczy­
stego nabożeństwa w kościele parafialnym
dokąd się pochodem udano, podniosłe oko­
licznościowe kazanie wygłosił ks. proboszcz
Kac,zmarek Po mszy św. złożono wieniec
pod pomnikiem Powstańca, gdzie przemó­
wił p. rejent Piacbciński. Nastąpiła defila,­
da przed przedstawicielami miejscowych
władz. Po południu udano się na Strzelni­
cę, gdzie odbyły się zawody strzeleckie o

nagrodę wędrowną. Nagrodę w postaci pu­
charu zdobył zespół z Szamocina w skła­
dzie- Gierlikowski, Gruntkowski i Zieliń­
ski. Uroczystości dnia zakończyła ochocza
zabawa taneczna

GĘBICE. (mk) Przy zakończeniu żniw
w maj. Bielice niej. Lechowi Nowakowskie­
mu zapali! się wóz załadowany resztkami
zboża. Przy gaszeniu doznał dotkliwych
po.parzeń obu rąk niej. Kowalski. Wóz z

zbożem spłonął doszczętnie. Pożar powstał
prawdopodobnie od papierosa.

MOGILNO, (mk) W pobliskim Padniew-
ku powstał groźny pożar w zabudowaniach
rolnika Kazimierza Siadaka. Pastwą pło­
mieni padła stodoła z przybudówką oraz

narzędzia rolnicze, ubezpieczone na 31250
zi. Pogorzelec oblicza straty na przeszło
5.000 zi. Dzięki intensywnej akcji ratowni­
czej mogileńskiej straży pożarnej zdołano
uchronić od zagłady dalsze zabudowania.
Tego samego dnia uderzył piorun w stóg
żyta rolnika Piotra Grabińskiego w Wieca-
nowie. Spłoną! stóg, który nie był ubezpie­
czony. Straty wynoszą 1000 zi.

— Przed sądem okr. na sesji wyjazdowej
w Mogilnie odpowiadał doprowadzony z

więzienia Wacław Szkudlarski z Gębie, o-

skarżony o lżenie Narodu Polskiego w lo­
kalu Niemca Nesta. Sąd skazał Szkudlar-
skiego na karę 7 miesięcy bezwzględnego
więzienia. Skazany na początku bież, roku
dopuścił się równie,ż podobnego przestęp­
stwa i został wówczas skazany na dwa
miesiące aresztu.

— W ub niedzielę miejscowy K. S . Po­
goń rozegrał w Poznaniu mecz w piłkę noż­
ną z tamt. Wartą II. Wynik 3:2 na korzyść
gospodarzy. Gra bardzo ambitna i intere­
sująca.

KRUSZWICA, (u) Odbyły się tu specjal­
ne zebrania rady miejskiej i gminnej Krusz­
wicy. Na zebraniach tych wybrano delega­
tów do sejmiku powiatowego. Wybrani zo­
stali z miasta Kruszwicy pp. burmistrz St.
Borowiak i. inż. Zb. Ruttie, dyrektor cu­
krowni, a z gminy Kruszwica pp. wójt Spy­
chalski i Wł. Siaradzki.

— W okolicznych wioskach pojawiły się
znowu jakieś ciemne typy i podejrzane in­
dywidua, podający się za badaczy Pisma
św. Osobnikom tym należy dać odpowie­
dnią nauczkę, a. napewno więcej nie wrócą.

WRZEŚNIA, (r) Wybrany w dniu 17 bm.
na miejsce nieżyjącego burmistrza wrzesiń­
skiego Sołtysika — nowy burmistrz p. mgr
M. Krause, wicestarosta Leszna, zosta­
nie wprowadzony w urząd burmistrza w

dniu 3 września. Nowy burmistrz ma lat 38.
— Na uroczystościach ,,Dożynek”, któ­

re odbyły się w Opatówku, dwaj pijani a-

wanturnicy z Psar Polskich, bracia Woj­
ciechowscy wszozęli wielką awanturę, chcąc
zakłócić tak spokojnie odbywającą się za­
bawę. Porządkowi zabawy, chłopi na schwał
dali im porządną odprawę. W czasie sza­
motania podarto na nich ubrania i pobito
ich dotkliwie tak, że obaj musieli się sro­
motnie wycofać z pola.

pułków w Prusach Wschodnich, od samego
wcielenia w szeregi doznawał z powodu
swego polskiego nazwiska rozmaitych szy­
kan ze strony oficerów. W ub. tygodniu
otrzymał urlop. Pojechawszy do swego bra­
ta 26-letniego Stanisława, zamieszkałego w

Berlinie, powziął wraz z nim plan ucieczki
do Polski. Korzystając z nocy, wyskoczyli
z pociągu tranzytowego, idącego do Prus
Wschodnich. Uciekinierami zajęły się wła­
dze.

- Wybuchł tu pożar w mieszkaniu p.
Jakuba Piechowskiego przy ul. Błonie Za­
konne 11. Pożar został spowodowany przez
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. Spa­
liła się tylko nieznaczna część sprzętów do­
mowych. Szkody są minimalne,

ŚWIECIE. (t) Przy kąpaniu się we Wdzie
w pobliskim Przechowie utonął w sobotę
19 bm. w godzinach popołudniowych 7-letnł
Czesław Treider. Zwłoki jego mimo ener­
gicznych poszukiwań wydobyto dopiero w

niedzielę 20 bm.
-— Obecnie udało się policji ujawnić

sprawców napadu nocnego na zagrodę rol­
nika Ernesta Licka w Fletnowie, powiatu
świeckiego. Jako sprawcy zostali przytrzy­
mani: Stefan Chudziak z Białego Boru, po­
wiatu grudziądzkiego i Władysław Bojar z

Wieldządza, pow. chełmińskiego.
— W sprawie tajemniczej śmierci ko­

biety, znalezionej w sobotę na szosie lasko­
wickiej pod Świeciem, należy dodać, że na­
zywa się ona Anna Fleischer primo voto
Scbweder. i

WĄBRZEŹNO, (k) W niedzielę 20 bm.

odbyło się na Górze Zamkowej strzelanie
do rzutków. Pierwszą nagrodę uzyskał p.
L. Mieczkowski z Niedźwiedzia (pow. Wą­
brzeźno), 2. p. Kowalkowski z Zielenią
(pow. Wąbrzeźno), 3. p. Fr. Biały z Wą-
t)i’zezn.a

- Na boisku P. W. i W. F. odbył się
mecz piłkarski o mistrzostwo klasy C po­
między K. S . ,,Wis!a” Grudziądz a K. S.
,,Pomorzanka” Wąbrzeźno, który zakończył
się zwycięstwem ,,Pomorzanki” w stosunku
5:4.

GRI/PZljBZ
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11 .

T. C. L. Biblioteka t Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19
w soboty tylko do godz. 18).

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem”
przy ul. Trzeciego Maja 37, tel. 1360.

Repertuar kin:
Apollo: ,,Zeznanie szpiega nazistowskie­

go” - film, który każdy powinien zobaczyć!
Gryf: ,,Król się bawi”
Grze!; ,,Port siedmiu mórz” i ,,Za kulisa­

mi sławy”.
— Skazanie niepoprawnego recydywisty.

W tut. sądzie grodzkim znalazła się o-

statnio sprawa przeciwko małżonkom Jó­
zefowi i Marii Wicińskim, oskarżonym o kra­
dzież lustra wartości 30 zł, ze stacji kolejo­
wej w Grupie (pow. świecki). Ponieważ
Wiciński, doprowadzony na rozprawę z

więzienia, był już poprzednio kilkakrotnie
karany, sąd wymierzył mu przykładną ka­
rę 2 lata bezwzględnego więzienia. Maria
Wicińska skazana została na 3 miesiące ą-
resztu.

— Uciekinierzy do Niemiec. Wilhelm
Gorning, Edward, Skudze i Anna Lehmann
z powiatu rypińskiego usiłowali w Nogacie
(pow. grudziądzki) nielegalnie przedostać się
przez granicę do Niemiec. Przytrzymani
przez naszą straż graniczną, odstawieni zo­
stali do więzienia w Grudziądzu, skąd o-

becnie doprowadzeni zostali do sądu grodz­
kiego, który każdemu z oskarżonych wy­
mierzył karę po 3 miesiące bezwzględnego
aresztu.

— Utopi! się w Wiśle. W niedzielę oko­
ło godz. 15 podczas kąpania w otwartej Wi­
śle obok główki nr 16, utopii się 11-letni
Jerzy Bągart (Zamkowa 20). Pomimo na­
tychmiastowej akcji ratunkowej zwłok to­
pielca nie wydobyto.

— Pobiły się dwie niewiasty. Przy ul.
Konarskiego 31 zamieszkują Anna Ciem-
niakowa i Jadwi!ga Małkowska, które czują
do siebie jakąś głębszą, choć niezbyt uza­
sadnioną urazę. W poniedziałek doszło po­
między ,,wroginiami” do awantury, przy
czym w użyciu był korkociąg, którym Ciem-
niakowa okładała Ma!kowską. Policja spi­
sała protokół.

— Zasłabła przed kościołem. Na cmen-

trzu przed kościołem farnym zasłabła cięż­
ko mieszkanka Fletnowa (pow. świecki)
Leokadia Leśniakowa. Wezwano pogoto­
wie ratunkowe, które odstawiło chorą do
szpitala miejskiego.

— W areszcie policyjnym osadzono niej.
Martę Blum za rozsiewanie fałszywych wie­
ści, że polskie banknoty są bezwartościo­
we, dalej ,,artystę widowiskowego” Alfonsa
Żurawskiego, zam. w Skarszewach (pow.
Kościerzyna) za uchylanie się od ćwiczeń
wojskowych, trzy osoby za awantury i pi­

jaństwo oraz jedną za kradzież.

Zjazd okręgowy K. S. W. w Tucholi.

Tucholą, (fm) W niedzielę 20 bm. odbyt
się w Tucholi w ramach ,,Tygodnia !Ból’ów’
Tucholskich” VIII zjazd okręgowy Kat.

Stew. Młodzieży męskiej i żeńskiej. Dzięki
ej, słonecznej pogodzie przybyło kil-

ruhen i druhów spod znaku Krzyża
i Orła Białego, którzy po uszeregowaniu
się na placu przy ul. Garbary przemasze­
rowali z orkiestrą wojskową na czele na

boisko ,,Sokoła”, gdzie nabożeństwo połowę
odprawił i kazanie wygłosił ks. prób. Wry-
cza z Wiela. Po nabożeństwie na ul. dr.
K. Karasiewicza odbyła się piękna defilada,
którą odebrali p. starosta Ornass, gene. se­
kretarz ks. Kasprzycki z Pelplina, prezes­
ka okręgowa druhna Welterówna i prezes
okręg. Mechliński.

O godz. 12 w ogrodzie p. Świerczyńskie-
go odbyło się zebranie zlotowe z udziałem
p. wicestarosty mgr. Rokickiego, gen. se­

kretarza ks. Kasprzyckiego, delegata bur­
mistrza - p . Szulca, p. insp. szk. Jagiel­
skiego i in. oraz przedstawicieli organiza­
cyj, duchowieństwa i licznie zebranych
druhen i druhów.

Zebranie zagaił, witając przedstawicieli
władz, wieleb. duchowieństwa i licznie ze­
braną młodzież KSM ową, prezes okr. p .

Fr. Muchliński i wygłosi! przemówienie
wstępne. Po odśpiewaniu hymnu katolic­
kiego ,,My chcemy Boga”, przemówienie
zjazdowe wygłosi! gen. sękr. ks. Kasprzyc­
ki. Wskazał on na drogi, którymi kroczy
druh i druhna oraz nakreślił program pra­
cy.

Przemówienia życzeniowe wygłosili m.

in. p. wicestarosta mgr Rokicki, p. insp.
szkolny Jagielski, z ramienia A. K . p. kier.
Ossowski, z ramienia A. K . w Raciążu p.
Żalińska, p kom. PP Kamieniecki, delegat
burmistrza m. Tucholi p. Bolesław Szulc
i asystent okręgowy ks., Rynkowski.

Następnie zjazd uchwalił jednogłośnie
wysłać telegramy do J. E. ks. biskupa dr.
Stanisława Okoniewskiego, pana wojewody
pomorskiego min. Raczkiewicza i d-cy O.
K. VIII p. gen. Tokarzewicz-Karaszewicza.

Odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę” i wznie­
sieniem okrzyków na cześć Najjaśniejszej
Rzplitej, Jej Prezbydenta, Naczelnego Wo­
dza i Ojca św. Piusa XII solwował prezes
p. Mucb-iliński zebranie zjazdowe.

Po przerwie obiadowej zwiedzano poka­
zy oraz na boisku ,,Sokoła” odbyły się roz­
grywki w siatkówkę. I miejsce zdobył od­
dział Śliwice, 2. Tuchola, 3. M. Klonia. Wie­
czorem młodzież KSM-owa wzięła udział
w zamknięciu ,,Tygodnia Borów Tuchol­
skich”. Na zakończenie w salach hotelu du
Nord odbyła się zabawa taneczna.

PRUSZCZ, (w) Miejscowy oddział Kato­
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej
urządza w czasie od 4 września do 1 paź­
dz,iernika w Pruszczu kurs gotowania i go­
spodarstwa domowego. Opłata za cały kurs
wynosi dla niestowarzyszonych 5 zł. Zgło­
szenia należy kierować do biu,ra parafialne­
go w Pruszczu.

— Dowiadujemy się, że właściciel skła­
du kolonialnego w Goluszycach zaopatruje
się w wyroby mięsne wyłącznie u rzeźnika
Niemca. W czasie prześladowań Polaków w

Niemczech i bojkotu kupców-Polaków przez
tutejszych Niemców, czyn te-n zasługuje na

jak najostrzejsze napiętnowanie. W naj­
bliżs,zym czasie ogłosimy dokładny spis
wszystkich germanofilów, po!pi,erających i
kumających się z Niemcami.

— Święto Żołnierza Polskiego obchodzo­
no tu bardzo uroczyście. Rano społeczeń­
stwo i wojsko wzięło udział we Mszy św.
polowej, którą odprawił ks. prób. Schwa-
nitz. Po południu odbyły się dożynki, a

następnie zabawa ludowa. W Łowinie z

powodu niepogody koncert popołudniowy
w ogrodzie nie odbył się. Tradycyjne o-

brzędy dożynkowe odbyły się wieczorem w

sali p. Seidla w Łowinie. Gości powitał pre­
zes Kółka Rolniczego p. Kurzeja. Po wy­
stępach dzieci szkolnych, które z werwą
odtańczyły krakowiaka, mazura, kujawia­
ka i poloneza. Przodownice wręczyły wień­
ce dożynkowe p. wójtowi Dachterze, pre­
zesowi Kółka Rolniczego p. Kurzei, sołty­
sowi Dominowi i dowódcy oddziałów woj­
skowych. Oficerowie otrzymali pamiątko­
we wiązanki zbóż i kwiatów. Część oficjal­
ną zakończyła piękną deklamacją Zofia
Kurzejówna. Podczas zabawy ludowej ba­
wiono się w miłym i serdecznym nastroju.

JABŁONOWO, (jl) Fryderyk Kamp, oby
watel niemiecki, optant, rolnik, zam. w Pio-
wążu przy Jabłonowie, który lżył publicznie
naród i wojsko polskie, został aresztowany

,i osadzony w więzieniu w Brodnicy.

CHEŁMNO. (Im) W niedzielę 20 bm. od­
było się nadzwyczajne zebranie b. uczestni­
ków strajku szkolnego z’lat 1906/07. Po za­
gajeniu zebrania przez p. prezesa Zawac-
kiego, odczytał p. sekr. Spiegiewicz proto­
kół. Z kolei wygłosił p. em . burmistrz Za-
wacki referat nt. ,,Cudu nad Wisłą”. Pod
koniec referatu prelegent m. in. podkreślił
wielkie zasługi przedwcześnie zgasłego wo­
dza ludu górnośląskiego śp.’ prezesa Woj­
ciecha Korfantego, którego pamięć zebrani
uczcili nrzez powstanie z miejsc i modli­
twę.’ Z kolei omówiono szereg spraw orga­
nizacyjnych. Następnie wręczono członkom
i to pp. J. Podralskiemu, M. Marcblikowi,
A. Peisertowi i A. Kucharskiemu dyplomy
pamiątkowe. Po patriotycznym przemowie
niu prezesa p. Zawackiego zakończono ze­
branie.

— W niedzielę 20 bm. odbył się na bo­
isku miejskim w Chełmnie mecz piłki noż

nej pomiędzy okręg. III Zw. Strzel, z Gru­
dziądza a Tow. Gimn. ,,Sokół” z Chełmna,
zakończony wynikiem 4:0 na korzyść So­
koła. Publiczność dopisała, żywo okalsku-
jąc ambitną grę Sokoła.

— Zespół Teatru Ludowego w Chełmnie
z pp. kier. A. Frąckowskim, K. Waluszew-
skim i A. Kaniewskim na czele zainicjował
wielki wieczór tańca, śpiewu i humoru,
który odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm.
o godz. 20 w wielkiej sa,li Hotelu Central­
nego. Czysty zysk przeznacza się na FON.

CHOJNICE, (g) W niedzielę przejeżdżał
przez stację Chojnice transport 700 Mazu­
rów. Mazurzy po skończeniu prac rolnych
w Prusach Wschodnich odtransport,owa,ni
zostali do fabryk w głąb Rzeszy. W obawie,
by nie uciekli, dodano im do każdego wa­
gonu pb 2 umundurowanych hitlerowców.
Oto tak wygląda wolność osobista w raju
hitlerowskim.

— 23-letni Konrad Gomołła z Grodziska
(pow. Gr.-Strehlitz, Śląsk) służąc w jednym z
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która nigdy nie poddała się i n gdy nie podda przemocy.
Gdynia. W dniu 20 bm. w niedzielę w

miejscowości Wieżyca w powiecie kartu­
skim nastąpiło uroczyste poświęcenie obo­
zu ośrodka turystycznego ,,Wieżyca", zbu­
dowanego przez Ognisko Gdyńskie Związ­
ku Młodzieży Chrześcijańskiej ,,Polska
YMCA" z darów zebranych wśród społe­
czeństwa Gdyni i Pomorza.

Z rana na intencję obozu odbyła się
Msza św. w kościele parafialnym w Szym­
barku, po południu nastąpiły dalsze uro­
czystości, na które przybyli p. wojewoda
pomorski min. Rac,zkiewicz, pułkownik
Kierkowski — w zastępstwie generała Sa­
wickiego, dyr. P. U. WF pułkownik Gubic-
ki — w imieniu generała Tokarzewskiego-
Karaszewicza, dr Tadeusz Dyboski dyr.

g orws m/i
Gdynia, dnia 23 sierpnia 1939 r.

Redakc]a I administracja mieści sie:
Skwer Kościuszki 24. (nad cukiernia Fang-
rata). tel. 14-60 .

Nocny dyżur oelnia apteki:
Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40
Świętojańska, naprze’- komisariatu.
Bałtycka, ul. Śląska 42.
Magistra Grodzkiego, Morska 155
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR ETN:

Bajka: ,,Piętro wyżej" (film polski).
Gwiazda: ,,Sama przez życie".
Lido: ,.Ten, którego ukochałam".
Lily-Chylonia: ,.Korsarze",
Morskie Oko: ,,Boollo" i ,,Szalona po­

goń".
Miraż-Orłowo: ,,Miasto chłopców”.
Polonia: ..Piętno zdrady”.
Zorza-Grabówek: ,,O czym się nie mówi"

— Koedukacyjne kursy handlowe w

Gdyni przyjmują zapisy na nowy rok
szkolny na kurs: dla młodzieży przedpo­
łudniowy, jednoroczny, i dwuletni’,. dla do­
rosłych wieczorowy — jednoroczny. Pod­
stawą przyjęcia świadectwo ukończenia

szkoły powszechnej. Zamiejscowi korzy­
stają ze zniżek kolejowych. Zapisy i in­
formacje; sekretariat Gdynia, Starowiej­
ska 17, tel. 27-26. (n5110

Gdynia

Restauracja Dworcowa
właśc. Józef Berendt

Zaprasza na znane, dobre i tanie

Śniadania, obiady i kolacje
dla wycieczek zniżki. Tel. 16-02. (n5800

— Szkoła Przysposobienia Kupieckiego,
ma,jąca za zadanie przygotować młodzież do
handlu, przyjmuje zapisy na rok 1939/40.
Młodzież korzysta ze zniżek kolejowych.
Szczegółowe informacje i zapisy: Gdynia,
Starowiejska 17, tel. 27-26. (n7385

— Dyrekcja Gimnazjum i Liceum O. O.
Jezuitów przyjmuje wpisy nowych uczniów
do wszystkich klas gimnazjum i I kl. liceal.
(wydz. matemat. -fizyczny i humanistycz_ny)
codziennie w kancelarii o godz. 9-12. Gim­
nazjum i liceum posiada pełne prawa. Egza­
min wstępny 1 września o godz. 9 . Rok
szkolny rozpocznie się 4 września o godz. 9
nabożeństwem. (n7384

- Roboty przy Kanale Przemysłowym
posuwa.ją się szybko naprzód. W ciągu lip­
ca wybrano, bądź nasypano 35.000 m’ zie­
mi. odarnowano 3.000 m2 skarp, wywiezio^
no 10.000 m3 torfu w morze, przy rowie bu­
rzowym zaś wykopano 580 m płotków fa-
szvnowych. Jednocześnie na szlaku przy­
szłej! głównej arterii, łączące.j Gdynię z Ok­
sywiem ponad Kanałem Przemysłowym. —

Alei Marszałka Rydza Śmigłego -- wyko­
nano wykopy pod fundamenty wiaduktów
nr9i10.

— W nowej spalarni śmieci wykończo­
no piece.

— Koncentracja śledziowa w portach
polskich. Jak się dowiadujemy przy.jęto już
ostatecznie zasadę koncentracji importu w

Gdyni i w Gdańsku na śledzie solone: z

Anglii. Holandii i Tslandii. Oznacza to. że

kontyngenty na te śledzie będą udzielane
j!edynie importerom osiedlonym w tych
portach, podczas gdy dotychczas firmy o-

siedlone wewnątrz kraj!u mogły otrzymy­
wać zezwolenia na przywóz śledzi z tych
krajów.

— ,,Skarbopol" buduje na nabrz. Duń­
skim nowy podręczny magazyn, w którym
mieścić się będzie warsztat podrę,czny, ma­
gazyn narzędzi, garaż, magazyn sprzętu
opl. w piwnicach zaś — składy ole.jów i
części elektrycznych oraz schron. Magazyn
ten bedzie budynkiem parterowym muro­
wanym, o wymiarach 21,0X1054X6,00 m.

Do użytku zostanie oddany w połowie paź­
dzi’ernika.

Z. U. S. i prezes Rady Krajowej Imki,
minister Hubicki wiceprezes Rady Krajo­
wej Imki, kdr. dypl. Frankowski, starosta
kartuski Belina oraz szereg przedstawicie­
li wiadz i urzędów z Warszawy i Gdyni z

dyrektorem U. M. Łęgowskim na czele, któ­
rych_ gościł prezes Rummeł przewodniczący
Ogniska Gdyńskiego Polskiej Imki.

O godz. 15,15 uczestnicy zebrali się na

pięknym wzgórzu, gdzie wzniesiono maszt
i przed poświęceniem sztandaru wygłoszo­
no szereg przemówień. Zebranych powitał
jako gospodarz prezes Rummeł, podkreśla­
jąc, że pragnie, aby ludność okoliczna wi­
działa w tym obozie dobrego sąsiada, któ­
ry chce pełnić pracę pionierską w ożywia­
niu tego turystycznego zakątka przepięk­
ne.j Szwajcarii Kaszubskiej. Sprawozdanie
z historii budowy obozu złożył kierownik
gdyńskiej Imki p. Woycicki.

’

Koszt obozu
tak budynków jak urządzeń oraz inwenta­
rza wyniósł 75.000 zł i suma ta została cał­
kowicie zebrana z ofiar społeczeństwa, któ­
re w pełni doceniło ważność usytuowania
tego rodzaju ośrodka młodzieżowego w

najwęższym przesmyku naszego dostępu do
morza. Budynki kosztowały 50 tys. zł, u-

rządzenie 25.000 . Z wydatną pom,ocą przy­
było Ministerstwo Komunikac.ji, Naczelna
Dyrekcja Lasów Państw., P. Urząd Wych.
Fiz., Fundusz Pracy i szereg osób oraz in-
stytucyj. które ufundowały poszczególne
chatki, noszą,ce nazwy Ąrkoną, Branibor,
Wolin, Skarbonka, Społem, IKC, Motta,
Pantarei, Union, Lejkopik, Zbyszek, Ło­
dzianka, Danusia, Halina. Komisariat
Rządu w Gdyni dostarczył cegły. ,,Kabel
Polski" -z Bydgoszzcy — instalac.je elektry­
czne, plany wykonało bezinteresownie
dwóch młodych architektów pp. Bronisław
Kulesza i Andrzej Uniejewski, teren wy­
dzierżawił na lat 35 Państw. Urząd WF. w

Kartuzach.

P. wojewoda pomorski min. Raczkie­
wicz w podniosłym przemówieniu podkre­
ślił jak wielką przyjemność daje praca na

stanowisku administracyjnym, gdy na

k.ażdym kroku widzimy realizację zamie­
rzeń i niezwykle śmiałych poczynań, które
stają się czynem dokonanym. Jeśli przeje­
chać ten kraj nasz wszerz i wzdłuż na każ­
dym kroku widać, że zespolonym wysił­
kiem przy harmonijnej współpracy władz,
powstają dzieła mające hartować ducha,
pogłębiać dumę narodową, a które będą
kiedyś pomnikami narodowymi". Mówiąc
o cudownej piękności Wieżycy, którą pan
wojewoda nazwał jednym z na,jpiękniej­
szych zakątków Ziemi pomorskiej mówca
zwrócił się z apelem do młodzieży: ,,Pi;zy
każdej uroczystości przypominajcie sobie

prawdy, które tu macie wyryte przed ocza­
mi i które winny być wyryte w sercach, że
oto jesteście tu na terenie tej Ziemi, któ­
ra stanowi przykład jak trzeba walczyć z

zaborcą, ziemi, która nigdy nie poddała
się przemocy, i nigdy przemocy się nie
podda! Po całe Polsce, roznieście sławę
piękności tej Ziemi!"

Bardzo znamienne i głębokie przemó­
wienie wygłosił dr Tadeusz Dyboski, pre­
zes Rady Krajowej Polskiej Imki, który
zaznaczył, że ze szczerą radością czekał na

chwilę poświęcenia sztandaru, aby na ręce
księdza proboszcza Motylewskiego złożyć
wyrazy głębokiej wdzięczności dla pasterza
diecezji ks. biskupa morskiego JE. dr. Oko­
niewskiego, który przychylił się do prośby
o poświęcenie tego obozu. — Pragnę stwier­
dzić - mówił dr Dyboski — że zasady, któ­
rymi, się kierujemy są zasadami chrześci­
jańskimi w myśl hasła że ,,Ymciarz czy­
nem stwierdza, że wyznaje naukę Chrystu­
sa". Zachęcamy młodzież, by pracę nad
sobą prowadziła w duchu religijnym, a po­
nieważ większość obywateli państwa poi
skiego jest katolicką, pragniemy, aby mło­
dzież Imki należała do Kościoła katolickie­
go nie tylko z imienia.

Nawiązując do zacieśniających się sto­
sunków przyjaźni między Polską a Anglią,
gdzie jest kolebka Imki, mówca przypom­
niał, że już 337 lat temu Szekspir w Ham­
lecie powiedział, iż nawet skrawka ziemi
,,za którą nie dalby 5 dukatów" Polacy
bronić będą do upadłego. Polacy zakoń­
czył dr Dyboski, stoją załogą na skrawku
takim i dzisiaj i nigdy go nie oddadzą ni­
komu!

Na zakończenie przemówił ks. prób
Motylewski. ...

Opis przepięknej Wieżycy zamieścimy
osobno.

Gdynia. Wakacje dobiegają, końca i

już niebawem powrócą, do Gdyni dzie­
ci, pozostające pod opieką Miejskiego
Komitetu Pomocy Dzieciom na kolo­
niach letnich. Kolonia w Zagórzu mie­
ści się w dawnym sanatorium. Są tam
same dziewczynki. W pierwszym tur­
nu,sie (lipcowym) było 120 dziewczy­
nek, w obecnym, sierpniowym — 90.

W Raduniu niedaleko przepięknego
jeziora Raduńskiegó również są same

dziewczynki. W I turnusie — 120, w II
- 100.

W Gowidłinie tak samo są wyłącznie
dziewczynki. Gdzież są chłopcy? Je­
dynie w Osieku.

Półkolonie prowadzone są na Gra-
bówku, w Małym Kacku, Oblużu, Demp-
towie i Witominie.

Budżet Miejskiego Komitetu Pomocy
Dzieciom wynosi 104.000 zł.

Powrót widm z Gdańska
Gdynia. Jak szeroko donosiła prasa w

dniu 21 lipca br. 10 młodzieńców lat 17—20
z obozu Imki w Wieżycy zostało zaareszto­
wanych ną terenie W. M . Gdańska za ,,nie­
legalne przekroczenie” granicy i osadzonych
w więzieniu. Dzisiaj 22 bm. więźniowie zo­
stali wypuszczeni na wolność i przybyli do

Gdyni. Wyglądają jak widma.

Granicę przekroczyli nieświadomie. Są­
dzą, że jakiś Niemiec, którego pytali o dro­
gę, wprowadził ich na fałszywy trop, _za­
uważyli bowiem, jak jechał przed nimi, ą
mijając szyderczo się uśmiechał. Zatrzyma­
ło ich dwóch strażników. Natychmiast pra­
wie zjawiło się ich więcej. Zrewidowano
ich, zabrano wszystkie pieniądze, których
dotąd nie oddano, nawet fiński nożyk (na­
grodę sportową) i scyzoryki. Przewieziono
ich do aresztu policyjnego, gdzie przebywali
5 dni. Trzech umieszczono w ubikacji,
gdzie byli 2 dni (,,z braku miejsca”). Reszta
przebywała w. celi, gdzie znajdowały się 2
okienka o wymierach 20 cm kwadrat. Nie
mogli oddychać i stale byli zlani potem.
Pluskwy okropne. Pożywienie straszne. Ra­
no chleb niby z gliny i czarny płyn bez
cukru. W południe gorące kartofle, a z

wierzchu śmierdzący śledź. Wieczorem wo­
da z mąką (klajster), a w niedzielę także
chleb. Po pięciu dniach tego aresztu odbyła
się rozprawa sądowa i młodzieńcy skazani
zostali na miesiąc więzienia. Każdy sie­
dział w osobnej celi. Było tam czysto i lep­
sze jedzenie, bo na,wet dostali margarynę.

Ubrania więzienne całe w łatach. Kraty,

i pasy. Buty rozmaite: jeden miał 2 buty
z lewej nogb inny jeden but wysoki, drugi
niski, trzeci pływał w olbrzymich buciarach
i gdy raz wyskoczyła mu stopa podczas
spaceru i chciał związać sznurowadło straż­
nik sądząc, że się umyślnie zatrzymał, by
rozmawiać, złapał go za gardło i obił pałką
gumową.

Obity został też inny z młodych chłop­
ców. Klucznik uznał, że za długo się kąpał
i po powrocie do celi kluczami stłukł go
i wypoliczkował ze słowami ,,Yerdammter
Pollacke!"

Inny z młodzieńców siedział w ciemni­
cy za to. że rzucił garnkiem pełnym kar­
tofli w starszego więźnia, pełniącego funk­
cje strażnika, który ubliżył przekleństwem
moskiewskim j!ego matce. Jest to Rosj!anin.
Nie lubił młodego więźnia polskiego, bo on

nie umiał po rosyjsku! Za ten garnek do­
stał ciemnicę.

Kara skończona. Więźniowie są w Gdy­
ni. Działo się roku Pańskiego 1939 w 20 lat
po odzyskaniu Niepodległości. Komentarze
wszelkie zbędne.

— ,,Batory" wrócił. We wtorek 22 bm.
w godzinach południowych powrócił do
portu gdyńskiego m. s . ,,Batory" z trzy­
dniowej wycieczki morskiej do Kopenhagi.
M. s. ,,Batory" pozostanie w porcie do dnia
24 bm.. w którym to dniu wyruszy w nor­
malny rejs do Ameryki Północnej. i

TORUŃSKA
Toruń, dnia 23 sierpnia 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieścia
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieezalni Społeczne]:
piątek: dr Jasiński, ulica Grudziądzka

nr 37, tel. 26-60 .

Pogotowie straży pożarne] tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Przedstawicielstwo ,.Dziennika Bydgo-
’ "o" ul Mos wa i7 tel. 14-48

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Meksykańskie noce”.
As: ,,Nieustraszony”
Mars: ,,Tajemniczy ślepiec"Świt: ,,Kłamstwo Krystyny".

— ,,Tajny wywiad" z Stanisławą Ma.
zarekówną. Najbliższe przedstawienia do­
skonalej sztuki pt. ,,Tajny wywiad", któ­
ra dzięki swej aktualnej, sensacyjnej tre­
ści, jak i doskonałej grze aktorów z p. Sta­
nisławą Mazarekówną na czele — zdobyła
sobie na dwóch pierwszych przedstawię^
niach całkowite uznanie PT. Publiczności
— odbędą się w czwartek, sobotę i nie­
dzielę o godz. 20.

- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa, 23. 8 .

— Lipno — ,,Egzotyczna ku­
zynka", godz. 19,30, Inowrocław — ,,Tajny
wywiad", godz. 20,15. Czwartek, 24. 8 .

—

Toruń- ,,Tajny wywiad", godz 20. Cie­
chocinek — ,,Egzotyczna kuzynka", godz.
20,15. Piątek, 25. 8 .

— Toruń — ,,Subretka"
godz. 20.

— Wybory do Izby Lekarskie]. Pomor­
ska Izba Lekarska donosi, że wybory do
rady okręgowej odbędą się w dniu 3 gru­
dnia br. Miejscem wyborów jest Toruń,
ul. Mostowa 21. Przewodniczącym — dr
Dandelski z Torunia.

Przed ,,Tygodniem Obrony
Przeciwpożarowej".

Toruń. W dniach 5 do 12 września br.
odbędzie się na Pomorzu ,,Tydzień O-
h.nn.nv TrAiPap1 u

Aiami

prasowę, w auli urzędu v,vje.
Obrady zagaił i powitał obecnych sn^-

rpsta Kalstein, a z kolei wyczerpujący
referat o celach i zadaniach straży po­
żarnych wygłosił insp. Pągowski, redak­
tor .,,Przeglądu Pożarniczego" z War­
szawy.

O działalności straży pożarnej na Po­
morzu mówił insp. Urbański z Torunia.

Naczelnik wydziału prewencyjnego
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w

Poznaniu p. Zieliński, przedstawił ak­
cję ubezpieczeniową oraz akcję przeciw­
pożarową, nawiązując w interesujący
sposób do takich samych akcyj przed
wiekami.

Końcowe referaty wygłosili insp. No­
wodworski o LOPP, a mjr. Wachowicz
o PCK.

Z posiedzenia zarządu Izby Rzemieślnicze].
Toruń. Pod przewodnictwem prezesa p.

Artura Szulca odbyło się w Toruniu posie­
dzenie zarządu Izby Rzemieślniczej W po­
siedzeniu wziął udział delegat p. ministra
przemysłu i handlu p. nacz. Kazimierz
Barciszewski. Na porządku dziennym o-

brad znalazł się szereg spraw, mających
zasadnicze i doniosłe znaczenie dla rze­
miosła pomorskiego. Przede wszystkim o-

mówiono przepisy nowej ustawy o Izbach
Rzemieślniczych, która to ustawa wprowa­
dza głębokie zmiany w strukturze samo­
rządu gospodarczego rzemiosła. Poza tym
omówiono sprawy spółdzielczości rzemieśb
niczej w związku z utworzeniem Związku
Spółdz. Rzemieśln., sprawy kredytów dla
rzemiosła, sprawę budowy ,,Domu Rzemio­
sła" w Gdyni oraz przyjęto sprawozdanie
z działalności biura Izby za pierwsze pół­
rocze br.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa u-

ruchomienia nowych warsztatów i zatru­
dnienia warsztatów rzemieślniczych w

martwych sezonach. W tym celu zarząd
Izby, mając na uwadze rozwój gospodarczy
i znalezienie nowych rynków zbytu dla
rzemiosła pomorskiego, uchwalił rozpisać
konkurs na pamiątki regionalne i urządzić
następnie wystawę wzorów tych pamiątek.
Sprawą powyższą ponadto zarząd postano­
wił zainteresować samorząd terytorialny i
wszystkie władze oraz organizac.ja, zajmu­
jące się zagadnieniem turystyki, letnisk i
zdrojowisk na Pomorzu.

Obrady trwały około 7 godzin.
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KALENDARZYK

Stan pogody.
Skłonność do burz.

W dniu wczorajszym trwała w Polsce
w dalszym ciągu pogoda słoneczna i bardzo
ciepła. W godzinach popołudniowych prze­
szły miejscami burze i przelotne deszcze.
Temperatura o godz. 14 wynosiła od 25 st.
na Wybrzeżu i Podolu do 30 st. w Wileń­
skim. Stacje wysokogórskie notowały 8—9
stopni. Dziś dość pogo,dnie i bardzo ciepło.
W ciągu dnia skłonność do burz. Słabe lub
umiarkowane wiatry wschodnie i południo­
wo-wscho-dnie.

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 21-27 sierpnia br.:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich.
2) Apteka pod Złotym Orłem. Rynek

Marszałka Piłsudskiego 1.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
Otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie­
dziele i święta od godz 11—14.

Muzeum Mieiskie - Bielawkl, ul. Pierac­
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14 .

Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy­
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki

- Biblioteka nowości T. C . L . przy ul.
Pomorskiej la wypożycza książki codzien­
nie od godz. 9—19, w soboty od 9—18.

- REDAKCJA UDZIELA PORAD PRA­
NYCH (BEZPŁATNYCH) CODZIENNIE

,u MIEJSKIEGO

im. K. H, Rostworowskiego.
Dziś, w środę 23 sierpnia i j!utro w

czwartek ciesząca sie coraz większvm po­
wodzeniem komedia Włodzimierza Perzyń-
skiego ,,LEKKOMYŚLNA SIOSTRA", w któ­
rej doskonały zespół w osobach pp.: Krzy­
wickiej Sobotkowskiej. Wańskiej, Dębicza,
Drewicza. Gajdeckiego. Malatvńskiego i
Szafrańskiego (reżyser sztuki) szczerze o-

klaskiwany jest przez publiczność za swą
pełną ekspresji grę.

Od piątku 25 sierpnia tydzień najtań­
szych przedstawień po cenach jednolitych:
caiy I parter po 1 zl, II parter no 0.50 zł.
I balkon po 0,80 zł. Ii balkon po 0,50 zl itd.
Pierwsze przedstawienie w piątek 25 bm.
,,POWRÓT MAMY", znakomita komedia M.

Jasnorzęwskiei - Pawlikowskiej. Drugie
przedstawienie w sobotę 26 bm. ,,ZŁOTY
WIENIEC", komedia która zyskała najno-
chlebniejlszą opinie zarówno publiczności,
ja,k i krytyki, podnoszącej z uznaniem
wielkie walory artystyczne i treściowe
sztuki, odbiegafućej oryginalnością, pogod­
nym nastrojem i pozytywnością od szeregu
dzisiejszych komedii.

Komedie powyższe cieszące się zasłużo­
nym powodzeniem skupią na ,,tanich"
przedstawieniach na pewno rekordowe ilo­
ści widzów. Radzimy więc jak najszybc,iej
zaopatrzyć się w bilet,y, bo kto prędzej na­
będzie bilet otrzyma lepsze miejsce.

Dyrekcja Teatru zawiadamia, że karne­
ty zniżkowe na now” sezon 1939-40 zawie­
rające 24 kunonv zniżkowe nabywać mo­
żna w kancelarii teatru codziennie w go­
dzinach między 10—14 lub 19—21 . Cena
karnetu wynosi zl l,—.

Kursy handlcwe Kapturkiewicza, konce­
sjonowane przez Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Pomorskiego, przyjmują zgłoszenia na

roczne i półroczne kursy, na których nauka
odbywać się będzie rano, po południu i wie­
czorem, Bydgoszcz, Konarskiego 9, tel. 36-30.

— Nowy ,,Podbipięta". Po zamknięciu
przez władze skarbowe lokalu restauracyj­
nego Po-dbipięta" przy ulicy Gdańskiej —

naprzeciwko Kasyna Cywilnego — i sprze­
daniu urządzenia tego lokalu za zaległe po­
datki, opróżniony lokal zadzierżawił pan
Zygmunt Cymmer, długoletni właściciel re­
stauracji ,,Po-d Lwem". Jak się dowiaduje­
my. za.mierza p. Cymmer, doświadczony fa­
chowi-ec otworzyć tutaj nowoczesny ,,bar".
Bliższych szczegółów dowiemy się wkrótce
z o-głoszeń.

ydgoszcz - Korfantemu.
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO Z OKOLICZNOŚCIOWYM KAZANIEM. - ULICA DWÓR

COWA BĘDZIE PRZEMIANOWANA NA ULICĘ WOJCIECHA KORFANTEGO.

W prastarej świątyni farnej, w której
w r. 1813 odbyło się nabożeństwo żałobne
za spokój duszy księcia Józefa Poniatow­
skiego. odbyła się dnia 22 sierpnia br. po­
dobna uroczystość żałobna — przed kata­
falkiem okrytym sztandarem o barwach
narodowych — ku czci śp. Wojciecha Kor­
fantego. naczelnika ludu śląskiego, rycerza
niezłomnego.

W stallach i na krzesłach przed kata­
falkiem zasiadł ,,kwiat" miejscowego spo­
łeczeństwa. Po bokach ustawiły się poczty
sztandarowe powstańców, hallerczyków i
związków robotniczych. Świątynię zapełni­
ły setki wiernych przyjaciół Zmarłego,
którzv nie zdradzili go, jak tylu innych —

niewdzięcznych, sprzyjających każdej ko­
niunkturze.

Mszę żałobną z wigiliami odprawił w

zastępstwie przebywającego na kuracji
księdza kanonika Schulza — ksiądz Kopeć
w asyście czterech innych księży. Ksiądz
Kopeć wygłosi! również kazanie żałobne,
wzruszając do łez wielu słuchaczy. Popu­

larny kaznodzieja bydgoski, dawny czło­
nek misji polskiej we Francji, opowiedział
o śp. Woj!ciechu Korfantym rzecz niezmier­
nie ciekawą: W kaplicy przed obrazem
Matki Boskiej Częstochowskiej - w Pary­
żu klęczał samotny mężczyzna i modli! się
żarliwie. Przyj’rzałem mu się bliżej i po­
znałem ,,biednego wygnańca" — Korfante­
go. Jego ofiara wyda te same ow’oce, co

męczeńska śmierć pierwszych chrześcij!an!
Nabożeństw’o żałobne, upiększone śpie­

wem solowym przygodnego artysty, zakoń­
czono wspólnym chorałem: ... Ojczyznę,
Wolność, zachow’aj nam Panie!"

Z kół radzieckich dochodzą nas wiado­
mości. że zjednoczone kluby narodowe na

najbliższym posiedzeniu Rady Miej!skiej
wystąpią do zarządu miejskiego z wnio­
skiem o nazw’anie ulicy Dw’orcowej (na
której ,,Grenzschutz" znęcał się 2 st.ycznia
1919 r. nad Korfantym) imieniem Wojcie­
cha Korfantego. Społeczeństw’o przyjmie ta­
ką uchwałę jednomyślną — z żywym za­
dowoleniem.

Olbrzymia afera przemytu
waluty polskiej.

Kilka milionów złotych przemyciła niemiecka szajka zagranicę.

Jak się dowiadujemy władze sądowo-prokuratorskie wpadły ostatnio na trop ol­
brzymiej afery przemytu waluty polskiej za granicę. W związku z tym aresztowano
w ostatnich dniach cały szereg osób narodowości niemieckiej w Bydgoszczy i okoli­
cy.

Według dotychczasowych wyników śled,ztwa wysokość przemyconych walut
wynosi kilka milionów złotych. Przemyt organizowany był n,iezwykle precyzyjnie
wskutek czego dopiero ostatnio zdołano natrafić na jego ślady, Śledztwem kieruje sę­
dzia okręgo-wy Mniszewski. Dalszych szczegółów na razie podać nie możemy. Tak wy­
gląda lojalność mn,iejszości niemieckiej w Polsce.

Kio nie chce utracie

ciągłości w dostawie
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

niechaj pamięta o zamówieniu gazety
najdatiej do dnia %5-go Bm.

A_;stowi i poczta przyjmuj’ą abonament na ,,DZIENNIK BYDGOSKI

na miesiąc wrzesień 1939 r.

Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, prosimy o prze­
kazanie przedpłaty na konto P. K. O . 203713 (Drukarnia Bydgoska S. A .)
również terminowo. — Na odcinku prosimy zaznaczyć ,,Za abonament".

Prezydent m. Lublina konferuje
z przedstawicielami bydgoskich sfer przemysłowo-handlowych.

W dniu wczorajszym na zaproszenie p.
prezydenta Barciszewskiego bawił w na­
szym mieście prezydent miasta Lublina p.
Bolesław Liszkowski.

Gość lubelski przybył do Bydgoszczy o

godz. 11.15. Po zwiedzeniu urządzeń miej­
skich i po skromnym przyjęciu w lokalach
Klubu Polskiego przy ul. Gdańskiej, p. pre­
zydent Barciszewekł zaprosił do swego mie­
szkania przedstawicieli sfer przemysło­
wych. handlowych i prasy bydgoskiej, gdzie
włodarz naj!większego miasta Centralnego
Okręgu Przemysłowego przedstawił zebra­
nym stosunki przemysłowe i handlowe Lu­
blina.

W konferencji udział wzięli oprócz obu
gospodarzy miast również pp. wiceprez.
Śpikowski, dyr. inż. Klimczak, dyr. inż. Ty­
mowski. dr Wiecki. dr Krzymiński. dyr.
Sokołowski, dyr. inż. Zawadzki, dyr. Matu­
szewski, wiceprezes Tow. Kupców Pila-

czyński dyr. Palicki i inni.

Wojewódzkie miasto Lublin jest siedzi­
bą uniwersytetu i wielu innych szkół. Li­
czy ono 130 tys. mieszkańców, w czym j!est
40 tys. żydów. Powstaje w tym mieście sze­
reg nowych placówek przemysłowych, ist­
nieje również przemysł z lat dawniejszych.
Osiedlać się mogą w Lublinie jedynie jed­
nostki fachowe, dysponujące dużym kapi­
tałem. Zapewniony bvt ma pierwszorzędna
kawiarnia, restauracja, hotel, składy rowe­
rów i części, duża hurtownia kolonialna i
parę innych placówek handlu I kat. Do
objęcia jiest huta szklana za 40 tys. zi. Zbyt
zapewniony (P. M . S.). Dla nowych fabryk
nie ma mieszkań robotniczych. Metr muru

kosztuje około 6,50. Prąd elektryczny zaś
do 7 gr za kilowat. Instalacje wodociągowe
i kanalizacyjne przeprowadza się na koszt
miasta Robocizna j’est nieco tańsza niż w

Bydgoszczy. Cena mieszkań znacznie wyż­
sza (2 pokoje z kuchnią w dzielnicy repre­
zentacyjnej do 130 zł miesięcznie).

Rzemiosło lubelskie do 80 proc, w nie­
których zawodach j!est zażydzone. Społe­
czeństwo jednak już jest uświadomione.
Dobry Polak-rzemieślnik i kupiec spotyka
się wśród ludności z życzliwy-m przyj!ęciem
i poparciem. Ludność wiej!ska tkwi w ,,nie­
woli żydowskiej". Przemysł natomiast nie­
mal całkowicie jest w rękach polskich i
państwowych.

Podając powyższe do wiadomości zain­
teresowanych oparliśmy się tak na infor­
macjach udzielonych przez p. prez. Lisz­
kowskiego jak i na wyjaśnieniach kupców
znających Lublin oraz na danych z ,,rocz­
nika statystycznego". Bliższych informacyj!
udzielać będzie za kilka dni wiceprezes
Tow. Kupców w Bydgoszczy p. Pilaczyń-
ski.

O godz. 18 gość lubelski opuścił Byd­
goszcz. udając się w drogę powrotną do
Lublina.

Ofiary na Bydgoska Szkoła Szybowcowa
LOOP.

Do sekretariatu obwodu miejskiego
LOPP wpływaj!ą nowe ofiary pieniężne od
obywateli miasta Bydgoszczy na fundusz
Szkoły Szybowcowej LOPP w Fordonie.

Oto firmy, które złożyły na powyższy
cel następujące kwoty: Apteka pod Lwsm
20 zł, Drogeria Baumgart 5,50 zł. Bydgoska
Składnica Cukru 9,50 zl, Dr med. Dietz
8 zl, firma oraz pracownicy Eberhardt 10
zł. Fabryka Wag Schenk 10 zł, dyr. Jan­
kowski Florian 20 zł, Krężelewska z Kota
Kobiecego IV 7,80 zł, 61 Pu!k Piechoty 50
zł. firma Sommerfeld 115,50 zi, Stachnik
Bruno 5 zł, firma Szymański i Janicki 19
zł. Szyperko Ludwik 6,50 zl, A. Świętosiaw-
ski 14,50 zł. Tański Edmund — Prądy 18,70
zl, firma ,,Waflarnia" 20 zl.

Rok szkolny rozpoczyna sie 4 września.

Warszawa. (PAT) Zgodnie z zarządze­
niem pan ministra W. R. i O. P. z dnia 18.
8. rb. rok szkolny 1939-40 rozpocznie się w

poniedziałek, dnia 4 września br. nabożeń­
stwem szkolnym.

Normalne zajęcia szkolne rozpoczną się
we wtorek, dnia 5 września o godzinie 8-ej
rano.

Komendant garnizonu kwituje.
W czasie od dnia 12 do 17 lipca złożyli

na moj!e ręce z przeznaczeniem na Fun­
dusz Obrony Narodowej: 1. Delegacja Zrze­
szenia chrześcijańskich przedstawicieli
handlowych i kupców podróżujących w

Bydgoszczy — dowód wpłaty w Komunal­
nej Kasie Oszczędności miasta Bydgoszczy
na 60 zł. 2 . Związek niższych funkcjonariu-
szów państwowych koło Bydgoszcz gotów­
ką 50 zł. 3 . Pracownicy Izby Kontroli Ra­
chunkowe] poczty i telekomunikacji i pra­
cownicy skarbowi w Bydgoszczy gotówką
429,07 zi.

Wymienione kwoty przekazałem’ na

Fundusz Obrony Narodowej za pośredni­
ctwem Banku Polskiego, oddział w Byd­
goszczy.

Za ten obywatelski czyn wyrażam wszy­
stkim ofiarodawcom moje po-dziękowanie.

Komendant Garnizonu:
Przyjałkowski, generał brygady.

Dalsza praca na FON.

Zarząd i komenda Federacji Polskich
Związków Obrońców Ojczyzny zawiadamia
Szan. Obywatelstwo, iż dalsza praca na

FON odbędzie się clnia 27 bm. Wobec tego
prosimy o rej!estrowanie się do prac w

kancelarii Komendy Federacji, ul. Słowac­
kiego 3 (Telefony 2973 i 2826) w godzinach
od 8,30 do godz. 14, a we wtorki i piątki od
18 do 19,30. W pracy mogą brać udział
wszystkie osoby obojga płci, tak zrzeszeni
jak i niezrzeszeni.

Zbiórka zgłoszonych (z łonatami) na

placu przy ulicy Królowej Jadwigi o go­
dzinie 6,30, skąd nastapi odjazd.

Żywność należy zabrać z sobą na caiy
dzień.

Wojsko zakupuje owies.

Od dnia 16 bm. wojfeko rozpoczęło za­
kupy owsa bezpośrednio od producentów
i kupców. Cena wynosi 15,50-16,50 zl za

podwójmy centnar. .

Wezwanie.

Zarząd Ogniska I. KPW Bydgoszcz-
Warsztaty wzywa wszystkich bez wyjątku
członków do gremialnego wzięcia udziału
przy pracach ziemnych na FON w niedzie­
lę, dnia 27 sierpnia.

Zgłaszać należy się u kontrolerów ma­
rek do piątku godziny 12-tej. Zbiórka wszy­
stkich z łopatami i żywnością na caiy
dzień o godz. 6 rano przed warsztatami,
skąd odmarsz- z orkiestrą na ul. Królow’ej
Jadwigi.

Inż. Załęski, naczelnik warsztatów.

Obrączki ślubne na Złoty
Fundusz Lotniczy.

Komisarz Miejski Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej podaje do wiadomości, że w

biurze Obwodu Miejskiego LOPP przyjmuje
się obrączki ślubne na ,,Złoty Fundusz O-
brony Lotniczej".

W zamian za złote obrączki i pierście­
nie otrzyma każdy ofiarodawca obrączkę
stalową z napisem ,,Dla ciebie — Polsko —

rok 1939". Wszyscy ofiarodawcy będą ogła­
szani w prasie miejscowej.

Oto wykaz pierwszych ofiarodawców:

Andresk-owscy, ul. Gru,nwaldzka 72, Kło­
sowscy, ul. Żwirki i Wigury 26.

Kto następny?

Kronika policyjna.
Kredens — to nie szafa pancerna. Na

szkodę p. Mieczysława Grzesikowskiego,
zamieszkałego w Koronowie. ,nieznani zło­
dzieje skradli 800 zl w banknotach 50-złoto-
wych. G . przechowywał pieniądze w kre­
densie.

Uraczyli się winem i tytoniem i jeszcze
zabrali 10 zl ,,na piwo". Do restauracji p.
O. Bucholza położonej przy ul. Bronikow­
skiego 45 zakradli się złodzieje i skradli
większą ilość tytoniu, wina i garderoby, a

na dodatek zabrali ze sobą 10 zi gotówką.
P. Buchoiz został poszkodowany na ogólną
kwotę 220 zl.

Podejrzany o kradzież. W ubiegłą sobo­
tę aresztowany został niej. Walenty B.. bez
stałego miejsca zamieszkania. B. jest po­
de,j-rzany o kradzież rowerów.

Złodzieje ,,gościli" w Prądach. Z miesz­
kania nauczyciela w Prądach, p. Maksy­
miliana Bobrowskiego nieznani amatorzy
cudzej własnośc.i skradli rower damski i
szereg innych przedmiotów ogólnej! warto­
ści 180 zł.

Kradzież mięsa i... śmietany. 20 kg mię­
sa i 10 1. śmietany wartości 50 zł skradli
jacvś wybredni smakosze na szkodę p. G .

Hoffmanna, zam. w Leszczycach. Również
śmietanę, tym razem jednak 15 1. skradli
złodzieje z zabudowań gosnodarrzvch p. P .

Bindera z Lipnik (pow. bydgoski).
Nieznani ,,specjaliści od garderoby"

skradli garderobę z mieszkania p. Stani­
sławy Binkowskiej (ul. Pestalozziego 11) i
p. Tekli Wardeckiej (ul. Jezuicka 20)
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Parlament angielski został

zwołany.
Londyn, 23. 8 . (PAT). Parlament zo­

stał zwołany na czwartek.

Zjazd burmistrzów w Kościanie.
Poznań, 23. 8 . W Kościanie odbył się

regionalny zjazd burmistrzów miast
Wielkopolski. W czasie obrad w ratu­
szu miejskim omówiono donio-słe zaga­
dnienia polityki i administracji samo­
rządu terytorialnego.

Samobójstwo ekspedientki
poznańskiego ,,Wolwortu".

Poznań, 23. 8. Ekspedientka poznań­
skiego domu towarowego ,,Wolwort",
18-letnia Wanda Kędziorzanka (ul. Gro­
bla 17) w poniedziałek w południe po­
zbawiła się życia, wypijając większą
dawkę lizolu. Przyczyn samobójstw’a
nie ustalono.

Za 140 zł pragnął rodzinę
sprowadzić do Polski.

Poznań, 23. 8 . Do Komisariatu PP. w

Zbąszyniu doprowadzony został przez
Straż Graniczną żyd Samuel Muller ostat­
nio zam. w Zbąszyniu. Jest on podejrzany
o usiłowanie przekupienia st. strażnika
Romana Witkowskiego z placówki Straży
Granicznej Nadnia a pełniącego służbę na

przejściu granicznym Zbąszyń—Rogatka.
Muller chciał namówić Witkowskiego do

przepuszczenia przez granicę z Niemiec do
Polski jego siostry i szwagra z dziećmi.
Wręczył on strażnikowi 140 zi, które ten
wraz z meldunkiem i osobą Mullera oddal
w ręce przełożonych.

Tragiczna walka z tonącym.

Poznań, 23. 8. W pobliżu gazowni miej!­
skiej w Poznaniu utonął w Warcie 18-letni
żyd, Hersz Stetler z Łodzi. Kąpiąc się, Stet-
ler dostał się na głębię i zaczął tonąć. Po­
śpieszył mu z pomocą pewien pływak. Gdy
pływak objął Stetlera i chciał go ,,przyho­
lować" do brzegu, tonący silnie schwycił
swego wybawcę, że dwukrotnie wciągnął
go pod wodę, uniemożliwiaj!ąc akcj!ę rato­
wniczą.

Stoczywszy z tonącym walkę, pływak u-

wolnił się od niego, nie chcąc ryzykować
swego życia. Stetler utonął. Wobec bardzo
wysokiego stanu wody zwłok Stetlera do­
tąd nie odnaleziono.

Zbiegli z Niemiec.
Ostrów Wlkp. (!j) Do Ostrowa przytrans-

portowano w tych dniach dwóch młodyeh
Niemców, którzy zatrudnieni w obozie pra­
cy t. zw. ,,Arbietsdienst” w Sycowie (Gr.
Wartenberg),. przekroczyli granicę polsko­
niemiecką pod Kępnem i oddali się do dy­
spozycji władz polskich.

Jeden ze zbiegów jest studentem, drugi
zaś artystą cyrkowym, a ojcowie ich, za­
mieszkali w Dusseldorfie, zajmują tam

wysokie stanowiska. Wediug opowiadań
zbiegów, pracowali oni po 17 godzin dzien­
nie w b. trudnych warunkach i przy nędz­
nym wyżywieniu. Dając nieraz upust swe­
mu niezadowoleniu z powodu złego trakto­
wania, narazili się na surowe kary, wobec
czego zaryzykowali wspólną ucieczkę do
Polski.

Spłoszone konie zraniły kilka osób.
Ostrów Wlkp. (Ij) Od huku maszyn mlyń-

’ skićh spłoszyiy się konie zaprzężone do wo­
żą p. Wężyka i sprzed młyna parowego
przy Drodze Pleszewskiej pognały ul. Kro­
toszyńską i Raszkowską, gubiąc po drodze
części wozu- Zanim ktokolwiek z przechod­
niów zorientował się w sytuacji, konie
wpadły na grupkę ludzi, z których dwóch
odniosło cięższe, trzech zaś lżejsze obraże­
nia. Wszystkich rannych przewieźć musia­
no do szpitala.

Dzięki temu, że konie zatrzymano je­
szcze u wylotu ulicy, uniknięto większej
katastrofy, gdyż ul. Raszkowska o tej porze
była z powodu targu zapełniona wozami
i przechodniami. Winę wypadku ponosi
woźnica Wł. Mrówka, który pozostawił ko­
nie bez dozoru na otwartym placu.

Rolnik na rogach buhaja.

Trzemeszno (mk). Ofiarą tragicznego
wypadku padł 50-letni rolnik Stanisław
Siwa w Kozłowie pod Trzenjiesznem. Siwa
oprzątał bydło w oborze i w pewnei chwili
został napadnięty przez buhaja. Rozj!uszo­
ne bydlę wzięło rolnika na rogi, przebija­
jąc mu brzuch. Nieszczęśliwego odstawio­
no natychmiast do szpitala miejskiego w

Gnieźnie. Stan rolnika budzi obawy o ży­
.cie.

Terror wobec Polaków
w Trzecief Rzeszo-

Chojnice, (g) Nasz korespondent do­
nosi nam z pogranicza: Zarzą,dzeniem
tajnej policji państwowej (Gestapo) wy­
dalono z powiatu bytowskiego na-Ka­
szubach następującyh Polaków-rolni-
ków: Ignacego Gostomskiego i Franci­
szka Orosta z Kiącznika, Antoniego
Rutza z Przywozu, Franciszka Cie-
mińskiego z Płoczna. Augustyna Cha-
mier-Gliszczyńskiego i braci Klemensa,
Pawła i Jana Pawłowskich z Piaszna.

Wymienieni Polacy wbrew dotychczas

stosowanej praktyce zostali wezwani do
stawienia się w Dziewinie. (Staatspoli-
zei Leitstelle Magdeburg), ską,d zosta­
ną wysłani do- obozów pracy.

Nie ulega wątpliwości, że jest to

ukryta forma zesłania Polaków do obo­
zów koncentracyjnych. Spośród wymie­
nionych Augustyn Gliszczyński ma 71
lat i jest obarczony bardzo liczną rodzi­
ną, Przed dwoma laty głośną była je­
go ósoba w związku z terrorem, jaki
stosowano wobec niego za posłanie
czworga dzieci do szkoły polskiej.

Bohaterska śmierć biskupów
Almerii i CaaaiiLU.

Madryt, (KAP). W miarę skrupulatnie
przeprowadzanych dociekań w sprawie po­
mordowanych przez czerwonych w Hi­
szpanii biskupów i kapłanów katolickich
wychodzą na jaw wstrząsające swą grozą
przeżycia tych męczenników za wiarę i
przykłady niep.ospoliteg,o ich bohaterstwa.
Prasa hiszpańska podaje np. w dnia’ch o-

statnich opis śmierci biskupów Almerii i
Cadixu, zamordowanych w dniu 4 wrze­
śnia 1936 r. pod Malagą.

Stojąc przed plutonem egz,ekucyjnym
biskup Almerii zwrócił się do swoich o-

prawców: kto z was mię ma zabić? Ode­
zwał się ktoś z g’rona zbirów, naprzód je­
dnak nie wystąpił. — Czemu się kryjesz?
Czyż się mię boisz? — zapytał wtedy bi­
skup. Kat wystąpił wówczas przed bisku­
pa a ten tak do niego przemówi!: — Com
ci uczynił, że tak ze mną postępujesz? Je­

śli krwią moją okupię konieć tej strasznej
wojny domowej, umrę ze spokojem. Ty
zaś zastanów się nad sobą, wzbudź w so­
bie pokutę i niech to będzie ostatnią twoją
zbrodnią. Niech ci Bóg przebaczy, jak ja
ci przebaczam. Żałuj tylko za to wszystko,
coś dotąd złego uczynił". -1 wzniósłszy tak

wysoko ręce, jak na to pozwalały kajdany,
błogosławił swemu oprawcy...

Jeszcze ostatniego tchnienia nie wydał,
a już oprawcy benzynę mu do ust leli, aby
ciało spalić. Wysiłki te jednak pozostały
bezskuteczne: ogień nie chwytał członków
,męczennika. Dopiero w kilka dni później
wierni z Casablanki znaleźli pohańbione
ciało męczennika i oddali je ziemi.

Również i jednocześnie z tamtym straco­
ny biskup Cadixu modlił się przed śmier­
cią za swoich katów i odpuścił im. Ciało
jego zostało spalone.

Zawody okręgu pomorskiego
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego.

Toruń, Dnia 26 i 27 sierpnia br. odbę­
dą się w Tczewie okręgowe zawody lekko­
atletyczne, pi!ki ręcznej, kolarskie i kaja­
kowe z następującym programem:

Dnia 26 sierpnia 1939 r. Godz. 15,30 —

półfinały piłki ręcznej — stadion miejski;
godz. 16—18 — zawody kajakowe na Wiśle,
godz. 20 — przemarsz orkiestry przez mia­
sto (capstrzyk), godz. 21. -, zbiórka ,zawod­
niczek na placu obok gmachu Oddziałów
PKP i modlitwa nad Wisłą.

Dnia 27 sierpnia 1939 r. Godz. 6 — po­
budka, godz 6,45 — zbiórka i modlitwa na

placu obok gmachu Oddziałów PKP, godz.
7 — śniadanie, godz. 7,45 - zbiórka wszy­
stkich uczestników i raport na placu’ jak
wyżej, godz. 8,30 — nabożeństwo w ko­
ściele paraf, pod wezwaniem Św. Józefa,
godz. 10—12 — przedbo,je lekkoatletyczne i
piłki ręcznej — stadion miejski, 12-13,45
— przerwa obiadowa, godz. 14,15 — zbiórka
wszystkich zawodników na stadionie miej­
skim, raport i defilada, godz. 14,30 - fina-
iy lekkoatletyczne, piłki ręcznej i bieg ko­
larski.

Udział w zawodach biorą: Poczet sztan­
darowy Okręgu, orkiestra reprezentacyjna
Okr"ęgu, orkiestra Ogniska KPW Tczew,
kompania honorowa Ogniska Tczew oraz

zawodniczki i zawodnicy wyeleminowani
na zawodach rejonowych KPW, które od­
były się w Kartuzach, Sępólnie i Grudzią­
dzu.

Między innymi startują zawodniczki i
zawodnicy znani nie tylko na Pomorzu ale
i w całej Polsce jak Wiśniewska mistrzyni
Polski w skoku wzwyż i w biegu przez pło­
tki, Książkiewiczówna mistrzyni Polski w

biegu na 60 m, Konklewska wicemistrzyni
Polski na 100 i 200 m, reprezentant Polski
Dunecki — mistrz Polski na 200 m oraz

czołowi ,zawodnicy Pomorzą jale Skrzypni-
kówna. Świerzyńska, Stawska, Hałas,
czek, Rycki, Szyperski, Drogokupiec i
jak również rekordowa sztafeta pań,
niedawno ustanowiła 2 nowe rekordy Pui
ski w biegu 4X100 i 4X200 m.

W piłce ręcznej (koszykówka i siatków­
ka) biorą udział drużyny KPW z Torunia,
Gdyni, Tczewa, Grudziądza, Tucholi, Byd­
goszczy, Chojnic, Iłowa i Kartuz.

Oprócz zawodów lekkoatletycznych i
piłki ręcznej odbędą się w dniu 26 bm.

Okręgowe zawody kajakowe na Wiśle a

dnia 27 bm. Okręgowe zawody kolarskkie
na trasie długości około 50 km. W zawo­
dach kajakowych i kolarskich zobaczymy
również czołowych zawodników Pomorza.

Po zawodach o godz. 20 odbędzie się w

Hali Miejskiej, wieczorek połączony z

przestawieniem i zabawą taneczną dla u-

czestników zawodów, członków KPW i ich
rodzin, oraz zaproszonych gości.

Wstęp na stadion i wieczorek bezpłat­
ny.

Rada nadzorcza banku udziela znzwoled na ślub)
Ciekawy wypadek zdarzył się niedawno

w Szkocji, nic więc dziwnego,, że rozpisują
się o nim dzienniki angielskie. Mianowicie
jeden z niewielkich banków prywatnych
zwolnił urzędnika z zaj!mowanej przez niego,
posady, poriieważ wziął ślub bez zezwolenia
rady nadzorczej banku. Pe’chowcem tym,
którego. dotknął bezse,nsowny przepis jest
p. Georg Philip. W r. 1934 poznał on swą
wybraną i w r. 1937 zawarł z nią ślub. Nie

miał zezwolenia władz banku, ’o które zre­
sztą się nie starał z tego względu, że prze­
pisy zezwalały na ślub po uzyskaniu odpo­
wiednio Wysokiej pensji. Po awansie w roku
bieżącym zwrócił się o zezwolenie, które o-

trzymai. Gdy jednak dowiedziano się póź­
niej, że jest on żonaty już od dwóch lat,
panowie z rady nadzorczej poczuli ’się tym
tak dotknięci, że z miejsca zwolnili go z

pracy.

Weseli, opaleni,

W ub. wtorek o godz. 17 powrócili z Re
wy uczestnicy kolonii ,,Wojewódzkiego Ko­
mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży" w

liczbie 50 chłopców i kierownika obozu,
instr. harcerstwa p. Marynowicza, ’Chłop
ców powitali na dworcu w Bydgoszczy p,
radca Menzel w im. p . prez. Barciszewskie

go oraz p. dyr. Matuszewski.
Pobyt na kolonii trwał 4 tygodnie. Chio

pcy wrócili weseli, zdrowi, opale,ni. Zdjęcie
przedstawia uczestników kolonii zgromadzo
nych dokoła masztu obozowego w towarzy­
stwie p. prezydenta Barciszew’skiego, który
odwiedził kolonie.

Są u nas wielcy,
którzy z tego słyną

że gdy złych skutków
stali się przyczyną,

każą milczeć sumieniu,
co z pychą się zmaga

wtenczas, gdy z tym sumieniem
chce mówić odwaga!

Odwaga woli,
by szlachetnym gestem

kiedy już złego
nie można naprawić -

w obliczu trumny
na baczność się stawić

by to znaczyło-
przebacz! Oto jestem...

Bo przecież trumna to ’

nie byle jaka
gdy przed nią w łzach się

cała Polska chyli,
żeśmy tak bardzo

za wcześnie stracili
Hetmana, Wodza —

Wielkiego Polaka!

Alina Prus-Krzemińska.

Nowoczesne porwanie Sabinek.

Prasa francuska donosi, że, podcz.as za­
,kończenia roku szkoln,ego w woj!skowej
szkole pilotów pod miejscowością Salon de
Provance, O:gólną weso,łość wśród zgroma­
dzonych na’ lotnisku wywołał ostatni punkt
programu. Miano,wici,e mło,d-zi piloci zorga­
nizowali specjalny pokaz pod nazwą: ,,Jak
wyglądałoby dzisiaj porwanie Sabinek?11
Wszystko, było w tym pokazie zachowane,
nawet staro,żytne stroje, jedynie tylko za­
miast koni użyto samolotów.

Spolszczenie mleczarni w Serocku.

świecie. (t) Na posiedzeniu ńiemiec-

kiej spółdzielni mleczarskiej w Seroc­
ku została powzięta uchwała wystąpie­
nia tej spółdzielni spod opieki niemiec­
kiego Związku rewizyjnego a przystą­
pienia do związku polskiego.

Spodziewać się należy takiego opa­
miętania i w innych mleczarniach nie­
mieckich, żyjących z polskiego rolnika.

Znaczki K. K, 0. Środkiem płatniczym
w -tarogardzie.

Starogard, (zw) K. K. O. miasta Staro­
gardu celem zapobiegnięcia brakowi bilonu
puściła w obieg znaczki ,wymienne 1- i 2r

,_’i. ,. .. Ł,,

Kim zaujwo . c. oowm

dowany brakiem bilonu został t,..,
całkowicie usunięty.

Wodzowie armii niemieckie].
Brauchitsch.

Naczelnym wodzem sił zbrojnych Trze­
ciej Rz,eszy jest, jak po-wszechnie wiadomo,
generał vo-n Brauchitsch, którego państwa
,,osi" upatrzyły na przyszłego wodza naczel­
nego połączonych sił włosko-niemieckich.

Walter von Brauchitsch ma lat 58. Jest

synem- ge,nerała i wychowankiem szko.ły
kadetów w Łichierfeld. Miano,wany komen­
dantem garnizonu w Metzu (wówczas Metz
należą! jeszcze do Niemiec) podczas wojny
światowej! walczył na froncie francuskim.
W roku 1922 został przydzielony do Reiche-
wehry, gd,zie szybko zaawansował i został
kierownikiem sekcji reor,ganizacji armii.
PO objęciu władzy przez Hitlera stał się je­
go_ gorącym zwolennikiem. Ge,n. Brau-
chitech, który był wówczas dowódcą dywi­
zji, zaawansow’ał natychmiast na stanowi­
sko inspektora artylerii. Kiedy ma.rszałek

Bkwnberg zakochał się na stare lata w swej
sekretarce i opuścił urząd ministra wojny,
Brauchitsch zaawansował, lecz ważniej­
szym powodem podniesie,nia go do, godno­
ści naczelnego wodza było to, że Hitler od­
woła! ze stanowiska szef-a sił zbrojnych Rze­
szy gen. Fritscha. Hitle-r usunął Fritseha
z armii dlatego, że przeciwstawiał się ro-z­
maitym posunięciom militarnym Hitlera,
które uważa! za zbyt ryzykown,e. Od ow-ego
ezasu von Brauchitsch zajął stanówiska obu
usuniętych wojskowych.

Keitel.
Generał Keitel, naczelny dowódca armii

lądowej Rzeszy, j!est ,najwybitniejszym
wojsk-owym Reichswehry. Ma 56 lat. Po-d­
czas wojny dowodzi} baterią ar.tyleryjską.
W roku 1920 wstąpił do sztabu generalnego
i byi uważany za jedne,go z najlepszych
strategi,ków nie,mieckich. W roku 1938 mia­
nował go Hitler szefem armii lądowej.

Gen. Keitel jest zaliczany do powierni­
ków Hitlera.

_

W ważnych o-kolicznościach
,,Fuehrer" naradza się przede wszystkim z

Keitlem. Portret Keitla wisi w gabinecie
Hitlera.

Gen. Keitel bierz-e udział we wszystkich
tajnych naradach. Gdy Hitler wezwał do
siebie Schusehnigga do Bercht-esgaden w

sprawie Anschlussu — Keitel brał u-dziat w

tych naradach. To samo miało miejsce
wówczas, gdy Hitler wezwał do ’ Berlina
Haehę.



Str. 12. ,,DZIENNI^ BYDGOSKI", czwartek, dnia 24 sierpnia 1939 r.
Nr 193.

Stan wody W Wiśle z dnia 22 VIII 1939 r,
Kraków — 2.62, (l 70), Zawichost + 1.50, (1.48)
Warszawa 4- 0 .95, (0.78), Płock + 0.48, (0.53)
Toruń + 0.46, (0.48), Fordon + 0.25, (0.61)
Chełmno -j- 0 .32, (0.48), Grudziądz-( - 0.48, (0 60),
Korzeniowo -j - 0.61, (0.731, Piekło — 0 .15, (0.04),
Tczew - 0.14, (0.00), Einlage + 2.12, (2.22),
Schievenhorst -j - 2,12, (2.42).
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo­
dy z dnia poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA

Notowano za 100 kg z dnia 22. VIII. 1939 r.

Zboża.
Pszenica 18,00-18 ,50 . Żyło 12,(0-12 75 . Jęczmień browa

rowy 00,00—00,00, jęczmień 673-678 g/1 15 ,50—15,75, jęcz­
mień 644-650 g/1 15 ,00-15 ,25, jęczmień zimowy 00,00-00 ,00
OAies 14,50—15.C0.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągową 0—SO% wt. w 38.50-40,50, mąka
pszenna gat. 0-35°/0 wł w 37,50-39,50 , mąka pszenna

gatunek I 0-50% wł. worek 35.50-37,50, mąka pszenna

gatunek 1 A 0—65% wł worek 33,00-35 .00 mąka pszenna

gatunek II 35—65% wł. worek 28,50-30,50 mąka pszenna

gat II 50—6Q% wł. w. 00 .00-00 00 mąka pszenna ga unek

I A 50-65°/0 wł. w . 00,00-00,00 mąka pszenna ratunek

II 60-65% wł w. 00,00—00,00 mąka pszenna gat. II! 65-70%

wł. w. 00.00 - 00.00, mąka pszenna raz wa 0-^)ó% wł. w .

26,50—27,50, mąka pszenna śrutowa eksportow^2.5% pop).
00,00-CO,00 , mąka żytnia wyc ągowa gat. 0-3C% w? w.

00,00—00.00. mąka żytnia gat. I A 0-55% wł, w. 21,50—22.50,
mąka żytnia razowa0—95% 18 .00-18,50, mąka żytuia śrutowa

eksport. f2,5% pooiołu) 00,00—00 ,00 mąka żytnia 70% ek­
sport (dla W. M . Gdańska). 20.50—21 ,00. Otręby pszenne miał­
kie stand 10,50—11 ,00 . Otręby pszen średnie 9,75 —10 ,25.
Otręby pszen. grube 10,75—11 ,25. Otręb.y żytnie z przemiału
stand. 9.75-10,50. Otręby jęcz. 11,25—11 ,75. Kasza jęczm.
kraj wł. w . 29,00—30 .00, kasza jęczmienna pęczak wł. w

29,75—30,75, kasza jęzcmienna perłowa wł. w. 41,00—42,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in.
Groch polny 00 00-00,00 . Groch Wiktoria 3100-35 ,00 .

Groch zielony (Folger) 00 00-00 ,00. Wyka iara 00,00 - 00,00.
Peluszka 00,00-00,00. Łubin żółty 00,00—00,00. Łubin niebie­
ski ł) ,00-00 ,00 . Seradela 00,00-00,00. Rzepak jary b. w. 00 .00

00,00. Rzepak ozimy bez worka 47.00—48,00, Rzepik ozimy
bez worka 47,00-48 .00’ Mak riebieski 62,00-66,00,

Artykuły pastewne i inne.
Makuchy lniany 22,00—22.50. makuchy rzepakowe 12 75—13 .25

S!onia żytnia luzem 2,50—3 00 . słoma ży tnia prasowana 3,00—
3,50 Siano nadnoteckie luzem 5,00-5,50, siano nadnoteckie

p(asowane 5,50-6,00.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Kołowania Cen.

Poznań, dnia 22. VIII. 1939 roku.

Spędzono: wołów 45, buhajów 107, krów 249,;
jałowic 63, bydła 464, świń 1220, cieląt 643, i
owiec 16ó. Razem 2498 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi
Bydtp:

Wolyi
Pełnomięsiste wytuczone nie-
oprzęgane ...... 70— 80;
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 - 56— 66 ;
"ięsiste tuczone starsze -

..... 46-52i
\i- - a,,t- (t°

_TkZ-CU j;
_ ^;ze odżywio-

, .m-sze........................... ... 46-525
Miernie odżywione................. 40—46=

Krowy: |
Wytuczone pełnomięsiste ..... 70— 84 =

Tuczone mięsiste........................... 58— 66 =

Nietuczone, dobrze odżywione - - - 41 - 46:
Miernie odżywione .................... 22—32=
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste ..... 70— 80:
Tuczone mięsiste ..................... 58— 66:
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 46— 52:
Miernie odżywione........................ 40— 45 |

Młodzież:
Dobrze odżywione ....... . 40— 461
Miernie odżywione ........................ 40— 42 j

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone - - 86- 96 i
Tuczone cielęta -

................. ... 80— 84:
Dobrze odżywione........................... 70— 76:
Miernie odżywione........................... 58— 68:

O%ce:

Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 70- 78;
Tuczone starsze skopy i maciorki - 60— 68 ;
Dobrze odżywiane........................ - 48— 56;

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od’ 120 do 150 kg.

żywej wagi................................... 124—128
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi..................................... 118—122
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi.....................................110—116
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - - 100—108
e) maciory i późne kastraty . . . . 108—120
f) świnie słoninowe........................ -

Przebieg targu: spokojny.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 23. 8. 39:
dolary amerykańskie 5,30/2
dolary kanadyjskie 5,30
funty szterłingów 24,83
franki szwajcarskie 11935
franki francuskie l^,Ob
belgi belgijskie 90,25
liry włoskie ^0
floreny holenderskie

_

?e’:n
marki niemieckie .

’

76,50
guldeny gdańskie 99,75

Zmarli.
Śp. Maria Piotrowska, lat 72. (wdowa po

śp. Franciszku Piotrowskim — restaurato­
rze bydgoskim), zmarła w Niemczeth.

Śp. Józef Misterski lat 72, w Oborni­
kach. . ,.

Śp. Andrzej! Walów w Gnieźnie.
Śp. Franciszek Wieczorek, .mistrz pie­

karski w Szamotułach.

Skład drużyn Polski i Węgier
na niedzielny mecz międzypaństwowy.

Warszawa, W niedzielę, jak wiadomo,
odbędzie się w Warszawie na stadionie
wojska polskiego międzypaństwowy mecz

piłkarski Polska — Węgry. Do nasze.j dru­
żyny reprezentacyj!nej kapitan związkowy
PZPN pan Kałuża powołał 16 graczy, spo­
śród których nastąpi ostateczny wybór
przed samym meczem. Lista powołanych
zawodników przedstawia się następująco:

Bramkarze — Krzyk i Jankowiak.
Obrońcy — Szczepaniak. Giemza i Du-

sik
Pomocnicy — Jabłoński, Danielak, Góra

i Dytko.
Napastnicy — Wostal, Piontek, Pytel,

Wiłimowski, Jaźnicki. Cebula i Cyganek._
Skład reprezentacji Węgier przedstawia

sie następująco:
Sziklay (Ujpest), Szebehelyi (Budafok),

Biro (Hungaria), Szalay Szuecs (Uj!pest),
Dudas (Hung.), Adam (Ujpest), Ginze.
Zsengeller (Uj!pest). Toldi (FTC). Gyetvai
(FTC). Rezerwa — bramkarz Szabo (FTG)
i pomocnik Turay (Hungaria). W składzie

drużyny węgierskiej możliwe są jeszcze
dwie zmiany, mianowicie zamiast Adama
na prawym skrzydle może wystąpić Vara-

dy. a na środku ataku zamiast Zsengellera

możliwy jest start Cseha.
Skald Węgrów, j!ak widzimy, jest bar­

dzo silny. Ustalony on został wyłącznie
niemal z piłkarzy trzech pierwszych klu­
bów tabeli ligi węgierskiej!: finalistów pu­
charu środkowej Europy Ujpest i FTC oraz

Hungarii. Z bardziej znanych piłkarzy wę­
gierskich brak tylko kontuzjowanego dr.

Sarossiego.
Drużyna węgierska przybywa do War­

szawy samolotem w sobotę rano o godz.
10.55. Do Budapesztu Węgrzy wracaj’ą rów­
nież samolotem w poniedziałek o godz.
13.40. Wraz z piłkarzami przyjeżdża dwóch
delegatów związku: kapitan związkowy p.
Ginzery i trener Toth. Ponadto w piątek
wieczorem przy.jedzie do Warszawy spe­
cjalnie na mecz 3 dziennikarzy węgier-
skich.

Sędzia meczu Fin Pekkonen przyjedzie
do Warszawy samolotem w sobotę rano.

Sędziami liniowymi będą pp.: Frank i Lan­
ge, lub Schneider,.

Mecz rozpoczyna się o godz. 16.30 .
_

Wie­
czorem po meczu o godz. 20 odbędzie się
bankiet w salach klubu urzędników min.
spraw zagranicznych w pałacu Kronnen-

berga.

Floto - Sokół I 10:0.
Pierwszy mecz A-klasowy w boksie.

Pierwszy w tym sezonie mecz bokserski
o druż. mistrz. Pom. klasy A rozegrany w

Gdyni zakończył się nieznacznym zwycię­
stwem marynarzy w stosunku 10:6. Spra­
wiedliwszy wynik meczu byłby remisowy,
gdyż Sokoli w 3 wypadkach zostali trochę
pokrzywdzeni. Debiut Sokołów w A-klasie
i to na obcym terenie należy uważać za

udały. Szczegóły przedstawiaj!ą się nastę­
pująco:

W wadze muszej: Jóźwiak (S) zremiso­
wa.ł z Mżelkiem (Flota). Wynik krzywdzi
Sokoła, który w ostatnich 2 rundach prze­
ważał nieznacznie.

W wadze koguciej: Sowiński (S’! zd_ecy-
ie wypunktował twardego i ambitne-

pińskiego (FI).
piórkowe.j’: -Czerniak (S) niezupełnie

. ,u., -znie zremisował z Koleckim (F), gdyż

ostatnie 2 rundy wyraźnie wygrał Sokół
Była to najładniejsza walka dnia.

W lekkiej: Rinke (S) wypunktował
twardego i silnego fizycznie Cappa (F).

W półśredniej: Beutlewski (S) po lek­
kiej! przewadze w pierwszej rundzie, w dru­
giej nadział się na przypadkowy cios Ku­
jawskiego. który, wykorzystując chwilowe
zamroczenie, gradem ciosów zasypał Beut-

lewskiego i sędzia przerwał walkę.
W średniej: Nowicki (S) po wyrównane.j

walce. przegrał nieznacznie na punkty z

twardym Knigą (F).
W półciężkiej wygrał Kotkowski (F)

walkowerem.
W ciężkiej: Ewart (S) przegrał przez

techniczne k. o . w III randzie z Richartem

(Flota).

SENSACJA W MISTRZOSTWACH TENI­
SOWYCH ST. ZJEDN.

Nowy Jork. Sensacją mistrzostw teniso­
wych Stanów Zjednoczonych w grze po­
dwójnej panów j!est dojśc,ie do. finału
dwóch par australijskich, które wyelimi­
nowały najsilniejsze rakiety amerykań-
;skie.

; Finał ten rozegrany pomiędzy parami
;Quist — Bromwich: Crawford -_ Hofman

; przyniósł stosunkowo łatwe zwycięstwo pa­
!rze Ouist — Bromwich w trzech setach 8:6,

; 6:1. 6:4.
i W finale gry podwójnej pań para ame­
;rykańska Marble - Fabyan pokonała parę
; Śtammers - Hammlasley 7:5, 8:6.
: Para Marble — Fabyan zdobyła tytuł
:mistrzowski Stanów Zjedn. w konkurencji
! międzynarodowej po raz trzeci z rzędu.

572 KM NA GODZINĘ.
! Nowy Jork. Na torze prostym pod Salt
= Lakę City w stanie Utah kierowca amery­
!kański Eyston ustalił nowy rekord, świato­
!wy szybkości samochodowej, osiągając w

dwóch nawrotach na trasie j!ednej mili

przeciętną szybkość 356.44 mil (ok. 572 km)
na godzinę.

Kierowca angielski Cobb nie zdołał —

wobec defektu motoru - ukończyć drugie­
go nawrotu, osią.gnął natomiast w pierw­
szym nawrocie 269.23 mil-godz.

GOTSCHALK ZWYCIĘŻYŁ HINDUSA
SAWARA.

Nicea, 23. 8. W rozpoczętych już przed
dwoma dniami akademickich igrzyskach
światowych w Monaco,

’

dopiero wczoraj
nastąpił debiut polskiego zawodnika.

Debiut ten miał miej!sce w tenisie, mia­
nowicie w grze pojedynczej panów Got-
schalk pokonał Hindusa Sawara w 4 se­
tach 6:1, 6:2, 4:6, 6:1,

PRZERWA W ROZGRYWKACH FINAŁO­
WYCH O WEJŚCIE DO LIGI.

W piłkarskich rozgrywkach finałowych
o wejście do ligi mamy przed sobą przeszło
dwutygodniową przerwę, aż do dnia 10
września br. W dniu tym rozegrane zosta­
ną dwa mecze: Śląsk — Legia i Junak
WKS Śmigły.

MISTRZOWSKA DRUŻYNA LEKKOATLE­
TYCZNA BYDGOSZCZY KS ,.POLONIA".

Stoją od lewej!: Wegnerówna, Pawlaków-
na (Kostkowski), Łańska, Domagalska.

Siedzą: Łapczanka. Kobryś. Jankę.

NASZA REPREZENTACJA WIOŚLARSKA
NA MISRZOSTWA EUROPY.

W dn. od 1 do 3 września w Amsterda­
mie rozegrane zostaną wioślarskie mistrzo­
stwa Europy, w których udział wezmą na­
si wioślarze. Reprezentacja nasza wyjedzie
z Polski 28 brrf. pod kierownictwem red.
Długoszewskiego i z delegatami prezesem
Lothem i dr. Spornym na czele. W Am­
sterdamie startować będą nasi wioślarze w

następujących konkurencjach:
Verey (AZS Kraków) - na jedynce.
Verey - Ustupski (AZS Kraków) - na

dwójce podwój!nej.
Braun i Żydzik (WTW) - na dwój!ce ze

sternikiem. .

Czwórka ze sternikiem - .WKS Śmigły
Wilno.

DOSKONAŁE WYNIKI SZWEDÓW.
Sztokholm. W obecności wielotysięcz­

nych tłumów rozegrane zostały w Sztok­
holmie lekkoatletyczne mistrzostwa Szwe­
cji. Tytuły mistrzów zdobyli:

100 m - Lindgren 10,8 sek.; 200 m -’

Stradberg 21,6 sek.; 800 m - Anderssen
1:53,5 min.; 1500 m - Ake Janssen 3:55.6
min.; 5.000 m — Henry Jonsson 14:43,2
min.: 3.000 m z przeszkodami — Larsen
9:13,8 min.; 110 m płotki - Lidman 14,2
sek.; 400 m plotki — Areskong 53,8 sek.;
wzwyż — Oedmar 199 cm, nowy rekord
Szwecji; w dal — Haakansson 726 cm; trój-
skók - L. Andersson 14,93 m; tyczka -

Vaestberg 4 m; kula — Bergh 14,66 m;
dysk — Bergh 49,07 m; ośzczep — Atter-
val 68,56 m; młot - Blacklund 52,64 m.

MISTRZOSTWA POLSKI W GRACH
SPORTOWYCH.

Polski Związek Gier Sportowych ustalił

j(uż terminarz mistrzostw Polski w grach
sportowych. _

.

Mistrzostwa siatkówki kobiecej odbęd_ą
się w połowie stycznia w Warszawie. Mi­
strzostwa siatkówki męskiej odbędą się w

Brześciu n. B. w końcu stycznia. Mistrzo­
stwa koszykówki kobiecej mają się odbyć
w Warszawie w połowie marca.

Mistrzostwa koszykówki męskiej odbędą
się w Łodzi w końcu marca. Przed tym ma­
ją się odbyć rozgrywki międzyokręgowe. W

pierwszej grupie walczyć będzie Toruń,
Łódź i Warszawa. W drugiej grupie Lu­
blin. Stanisławów, Poznań, Lwów. W trze­
ciej grupie Katowice, Kraków i Kielce. W

czwartej grupie Brześć n. B ., Białystok,
Wilno.

Mistrzostwa w szczypiorniaku kobiecym
odegrane zostaną w Białymstoku w poło­
wie czerwca.

Mistrzostwa w szczypiorniaku męskim
rozegrane zostaną pod koniec czerwca w

Katowicach.

NOWE REKORDY LEKKOATLETYCZNE
NORWEGII.

Oslo. Na zawodach lekkoatletycznych ó
mistrzostwa Norwegii nadłv trzy nowe re­
kordy krajowe, a mianowicie:

200 m — H . Tranberg 21,5 sek.; tró}skÓK
— Stroem’ 15,49 m; kula — Toresen 15,34 m.

Czsłor^efc, 24? sierpnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: ,,Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35:
Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik po­
ranny. 7,15: Muzyka (płyty. 7,45: Marsze.
8,20: Pogadanka sportowa, li,57: Sygnał cza"
su. 12,03: Audycja południowa. 14,45: ,,Zagad­
ka geograficzna" (audycja dla młodzieży).
15,05: Muzyka popularna. 15,45: Wiadomości
gospodarcze. 16,00: Dziennik popołudniowy.
16,10: Pogadanka. 16,20: ,,Z polskiej twórczo­
ści chóralnej”. 16,45: ,,Fotografia amatorska .

17,00: Płyty. 18,00: Płyty. 18,25: Polska muzy­
ka fortepianowa. 19,00: ,,Wielkie włóczęgi
morskie”. 19,20: Płyty. 20,25: Audycja dla
wsi. 20,40: Audycje informacyjne. 21,00: Reci­
tal skrzypcowy, 21,30: Regionalny teatr wy­
obraźni/22,05: Francuska muzyka nowocze­
sna. 23,00: Ostatnie wiadomości. 23,05: Wia­
domości w języku niemieckim. 23,15: Kon­
cert polskiej muzyki popularnej.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6 57: ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 13,00: ,,Dla

każdego coś ładnego”. 13,50: Wiadomości z

Pomorza. 14,00: Program na jutro. 14,05:
Płyty. 17,00: Utwory fortepianowe. 17,30:
Płyty. 17,55: Wiadomości sportowe. 19,20:
,,Przy wieczerzy” (z Bydgoszczy). 20,25: Po­
gadanka rolnicza.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
6,56: Pieśń poranna. 8,35: Płyty. 13,00:

Wiadomości bieżące. 13,05: Przegląd giełdo­
wy. 13,15: Płyty. 17,00: Z twórczości Stanisa-
wa Moniuszki. 17,30: Reportaż. 17,40: ,,Nasi
soliści”. 19,20: ,,Rozmaitości”. 19,35: Płyty.
20,25: Pogadanka dla kobiet wiejskich. 20,35:
Wiadomości sportowe lokalne. 22,05: Płyty.

ZAGRANICA.
Beograd. 19,05: Orkiestra cygańska. Droit-

wich. 19,20: Koncert kameralny. Bratysława.
20,00: Muzyka. Budapeszt II. 20,20: Koncert
kameralny. Lubiana. 21,15: Koncert symfo­
niczny. Kopenhaga. 22,20: Koncert rozrywko­
wy. Oslo. 22,30: Tańce norweskie. Poste Pa-
risien. 23,00: Muzyka operetkowa. Londyn
reg. 23,10: Muzyka taneczna. Kopenhaga.
24,00: Muzyka taneczna.

Bydgoszczanki — rekordzistkami Pomorza.
Marcysiakówna w skoku w dal 4,97 i Pa-
stwówna (Sokół żeński) w rzucie oszcze­

pem 31,91 m.

Środa, dnia 23 sierpnia
godz. 19. K. S . ,,Brda”. Posiedzenie zarządu.

Zebranie plenarne o godz. 20 w świetlicy
klubu (Dom Drukarza). Bardzo ważne
sprawy. Prz,ybycie wszystkich konieczne.
W czwartek 24 bm. o godz. 16 trening pił­
karzy na bois’ku Świtały.

Godz. 20: Ochotnicy ,,Pływacy" z r. 1918-19.
Zebranie informacyjne w Domu Rzemie­
ślniczym.
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arambole samochodów z rowerzystami
W ostatn,ich dw’óch dniach znowu zano­

towano dwa poważniejsze wypadki w ruchu

kołowym.
W poniedziałek na skrzyżowaniu ulic

Król. Jadwigi i Łokietka najechany został
jadący rowerem Piotr Eja,nkoweki, zam.

przy ul. Rupienica 20. Rower został strza­
skany, reworzysta wyszedł jednak s wypad­
ku bez szwanku.

We wtorek, 22 bm. o godz, 11,35 podobny
wypadek — jednak z gorszymi skutkami —

wydarzył się na skrzyżowaniu ulic Marsz.
Focha i Adama Czartoryjskiego. Jadący
rowerem Paweł Głow’ack,i, lat 27, ze Solcą
Kujawskiego najechany został przez sa,mo­
chód. Skutkiem zderzenia rower uległ zni­
szczeniu, a rowerzysta ogólnemu potłucze­
niu.

Aresztowanie paserów.
W ub. poniedziałek policja bydgoska a-

resztowała Mieczysława M. z pow. toruń­
skiego Mariana B. z Bydgoszczy (ul. Żwirki
i Wigury) oraz żydówkę Różę B. z pow. to­
ruńskiego. Aresztowani oni zostali za sprze­
daż towarów tytoniowych pochodzących z

kradzieży. Ponadto odebrano im pistolet
automatyczny systemu ,,Parabellum"..

Kwas solny rozstrzyga spór.
Pomiędzy Bronisławą Szweinin, zamiesz­

kałą przy ul. Orodowej a Stefanem Mrów­
czyński:m, zam, przy tej samej ulicy w’ domu
nr 7, istniały jakieś ,,nieprzestarzale" nie­
snaski.

Ostatnio, a mianowicie dnia 21 bm. do­
szło do- waln-ej! rozpra,wy, w której Mrów­
czyński w brzydki, nieludzki sposób roz­
strzygnął spór oblewa,jąc Szweinin kwasem
solnym. Napadnięta odniosła dotkliwe po­
parzenia na rękach i twarzy.

Godzina czeska w rozgłośni katowickiej.

Rozgłośnia Polskiego Radia w Katowi­
cach przystąpiła do nadawania specjalnej
godziny czeskiej, mającej za zadanie przy­
pominać i popularyzować dorobek kultu­
ralny narodu czeskiego. W ramach godzi­
ny czeskiej nadawane są fragmenty z kla­
sycznych dzieł czeskiej literatury narodo­
wej. recytacje poezji czeskie.}, pogadanki
historyczne itp.

Godzina czeska nadawana jest co ty­
dzień w każdą środę od godz. 17.00 do 18.00 .

Niewątpliwie audycj!a ta przyjęta będzie
z wielką wdzięcznością przez ludność
Czech i Moraw.

Bydgoszczanie na FON.

W Komunalnej Kasie Oszczędności mia­
sta Bydgoszczy w -Bydgoszczy złożono na

rzecz Funduszu Obrony Narodowej:
Firma Bacon-Eksport Gniezno 1000 zl,

firma Bacon-Eksport Nakło 100 zi, Zarząd
Gminy Boguszyce pow. Nieszawa 200 zi,
szef sanitarny OK VIII z okazji ukończe­
nia kursu oficerów i podchorążych mgr.
farmacji 403 zł, Wydział Powiatowy Alek­
sandrów 150 zl, Klub Podoficerski Hel
102.60 zi, dyrekcja i urząd Sp. Akc. ,,Gró­
dek" 83 zi, gmina im. Skłodowskiej Byd­
goszcz 50 zł. p. aptekarz Maurin Toruń 10
zł, urzędnicy Starostwa Krajowego Toruń
9 zł, p. Mieczysław Goncerzewicz Toruń
— 1 bon Pożyczki Przeciwlotniczej! 20 zl,
Toruński Klub Żeglarski — 1 obligację 5nZo
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 100 zi,
p. Fundament Gdynia — 1 obligację 6’/o
Pożyczki Narodowej z kuponami 66.50 zl,
p. Wróbel Stanisław Gdynia — 3 obligacje
3°/o Pożyczki Inwestycyjnej! z kuponami
128.50 zi, p. Piotrowski - Brześć Kujawski
1 obligację 6% Pożyczki Narodowej z ku­
ponami 65 zł, p. Bronisław Kuj!ath Byd­
goszcz — 1 obligację 6% Poż. Narodowej
z kuponami 65 zł, p. Stankiewicz Bydgoszcz
— 1 obligację 6’/o Pożyczki Narodowej! z ku­
ponami 65 zł, Związek Urzędników Kolejo­
wych Bydgoszcz — 1 obligacj!ę 6% Pożycz­
ki Narodowej z kuponami 65 zł. p. Janina
Staniewiczowa Włocławek — 1 obligację
6% Pożyczki Narodowej z kuponami 130 zł,

P. Czarnecki Janusz, PI. Poznańska 7/2
1 zegarek srebrny. P . Drzewiecki An­

toni, Sienkiewicza 33 — 1 kwit tymczaso­
wy na zl 20,— 3°/o Bon Obrony Przeciwlot­
niczej. P . Janicki Marian, Pi. Piastowski
nr 13 — 1 kwit tymczasowy na zł 20.— 3%
Bon Obrony Przeciwlotniczej. P, Masłow­
ska Jadwiga. Grunwaldzka 45-1 obrącz­
kę,-ślubną. P. Nowakowski Lucjan, Grun­
waldzka 45 — 1 zegarek srebrny. Cech
Krawców. Matejki 7— 1 obi. nom. zl w zi.
50,- 5% Państw. Poż. Konwersyjmej. P.
Woźniak Helena. Fordońska 14 — 2 obi.
ń nom. zł 50,— nom. zl w zl. 100,— 6°/o Po­
życzki Narodowej. P. Piotrowski Anasta­
zy, Poznańska 26 — 1 parę kolczyków zło­
tych, 1 koral. P . Herdel Eryk. Toruńska
nr52—1obi.nom.zlwzl.100.— 6% Po­
życzki Narodowej. P. Ziarnik Romana, Ks.
Skorupki 11/8 - 2 żetony srebrne. P . Oź-
mińska Marta, Chołoniewskiego 2 - 1 kwit
tymczasowy na zł 20,— 3% Bon Obrony
Przeciwlotniczej!. P. Napierała Zenon, Po­
morska 20/2 - 1 obi. nom. zl w zł. 10,-
5°/o Państw. Poż. Kon,. 2 świadectwa ułam­
kowe na razem zł 6,- 5% Państw. Poż.

Konwersyjnej!. P. Orłowski Władysław,
Gamma 3 — 1 kwit tymczasowy na zł 20,—
3% Bon Obrony Przeciwlotniczej. P . Dora-
żala Brunon, karpacka 21 — 1 obi. nom .

zl w zl. 50,- 6°/o Poż. Narodowej. P. Ziół­
kowski Władysław, Wiatrakoipa 8-1
kwit tymczasowy na zi 20.— 3% Bon Obro­
ny Przeciwlotniczej.

n-7397

"4711” Klasyczna Woda Kolońska

Odświeża i orzeźwia w czasie pracy,

sportu i w towarzystwie

"Tosca’ - Woda kolońska

rozkoszny chłód, czarujęcy zapach

"Troika’ - Woda kolońska

rasowa, szlachetna, o specyficznym wyrazie.

Rozporządzeniem ministra spraw we­
wnętrznych z dnia 6 lipca br (Dz. U. R . P.
nr 74 poz. 499)ś zostały wprowadzone ogra­
niczenia przewidziane dla strefy nadgranicz­
nej na następjące obszary woj. pomorskiego:
powiat lubawski z wyjątkiem miasta Nowe
Miasto, powiat brodnicki z wyjątkiem gmin
Wrocki i Nieżywięć, powiat grudziądzki z

wyjątkiem gminy Radzyń oraz m. Grudzią­
dza, powiat tczewski z wyjątkiem m. Tcze­
wa, pow. chojnicki z wyjątkiem gmin: Kar­
sin i Czersk oraz m. Chojnice, pow. sępoleń-
ski z wyjątkiem m. Sępolno, gminy Raciąż,
Tuchola, Kęsowo, Gostycyn i Bysiaw powiatu
tucholskiego, gminy Łobżenica, Mrocza i
Nakło powiatu wyrzyskiego z wyjątkiem
miasta Nakla, gmin: Ślesin, Wfelno, Wierz­
chucin Królewski, Mąkowarsko i Koronowo
powiatu bydgoskiego.

Ograniczenia postanawiają, że: l) każdy
mieszkaniec powyżej lat 13 zamieszkujący
lub przebywający czasowo w strefie nadgra­
nicznej winien być zaopatrzony w dowód

osobisty; 2) os_oby pragnące zamieszkać na

określonym rożporządzeniełn obszarze win­
ny uzyskać zezwolenie odnośnego^stterąątwa,
a zamierzające wjechać na ten tereh ze­
zwolenie starosty miejsca swego stałego za­
mieszkania; 3) termin meldowania się wyno­
si 24 godzn, 4) ruch nocny poza obrębem
zabudowań gospodarskich i stacji kolejo­
wych bez zezwolenia jest zakazany; 5) ko­
rzystanie z poszczególnych dróg wodnych i
lądowych może być zakazane; 6) na posia­
danie aparatów fotograficznych, urządzeń
i środków, dających możność porozumiewa­
nia się na odległość, musi się uzyskać spe­
cjalne zezwolenie wiadz administracyjnych;
7) na uprawianie rybołówstwa, żeglugę i
spław W’ymagane jest rów’nież specjalne ze­
zwolenie starostwa; 8) termin do zaopatrze­
nia się w dowody osobiste kończy się 18
września br.

Rozporządzenie weszio w życie z dniem
18 sierpnia br. i już obowiązuje.

— Kierownictwo Prywatnej Szkoły P”
wszechnej III stopnia Tow. Szkoły
(z uprawnieniami punitoźiijGu szkół po-

2yS) nl. Paderew­
skiego 2, tel. 2041 wznowiło przyjęcia rodzi-
cnw codziennie oj,, sadz. 10-43. (f7319

— Prośba o wypożyczenie łopat.
da Federacji P. Z . O . O. i Zw. Rezerwisfow
prosi Obywatelstwó o łaskawe zaofiarowa­
nie wzgł. wypożyczenie łopat niezbęd’nie po­
trzebnych dla wykonania prac w terenie.
Łopaty składać można w Komendzie Fede­
racji przy ul. Słowackiego 3, wpisując się
na listę ofiarodawców, od godz. 8,30 do 14
każdego dnia. Sprawa bardzo ważna i pil,na.

- 2-LETNIE LICEUM GOSPODARCZE,
KOEDUKACYJNA SZKOŁA PRZYSPOSO­
BIENIA HOTELARSKIEGO - ROCZNA
SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA W GOSPO-
DARSTWIE RODZINNYM Z SIEDZIBĄ
W GDYNI przyjmuje zapisy na nowy rok
szko-lny. Informacji udziela Sekretariat
Gdynia, ul. Mo-rska 77, tel. 16-36. (n7360

Resztówfcę własną
410 mórg, Wągrówieckie,
200 morga sprzedam. Wpła­
ty około połowa, pełne
żniwo, inwentarze. Oferty
Poznań, skrzynka poczto­
wa 251. n7408

Motor
do młócenia na sprzedaż.
Piękna 34. 7907

Dom
Kordeckiego 16 40000. Wia­
domość Król. Jadwigi
21-5. . f9271

Kuźnią 7886
połową (Feldschmiede
sprzedam. Podgórna 2.

Dom 7895
ogrodem. Toruńska 116.
’ Wózek f9252
dziecięcy na sprzedaż.
Leszczyńskiego 11—4.

Futro
karakuły sprzedam Sie­
lanka 2—1 . f9260

Sprzedam
tanio powózkę w bardzo
dobrym stanie i nowe wy­
jazdowe szory. Adres

wskaże filia. fy265
Sprzedam f9264

pieska (terrier ostrowło-
sy)tanio. Jagiellońska 12/1.

Sypialnie f9258

ciemnji orzech, szafę dwu­
drzwiową w bardzo do­
brym stanie sprzedam ta­
nio. Cieszkowskiego 4-4.

Klatki
do kanarków. Pod Blan-
kami 20-1. f9262

Palma
winda kuchenna, proteza,
tanio. Gdańska 47 m. 3
godz. 13-14. f9250

glWIK. fl|
Kursy Pyrka

(Buchalte/yjno-Handlowe)
Rok założenia 1906. Pro­
gramy Zapisy. Warszawa,
Świętokrzyska siedemna­
ście. n7285

Służąca 7381
młoda dziewczyna uczci­
wa z gotowaniem do dwoj­
ga osób. Zgłoszenia Dz.
Bydgoski Inowrocław.

3 pokoje 7854
lub 2 duże łazienką, oko­
lica Stadionu, Pierackiego,
Kozietulskiego poszukuję
od 1. IX. Oferty ,,M. K .’
Dziennik Bydgoski.

2 pokoje
z kuchnią (najchętniej w

nowym domu) poszukuję.
Oferty ,Nowożeńcy’. (7731

HIEJZKANIA
W4BLMC "Y-

W BYDGefZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia. Ruska 76.

pr. i 2 p .k . Sienkiewicza 28/2

2 pokojowe:
kuch. 28 zł. Toruńska 118.

kuchnia. Hoża 4, Wilczak.

3 pokojowe:
komf.IIIp. 15.X.nowy dom.
Paderewskiego ^8.

3-2 i 1 pokojowe:
wskaże Śniadeckich 63-1.

Jedni” nokojowe
dwoma mig!ami. Pod
Blankami 20. f9261

2 pokoje
kuchnia wynajmę. Dłu-
ga 55.

_________ (7891
3 pokojowe

miłe mieszkanie (czynsz
mieś. 30,—) z umeblowa­
niem zaraz do oddania.
Oferty filia ,1000 zł” ,(f9068

Mieszkanie n6965
z wszelkimi wygodami od
1 października do wyna­
jęcia. Wiadomość między
godz. 17—18 Melchiora
Wierzbickiego l, m. 3.

3 pokoje
kuchnia do wynajęcia ul.

Kcyńska 4 (obok ul. Szu­

bińskiej). (7898

Dwupokojowe
kuchnia, 45 miesięcznie
pół roku z góry, urzędni­
kowi. Jagiellońska 29,
skład. 7908

Willa
ną Bielawkach 6 pokoi ze

wszystkimi wygodami i
telefonem do wynajęcia.
Matczakówna, Bocianowo
nr 18. f9195

Szukam
składu nadającego się na

pralnię, mieszkaniem. Of.
filia ,Pralnia”. f9270

K"ZGUBY
Zgubiłam

w niedzielę, zieloną pele­
rynę celofanową, Król. Ja­
dwigi-Szkoła Przemysło­
wa. oddać Królowej Jad­
wigi15m2. f9244

RISBFS

Wdowiec
lat 63, emer. nauczyciel,
poszukuje żony, starszej
panny lub bezdzietnej
wdowy. Fotografia za

zwrotem. Oferty Dziennik
,Wdowiec 63”. (7899

Dwupokojowe
dzierżawa z góry. Śląska
46, portier. 790

3 pokojowe
łaz. balkon wyremontowa­
ne na ul. 20 Stycznia par­
ter, od 1. 9 . zł 70,00, wej­
ście wspólne i korytarz’
Wiadomość .Gdańska 49.
drogeria. n74ll

5 pokojowe
komfortowe od 1 wrze­
śnia 1939 r. Plac Weys­
senhoffa 6. Wiadomość
teł. 30-33. 7893

Mieszkanie
komfortowe, willa. Gdań­
ski las, Jodłowa 22. f9268
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Władysław Skorski
powiatowy lekarz weterynarii

zaopatrzony Sakramentami św. zasnął w Panu po krótkich, a ciężkich cierpie­
niach, dnia 21 sierpnia, przeżywszy łat 35.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 sierpnia o godz. 16,30 z kostnicy szpitala
miejskiego w Bydgoszczy, ul. Pierackiego 20, o czym zawiadamiają w ciężkim

smutku pogrążeni Żona, syn, rodzic s, sśosiry i teść.
Tuchola, Cmentarna 1.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (f-9243

,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek-, dnia 24 sierpnia 1939 r.

Od dnia 1. VIII.
lub 1. X . br. potrzebna gos­
podyni, zarządczyni do
dworu, umiejąca goto­
wać na 1. i 2. stół, zna­

jąca się na zaprawach, cho­
wie drobiu i wszelkich czyn-
nośeiach;wzakres wiejskiego
gospodarstwa domowego
wchodzących. Warunki po­
dać do adm. Dziennika
,Zarządczym". (n-7401

Szofer
gotówką 1000 zł otrzyma
stałą posadę do ciężarów­
ki. Zgłoszenia .Przedsię­
biorstwo”. 7901

Nr 193.

t
Dnia 21 sierpnia br. o godz. 21,30 zmarła po cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. moja
najdroższa żona, nasza najukochańsza mamusia oraz

córka ś. p. z Orłowskich

nonika Zielińska
przeżywszy lat 39, o czym zawiadamiają w ciężkim
smutku pogrążeni Mąłl dzieci i OjCieC.

Osiek n/Not, dnia 21 sierpnia 1939 r. (f 9251

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 sierpnia
br. o godz. 9,30 z kościoła parafialnego w Osiek u n/N.

JEST PŁYNNY
owoc Mm

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA PŁYNNEGO OWOCU

L F.ADAMKIEWICZ-GOSTYŃ

Wirówki

z talerzykami i bębnem spiżo­
wym niedoścignionej jakości.

Wszystkie wielkości dostar-
czalne natychmiast z składu.

Bracia RANME
Bydgoszcz, ulica Grunwaldzka 24

n70tl) Telefony 3076 i 3079.

Maszyny
do szycia przyjmuje cg.’
lem repef’?ii J. Kuberek,
Dfcga 84. n6884

Od 1 złotego
reperuje maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik
Comp. Singer, przychodzi
w dom Bydgoszcz, A. An­
toniewicz, Cieszkowskie­
go 8-8. 7890

Psy
N e.’.T-oS-uTiiilandszyki---jwo
dołazy) i jamniki rasowe

sześciotygodniowe sprze-
i dą. Oborniki. n737O

Parcele (n7403
budowlane w Toruniu —

blisko śródmieścia- — przy
ulicy urządzonej na sprze­
daż. Wacław Maćkowiak
Toruń, ul. Szeroka 24.

Samochód
ciężarowy Chevroiet3ton ,

rok 1938 sprzedam. Dzien­
nik Bydgoski Toruń .Sa­
mochód”. n7400

Dom 7881
4 pokojowy, ogrodem. No­
wakowski, Kaszubska 2.

Sprzedam 9884
łóżka niklowe, wannę. Dą­
browskiego 31 oficyna.

Barak
na sprzedaż. Budrzyński,
Ruska 82. f9245

Dom
dochód 2500, wpłata 15000
Długa 32-5. . 7886

Nowy (f9235
dom śródmielcie 3500 do­
chód sprzedam za 40.000
w tym 5.500 banki. Zgło­
szenia Hetmańska 4—3.

Biurowy
młodsza siła branży mły­
narskiej, kaucją, potrzeb­
ny. Bodaszewski. Nowa-
wieś Wielka. f9236

Woźnica
do rozwożenia pieczywa
potrzebny. Zgłoszenia
Dziennik pod .Kaucja
200 zł.” 19246

Zdolna
panienka potrzebna Skład
futer, Dworcowa L2. (f9237

Czeladnik
kowalski potrzebny. For­
don, Bydgoska 57. (f9242

Uczeń
18-letni potrzebny. Pie­
karnia Kunkiel, Sw. Trój­
cy 17. f9247

Panienka
do obsługi gości i służą­
ca potrzebne. Marcinkow-
skiego 12. f9234

Czeladnik
szewski potrzebny.
Skorupki 28.

Ks.
7882

Spokojnego n7397
dojarza od zaraz, parob­
ka do koni od 1-go po­
szukuje Rohde, Muzgow-
nia, poczta Ostromecko.

Hasz wózek Mm wjstanzj na lala.
Oto jego zalety:

doskonałe resory
obicie bardzo trwałe

wygląd estetyczny

A.Hensel
wl. W . Sierpiński i 1. Kasprzak

Bydgoszcz, Dworcowa 4.

Fryzjer f9248
młodszy męski na stałe.
Itaczorek, Koronowo.

Sfużąca
umiejąca doskonale goto­
wać, świaoectwa lepszych
domów, poszukiwana. Ko­
pernika 7—3. - 19238

Dziewczyna
z dobrym samodzielnym
gotowaniem do wszelkich
prac domowych potrze­
bna zaraz. Gdańska 27.
m, 9. n7404

Bufetowa
potrzebna. Restauracja,
Sw. Trójcy 33, 7887

Nowy adres

Sarmy" - %ałamalskłego

Bydgoszcz, ulica Gdańska 31.
Przyjmuje odzież do chemicznego czyszczenia i farbowania

n-703l

Bufetowa
potrzebna. Tczew, Pod­
górna 11. n7388

Gospodyni 19269
potrzebna od zaraz. Maj.
Morsk poczta Świecie n/W.

Służąca 7381
młoda dziewczyna uczci­
wa z gotowaniem do dwoj­
ga osób. Zgłoszenia Dz.
Bydgoski Inowrocław. -

Potrzebny
samotny urzędnik gospo­
darczy pod ogólną dy­
spozycję na majątek 250
ha. Warunek: syn rolni­
ka z ukończoną szkołą
rolniczą i conajmniej 10
letn, praktyką w dobrych
gosp. Również potrzebny
samotny maszynista do
prowadzenia młockarni
parowej, a zimą jako pa­
lacz w gorzelni. Zgłosz.
z odpisami świadectw Ma­
jętność Płocboein, pow.
Warlubie, Pomorze. n7391

Służąca
gotowaniem zaraz potrz.e­
bna, Grunwaldzka 37, dro­
geria. 7902

Gosposia
wszelkich prac, gotowa­
niem. Piękna 27/2, 7900

WRÓCIŁEM

Dr med. FILIPOWICZ
specjalista chorób ocznych

Gdańska 27, I.

Godziny przyjęć: 9-1 i 4—6

1,7334 telefon 1447.

Rapertuar Kio bvdgosKith:
APOLLO; ,Żebrak w pur­

purze" i najnowszy ty­
godnik.

BAŁTYK: ,Bohater na­
szych czasów" i ,Dziew­
czynki z Nowolipek".

KRISTAL: ,Skradzione
życie" z Elżbietą Bergner
i nadprogram: Tygodnik
Pata. Ostatni dzień.

KAPITOL o !.Marcinkowskiego 4

,Moi rodzice rozwodzą
się" (film polski) i nad­
program.

LIDO: ,Niesforna dziew­
czyna", groteska kolo­
rowa i tygodnik.

MARYSIEŃKA: ,Milioner
na tydzień" i ,Wrzos”
(film polski) oraz nad­
program.

Kupią
mniejszy plac budowlany
lub rozpoczętą budowę.
Adres filia Dzień. f9259

Monopolówki
litrowe kupują ątale Za­
kłady Przemysłowe Anto­
ni Piliński, Bydgoszcz,
Trybunalska 2. n7392

Wiśnie
jabłka każdą ilość kupuje
Kama, Bydgoszcz, Zdu­
ny 20. n6886

Brylantowy
pierścionek okazyjnie ku-
p ę Oferty! filia Dzienni­
ka ,,Brylant”. t9?63

Przedstawicieli
odwiedzających sklepy ko­
lonialne Bydgoszczy, ar­
tykuł markowy. Oferty
,387” filia.

________

f9201

Pomocnika
malarskiego przyjmie z

pełnym utrzymaniem od
zaraz A. Wiśniewski, ma­
larz, Łabiszyn. (n7390

Kucharz
kucharka, bufetowa po­
trzebna. Teofila Magdziń-
skiego 4—4 . f9221

Służąca
z gotowaniem od zaraz.

Gdańska 146. 19204

Pomocnik n7410
piekarski potrzebny od za­
raz. Cukiernia Nasiadek,
Marsz. Focha 10, tel 3272.

Służąca
potrzebna do kuchni i
praczka. Gdańska 81, Bar
Okocimski. n7409

Fryzjerka
i pomocnik damski pier­
wszorzędne siły potrze-
trzebni. Mollin, Grudziądz
Plac Stycznia n7405

Woźnica
do sprzedaży piwa po­
trzebny zaraz. Sw. Trójcy
nr 16. n7402

Dojarz
potrzebny od zaraz. For­
dońska 30. 7814

Sprzedawaczka
do składu rzeźnickiego, si­
ła pierwszorzędna z do­
brym pismem i znajomo­
ścią języka niemieckiego
potrzebna. Paweł Klahs,
mistrz rzeźnicko - wędli­
niarski Nowe. n7406

Stolarz
Kordeckiego 15. 7909

Cukiernik 7905
i uczeń piekarski potrze­
bni. Zbożowy Rynek 7,

Gospodyni
panna, inteligentna, siero­
ta bezdomna, Pomorzanka
wiek średni, szuka posa­
dy samodzielnej gospo­
dyni od zaraz lub 1 wrze­
śnia na probostwie, u sa­
motnych państwa łub je­
dnej osoby, wynagrodze­
nie skromne, traktowanie
rodzinne.ZgłoszeniaDzien-
nik ,Gospodyni”. n7379

Kucharz
młody pierwszorzędna si­
ła poszukuje posady —

skromne wymagania. —

Oferty do filii Dziennika
pod ,Trzeźwy”. (f9241

Ijj poKOJijnjsŁ POSZUKUJĄ

Poszukują
umeblowanego, oddziel­
nego pokoju, łazienka,
gaz, od gospodarza pod
,,Cena" do filii. (9249

Komfortowy
pokój przy ul. Padere­
wskiego dla 1 lub 2 pa­
nów. Oferty do filii Dzien-
nika pod ,Ładny”, (n7399

Pokój
ładnie umeblowany bli­
sko dworca do wynajęcia
Dworcowa 84, m. 7. (n7359

Służąca
Zbożowy Rynek 7, pie­
karnia. 7906

Krawcowa
do szycia swetrów potrze­
bna. ,Tricots”, Dworco­
wa 96. f9255

Przychodnia
do prac domowych z go­
towaniem potrzebna.
Dworcowa 96, ,Tricots”.

f9256

Fryzjer ,

natychmiast potrzebny.
Boralewski, Gruczno pow.
§wiecie. (7892

Potrzebna f9272
służąca. Dworcowa 47—5 .

Dziewczyna
do prac kuchennych mo­
że sięjzglosić. H. Frankego
5, Bydgoszczanka. f9266

Bracia Koerpel, Szamotuły (Wlkp.)

lub 1. X ., tylko pierwszorzędna siła z podaniem dotych­
czasowej działalności, referencji i podaniem warunków
skierować Dziennik Bydgoski Gdynia pod ,,G. 32".

Dziewczyna
2 razy tygodniowo. Zgło­
sić Lipowa 9—2 . f9253

POSAD Y

Kelner
stołowy uczciwy bez nało­
gów szuka posady. Zgło­
szenia Dziennik Bydgo­
ski pod ,99”. 7889

KIsPŁ)l
Frontowy f9657

utrzymaniem, także cza­
sowym. Zduny 13-2 .

Ładny
słoneczny! Sienkiewicza
35-6. f9239

Jasnowidząca
przepowiada nieomylnie.
Wełniany Rynek 9/4. (f9219

Grafolog
przepowiada. Król. Ja­
dwigi 13—6. 7885

Zapoznam 7888
kulturalnego, przystojne­
go blondyna. Oferty Dzien­
nik ,Cel towarzyski”.

Unieważniam (7794
książeczkę wojskową na

nazwisko Herbert Mazan.
"

Wyżła 19267
dobrego kto wypożyczy
za wynagrodzeniem. Filia
Dziennika ,Myśliwy’.

Reperacją
wszelkiej garderoby dam­
skiej i męskiej, również
wykonanie miarowe tanio.
Świętojańska 13/2 (12590

RYBOŁÓWCA - PEDANT.

— Niebywały wypadek! Co w takich
wypadkach czynić zaleca ,,podręcznik ry-
bołowcy?11

r nTL,wreń:25 er za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,20; zł
na da!szvch stronach 100 zł za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekro ogi 20 % zmzk,.
Wieksze1 ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do-
Phodzeniach sadowv’ch wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie-

. szczenTe i Jrze^S mYeTsce admtoistraeja nil odpowiada. - Miejsce pUtnośm:Jydgoszcz^ - Konta^bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy.

7akład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
toTTt,Tnn 7vomnnt Felczak- zagraniczną: mgr Stanisław Strąbski; gospodarczą: Stanisław Nowakowski; dział literacki: Jozef Kołodziejczyk; wiadomości z Wielkopolski
^Pomorza i dziai sportowy Józef Kołodziejczyk; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; kronikę lokalną: Edmund Klessa: rozmaitości, wiadomości z kraju i ze

Iwinta- Stanisław Nowakowski - programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dziai rolniczo-ogrodniczy: Dyomzy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
Izabela Groegerówna - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdym; za kromkę,torunską: Roman Kobierski w Toruniu.


